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Na froncie walki parlilmentarnej 

Gdy Sejm uchwali 

votum nieufności 

dla obecnego rządu 

będą wysunięte dwie. kandydatury 
-Vffii::tlHM#Mł§@IJl!i 6 5J&łAdiiłP• I &UMM • JAiĘ.fif .,. 
NA STANOWISKO PREMJERA ••• ••• 

przez stronnictwo rządowe: MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
przez grupy lewicowe: MARSZAŁEK DASZYŃSKI 

NA SEJMOWYM ODCINKU \z reguły pr.zeoi\Vlko budżet<>wi. by Imndydaturę marszałka Da- Koc, dotychczasoWy reda'ktoir tomda•st pod obrady po kiiklł" 
Warszawski koresp. „Glosu Jestto iparlamemtamy WY'I~z ~e szyńskieiz<>. „Głos·u P·rawdy". dniowej przerwie śwjąitecz.nej. 

Polskiego" (S.) telefonuje: ga1yw
1 

neg? us.tosunl~owama się Wówczas nmiejszościowe W Po·l•sce w Kośderzy1t1ie wy Jak się dowiadujemy, przed 

N 
.,.,_"'"'m _,.ł,_,;rr~·u """SZel· do fak·tu :.g·norowa1111a postUJla- stronn'ictwa umiarik1owane. n ale pierwszym poisiedze.niem sejmu 

a seJ ....... ~ w J U"J-'"'"" il\. •11... t, . . ś . d ;visik;' l żące obecnie d'(). opozvc.ii. ni.e- eh odzi już dawno pismo e1ndec 
oipinji publicz1nei l>a'tluie gorącz- ow mnteJszo C.i zy 0 ~ Je' po tylko żydowskie. aiJ.e i u'kraiń- kie o tym samym tytu1e. Kiośc1e odbę.dz.ie się posiedzemi.e rady 

k i nodnlecony nastrój. zostającego w callkow:itej nieza skie. p0pra bezwzględnie kandy rzyfrska .,Gazeta Polslka" zain.o- ministrów, !które się zajmie sPe owy .,. l · , · d k • ..... 
Sztaby parrtyine zarów'Ilo pro eznosc1 o onst~tucnneg-0 Pro daturę M~załka Pilsudskiego, wiedz.fata. że doohodzić będzie cjaLnie srpraw.ami, związa111emi 

_ iak i przeciwrzą,dowe biją błemu fonn<>wama rządu i sy- celem utrą, 'enia mairszarka Da- Praw do swego ty.tulu na dro- z sesią budżetową. 
w swe najgtośnie'isze bębny a- stemu spir~w<>wania władzy wY szyńs;kfogo ze względu na róż- dze sądowej. W posiedzeniu tern weźmie u-
larm0<we. Biją tern glośinii·ei, im k<>nawcze1. nice spo!ecz1l1e, reprezentowane dzia1t Marszałek P.il'Sudski. 
bliższy jest dzień ses-11• Sfe:y .miarodajne liczą. s.i ę 0 - przez stro:nnictw,o Daszyńslkie- . POSIEDZENIE GABINETU Na posiedzeniu tern z.ap<Vdinde 

Niety:Lko gabinet dr. Kazimie czyw1sCJe z ewentualnosoią u- go i stronni'Ctwa umjarikowaine. I Z MARSZ.PIŁSUDSKIM rówITTież decyz1a co doekspose 
rza Świtalskie.go. ale sam sy- chwaleinja przez setim vo1ut11 M1niejsz.ości narodowe ni·e two . rządu .0. nowY'lll budżecie· Piraw 
stem rządów sitaj~ srię p.rz·edmio nieulfnoścd. Pose'l J.'1!11 PHsuds'ki rzą bowiem zw<Vrt.ej masy, ie-• W d·niu wczmajszyrrn minii- dopodobnie 1przennawiać będzie 
tern namięknycih ata•ków i.ub ni·e (brat.Ma.~sza'.łlka) . oś~·fad·czyl w dno1llitej pod wz·gilędem socjal- l sterium skarbu nadesla1ł.o do na pierwszym posiedzeniu pre-

• mniei gwa:t.townej oibronY. .wy.w1ad;;1e, ze z1a:w1·siko to r.'.;; nym i par1yjno - po1Lityicwym. kancelarji marszal·ka sejmu prio mjer p. Swita:lslk.i, a na joonem 
Opozycja obecna, zarówno I 1est. grozne'. albo·'":·Iem 01POZYCJ~ Anfagooizm'y ideowo - politycz iekt ustawy o ctodaillwwych kre z nastę:pm.ych, lub na tern sa

<lemolkratyczna, jak i prawico-llewJc~wa nI~ posiada dostatecz ne w łonie ich niezmiernie się dytach bud1żeitowyich za okres mem, bro1nić będzi·e budżetu mi 
wa i mn1·ejszośdowa, obok n.ą- ~ej. w1ększo~CJ. d.la stwor.zerna. ostat1I1io zaostrzy1!y. 1927 - 28. nister Sikarbu Matuszewski. 
du i systemu rządzenia zwalcza l Jak1~gokolwue~ . mn:~o rząd~. Prouekt tej ustawy nie weij- Drnk budżetu iest na ukoń-
<>siobę i prncę Marrsza.tlka Pil- Jeśli votum ~1eufuosc1 będzie ŻYDZI WOBEC LEWICY dzie iuż prawcf.opo<lobnie na po . cze1r1iu. Pewna il(Jść egz.emp1a-
sudskiego. · zglo·szane, wownCłJS rząd praw Jeżeli idzie o mniejiszość ży- rządek dzi·einny czwartkowegio l rzy z.najduje się już w rękacll 

Jak wiadomo powszechnie, dopoch>bnie ustąll!i, ałe nie bę- dowslką, to zbliżeni·e między posiedzenia sejmu, weJdz.ie na-łczfon~ów kom~sjti hudżetowej. 
opozycja obecna dyspanuje do- d.zie to oznaozałio zmiany riządu · Bund.rem a PPS. Jest do pewne 

statecmą iii.ością gt<>sów w sei- CO BĘDZIE PO UPADKU go stoipnia d()IW'Odem, że socja-1 
mie, by mogła Obalić rząd pre- RZĄDU? liści pols·cy zamierz.atią przyiść 
mjera Śwk.alskwgo. Opozycja i „Bundowi" z sukursem w prz,y 
ta jednak Jest ponlie'ką<l nega-' Zwyikle vatum ni·eufno'Ści, szlej walce wYlborczej z ugrupo 
tywna, 'jest wyraz.em nJ.ezado- bez wYISZCZe·gófaie'Iltta nazwisk wainiami żydows1kieimi, miesz- 1 
wolenia z obecnego syig.temu ministrów, Mórych ustąpj·ein' a czańs'k.iemJ, a więc z sjonJsrt:ami 1 
rzą,dzenia, jest jednak opozycią damaiga się wyraźnie sejm u- 1,i ortod01kosami· ! 
tak róż;nycih, obcych sobie ele- 11 pir.aw111fa 'P· Prezydenta do pono I -to mo·że stworzyć taką sy- j 
mentów, że trudno sObJie wy- wnego mianowa:nfa rustępruh,- tuadę, że m111i.ejszości umia:rko- 1 
obrazić możliwość WS!półnej ~a I cych c~łoników ga:binet~. Sfery I :vane, a_ w pierwszym rzędzie i 
cy grup op·ozycyjnych, gdy saę 

1 

deoydu1J'ące zam1erza1ą natn- i ·zydzi, n1.ezadow·ol1ooe z obeane- i 
.pomyśli, że na odcinku p1rzediw miast sikorzYJSitać z oKazji celem I g0 systemu rząidzenia , ~otowe j 
nądowym znaiduje sJę lewica i wprowadzenia zmfan w resor- są wspóMziafać pirzy 01ba'leniu l 
klasowa na jednem skrzydle, a i cie ro1!111ictwa ~ być moi.re i krrlej obeoneigo gabine1tou, nie p()piera- \ 
reakcfa endecka na drugiiem. nic~wa. Niieuniilrniona jest tylko jąc J;>Otem kaindydału:ry lewico- 1 

Obo•k PPS. na,Pbardzi.ej zasad.tri-' zmiana na stanowisku pirem.iera wej, a przedewsrLystkiem kandy i 
czo i rzeczowo opozycyjnemi i nazw.isika wymiiteni011e w pra· datury, wysuniętej przez socja- I 
są stronnictwa chłopsktie. sie mają być ziapowiedlziią złago listów. 

VOTUM NIEUFNOŚCI 
. . dzenia kW'SU i nawrotu ku me

todom prof. Bartla. Nie woho ZAMKNIĘCIE DWUCH 
DZIENNIKÓW Wniosek o votum rueuifnośoi, jednak zapomJnać, że metod'y 

zgłoswny ,przez lewicę, otrzy- te w niczem nie naruszyrły sy- W ooiu wrz.orajszy.m w war 
ma pO!parcie zarówtno prawicy, stemu rządzenia. szawSJkich dz.ieinni!kach „Ot·os 

jak i klubów m'l1ienszościowych, POGŁOSKI 0 OSOBIE Prawdy" i „'Epoika" ukaza'ły się 
bez wz.ględu na to, czy endecia PREMJERA . }ed•nalkowo hr:zmią-ce za wiader 
i Uikraińcy zgłoszą o.dręibnie u- mi·enia, że z dmiem 29 bm· oba 
moty'Wowane wrnosik.L ~oło ży- W kotach padamentairnych te p.Isma przeistaią wyohodz.ić. 
dowskie, łdóre obradowa'ło w twJel'dzą, że w razie uchwalie- Prenumeratorzy zarówno „Oło 
11ieobect11ości J:')OSJtów gailiicyj- niia v<>tu:m njeudinoś~i dla obec- su Prawdy" Jaik i „Epoki" o.trzy 
skiah nie miatło powodu do zre- nego. r;ządu, stronnictwa sana- mają nowy dzieltlnik p. n. ,, Ga-

widowaniia dotychcza'S01wej , cyjne w~uną ka~dydatur-ę Mar zefa POl!ska". 
swej taktykó., allbowjem radykaQ szatka Piłs~dskteg<> na stano- Nacz.el111ą redakcję „Gazety 

-

DETALICZNIE 

KALOSZE damskie na ciepłej malin. podsz. 't.l 10.40 

męskie • • • • 11.70 
$NIEGOWCE damskie na podsz. ciep!., W_ierzch 15 

;ersey czarny z aks. wylog. 1 kłam. .50 

BUTY 

damskie, wierzch. z gabard. czarnej 
lub bronz. z aks. wylog. i klamrą zl. 

damskie, cale z gumy, szare, czarne 
lub beige, z przesuw. guzik. zatrz, zt. 

czarne, szare lub beige z błyska w 
zamknięciem zl 

18.-

20.-

38.-
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI 

„PEPEGE" Z PODKOWĄ! 
• _ 1• wisko 1>re01,1era. p .1 ~-· ·" b · · łk A...1- 1 

ny jego odłam gtosowal wsz~ Socialiśei natomiast wysunęli. QaiS'l\:JeJ o eJllllUJe P . u.a:m i =----------------·-_, _____ _. 
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Dr. Curłius 

OSTATNIEI 
CHWILI 

Głos Połslti ----------- --- -

B yduj CE i B prz silenia 
rządowego we Francji 

powiedzie si~? Czy misja Deladier 

Nr. 24'ł 

GŁODÓWKA 
HALSMANA 
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Głos Polsł<i ----------------------------------- Str. 3 

W Warszawie 
Międzynarodowa 

Warszawski ki0resp. „Glo.su 
Polskiego" (S.) te1efonuje: 

W War sza wie o<llbywa się 
międzynarodowa k-0nf.erencia 
kolejowa. Konfere·ncia ta należy 
do nai'lkwdejszy.oh, jaJkie się w 
roku bież. odby'ly w st-01iiey Po'l 
ski. Ze wszystkich kradów euro
pejsk:ich oraz z wd.eh1 łeżą·cY1Clh 
poza krańcami Europy przybylJli 
reprezentanci aby rad.zić naid 
d 011Joslemi spra wam.i dotyczące 
mi komwni'kacji. 

Obszenna safa rady mi.e~sk1j.eti 
zape>łn>Ha się tłumem 240 defo
ga i ów. Przy sitoile prezydial
nym zasiedlli f}Tzewodltliczący 

konferencji imż. 'Etter i rnfoi·ster 
komun i•kaci,i inż· Kiihn, oraz dy 

rełktor ruchu kolei szwajcar
skuC!h P· Matter i prezydent m 
st. Warsza.wy inż. Słomińs·ki. 
W ipierwszym rzędZiie krzeseł 
zajęlri miejsca wii0emim1i0siter ko
munik.acjii inż. W. Czap siki, dy1r. 
odeparit. e'k:spl. inż. frank oraz 
1prz·ewodllldczący po1ls1k:.iei dele
·ga.oji wlioedyre:ktor Mos'kwa. 

P:ierwszy zab.ra-l g101s i1t1ż· Et
rter, !który w imieiniu wsz.yst1kich 
'll'CZ>eStnfków konferencjj złożył 
wyrazy czd dla Pana Prezyde·n 
ta Rzp')Jit,ej i rząodu, reprezento
wa1t1ego przez tn!in. Kiihna. W 
da1lszym ciąigu p.rz.emówiienia 
p.rzewodJniczący podzię'kował 
lk:o1egom z • po~slkiego m1m
stertiUJ111 komuinikac~i za serdecz 
ne przyjęc1i.e ą wreszcie 'kończąc 

mowę, ziwróoi! się do wszy
s1Vk.iah z a•peJ.em, aby prace kaon 
fernncji toczytły się w atmosfe
rze uoz·uimi·enia wzajemnych in 
ter esów i aby przyniosły po
myśiline rezuilitaty. 

Min. Kiihn powitał k1oinferein
cję jako gospodarz. MJini·s.ter 
potdkreśli~ zasługi, ja!ldre d'Ja kon 
ferencii polożyl zarząd kolei 
szwa'jca.rskkh i specjal·nie pod
niósJ pracę przewodmiczą.ceg-o 

inż. Ettera i. dYr. Mattera. 

Osta tnj prz.emawial prezy
dent St,omińsk,j w.iitając cudz·O
ziems:kkh de11egatów w imie1niu 
s.tol.icy. Zafatwieinie spraw ko
mumi!kacyijonyoh, które· s·ą tema
tem obrad, stanowią dla War-

Kolejowa liga narodów rozpoczęła wczoraj w Warszawie swe obrady. Na ilustracji naszej widzimy 
plenum konferencji, śród której nie brak egzotycznych przedstawicieli krajów azjatyckich 

A!J0~1 

BER!JN, W kolach 
parlamentarnych kolpor· 
tują wiadomość; że mi· 
nister gospodarki Rzeszy, 
Curtius, ma już w naj
bliższym czasie być za
mianowany ministrem 
spraw zagranicznych, a 
miejsce jego w minisfe. 
rjum gospodarki Rzeszy 
ma zająć były prezydent 
badeński, prof. Hummel. 
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Preliminarz budżetu, którego Prezydent Rzplitej 4,358.896 j v.:zrostu wy~atków na. upo~aże-1 zawarte "'! artykule 1 ustawy 

druk już ukończono całkowicie, ; zł., Sejm 9,370.026 zł., Senat: ma . mzędmcze na. mektorych skarbowe) . na .rok 19~9/30 z 
został złożony do laski marszał- 12,429.049 zł., kontrola państwa placowkach zagranicznych. dw~ma zmian~m1: - Pierwsza 
kowskieJ'. · 17 950 600 zł W dochodach zn11ana odnosi się do prawa 

' · · przenoszenia kredytów. We-
Jak wiadomo, preliminarz j Prezydjum Rady ministrów preliminuje się w administracji dł b . . . k 

budżetu zamyka się kwotą 12
1
882.327 zł. 1,857.977, z przedsiębiorstw czy ug 0 owiązujące) ustawy s ar 

d k h h d 
· · bowej art. 7 (pkt. 3), ma mini-

2.934. 741.480 zł. w wy at ac ') Min. spraw zagr. 56,440.000 sty doc ó wynosi 147,024.063 t k b . 
zaś w dochodach 2.943,011.040. zł., min. spraw wojskowych zł., z monopolów czysty dochód s er s ar u prawo przenoszenia 
zł., nadwyżka budżetowa wy· 837,216.226 zł., min. spraw we- wynosi 938,084.000 zł., podatki kredytów w obrębie całego bud 
nosi zatem okrągło 9 mil. zł. wnętrznych 254,429.924 zł., min. pośrednie 182,955.000 zł., opła- żetu M. S. Wojsk. na t. zw. re-

Zaznaczyć należy, iż w cyfrze skarbu 147,239.940 zł„ min. spra ty stemplowe 195;800.000 zł. i zerwę zaopatrzenia. 
wydatków mieści się już kredyt wiedliwości 133,356.490 zł., min cło 386,000.000 zł. W projekcie nowym. prelim.i-

ł d 
nowano to prawo na niektóre 

na wyp atę t. zw. 15 proc. ~- przemysłu i handlu 53,405.102 Zauważyć należy, iż nowy · · · · 
datku do uposażeń urzędnt- zł., min. komunikacji 18,732.200 preliminarz ułożony jest po raz mne ieszcze mmrnterstwa, przy 
czych, który w bieżącym roku zł., min. rolnictwa 58,523.160 pierwszy na podstawie porów- znając ministrowi skarbu prawo 
budżetowym nie był prelimino- zł., mi'n. wyznan' rel. i' oświ'ec. b d ł powiększenia taką samą drogą, b d I lk nania z u żetem zesz orocz- to znaczy bez poclwy.tszania o-
wany w u żecie, ecz ty o w publ. 458,776.456 zł., min. robót nym. gólnej sumy budżetu danego mi 
samej ustawi~ skar?owej,. jako public~nyc~ 1?8,850.000 :;ł., min Daje to możność natychmia- nisterstwa pewnych wydatków, 
kwota 130 mil. zł. i 18 mil. zł. pracy 1 opieki społeczne) 65 m. t .r t · · · k' 'łk' dl . 1' dó · . h i s owe6 o zes awiema, Ja 1m posiadających szczególnie donio 
na zasl i a mwa i w woien- 792.549 zł., mm. reform rolnyc zmianom poszczególne cyfry słe znaczenie dla państwa z 
nych, pr~e~nacz?ne do. wypłaty 57,147.184 zł., min. poczt i tele- 1 budżetu uległy. Pozatetn prawie punktu widzenia gospodarcze-
z nad~yzki budzetoweJ. . grafów 2,983.080 zł. wszystkie paragrafy są obja- go, jak np. ośwfatowego. 
Bu~zet na ro~ 1930-31 iest Eme~tury 1f7,?00·00<? zł., śnione jak corocznie szczegóło- W szczególności przyznaje się 

ł~c~me ~.dodatkiem dla urzęd- re_nty mwahdzkie i :pens1,e 160 wym materjałem odnośnie wszy ministrowi skarbu prawo prze
?ik?w mzszy w wy~atkach od mil. 770.000 zł. , długi panstwo- stkich pozycyj. noszenia oszczędności w budże 
Lakiei?.o samego budzetu na rok we 296,842.620 złotych. Równocześnie z prelimina- cie w dziale ministerstwa prze-
1929-30 okrągło ? ,1,046.2~1. zł., Jeżeli twierdzimy, że w rze- rzem budżetu na rok 1930/31 mysłu i handlu na rozbudowę 
w dochodach zas iest mme1szy czywistości budtet administra- rząd wniesie w dniu jutrzej- polskiej floty handlowej, w bud 
o 1.1.956.374 z.ł. . . . . 

1 
cji państwowej jest o wiele niż- szym do Sejmu ustawę skarbo- żecie ministerstwa komunikacji 

W, ~zecz~~st~sci iest. budz~t I szy od budżetu zeszł.~rocznego! wą. . . • na żeglugę powietrzną, w bud-
ądm!?1strac11 panstwoWeJ O wie f to Z tego względu, IZ wydatki Jak donosiliśmy JUŻ, ustawa żecie ministerstwa wyznań reli· 
le mzszy od roku zeszłego. , na długi państwowe w nowym skarbowa zawiera w artykule gijnych i oświecenia publiczne-

Wydatki administracji r budżecie są wyższe okrągło o od 1 do 3 według zwykłej for- go na budowę szkół powszech-
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przenosze11ie kredytów nie 'mo
że być dokonywane na fundusz 
dyspozycyjny. 

Ustawa zawiera wreszcie w 
innych artykułach identyczne 
przepisy, co ustawa zeszłorocz 
na, w szczególności zawiera 
upoważnienie dla ministra skat 
bu do pobierania nadal 10 proe 
dodatku do podatku1 istniejące• 
go, jak wiadomo, od lipca 1926. 
Reasumując nasze pierwsze 

wrażenia o budżecie na rok 
1930/31, stwierdzić możemy, że 
ponieważ jest on mniejszy i w 
wydatkach i w dochodach od 
budżetu tegorocznego, przeto 
nie może być mowy o jakiejkol 
wiek jego nierealności, zwła
szcza, że oparto go na sile płat 
niczej ludności właśnit? tegotocz 
nej. Jest to dostateczną gwa
rancją utrzymania równowagi 
budżetowej w roku budżeto
wym 1930/31, jak "fi latach u
biegłych. 

-
Echa wypadków 

w Palestynie 
wajdujące się w budżecie w i 49,6 ntiljonów od wydatków te- my ogólną sumę budżetu, art. 4 nych, w bud7P.cie ministerstwa 
części A, zawierają w paszcze- 1 gorocznego budżetu. ustawy iest analogiczny do ta-ł robót publicznych na odbudo-
gólnyeh pozycjach co następu- Wydatki te są wyższe z po- kiego samego artykułu ustawy w.ę kraju i w budżecie minister- Przyjazd komisji 
ie: wodu zwiększonych płatności skarbowej roku ubiegłego, za- stwa reform rolnych na prace '1 d · 

długów. Również zwiększył się wiera on upoważnienie dla mi- scaleniowe. S e CZeJ 
!!~'!!!!!!!.!!!!!!!!!~!'!•!!!!!!=! wydatek na renty inwalidów i nistra skarbu do wypłaty upo- Druga zmiana: Minister skar- O 

- to o przeszło 7 milj. zł. Ogólna sażeń urzędniczych, które - bu ma mieć prawo w miarę u- JBR .ZOLIMA. ~·rzybyila. ~o +++++++„+++++++•+ i suma budżetu przyszłorocznego jak wiadomo - są prelimino- zyskiwania pokrycia z nowych Jero~Qlhnw brytY'JSka. kom1s1a 
+ • + jest mniejsza od sumy budżetu wane w budżecie, oraz do wy- źródeł lub zwiększenia się wpły S·~edc:za. Podiczas. przv.iazdu D~ : w azne I : i na. rok 1 ~29/30, pozycje zaś, ?ie płaty wydatków na inwalidów., wów istniejących źródeł docho- 'Ciągu do JerowiJimv d1\~0rzec J 

• • + da1ące się w wydatkach unik- Art. 5, dotyczy otwarcia kre- i dowych zwiększania wydatków 1 •P·~T~n z.o?'t'~łv zaitn'k111ęte. dla 

•
• Czyta1·c1·e I ł nąć, to jest długi państwowe i dytów budżetowych (budżetów 1.mzewidzliarrrvch w budże·oie dlu : P?hhic~no~·~l. Wpuszczano .~edy + renty irtwalidzkie, są łącznie o- miesięcznych), oraz art. 6, za- . gów państwowych na przedter- n~e . dz•i en111tkarzv ii orzedsta WJ· 

krągło wyższe o 57 milj. zł. Z wierający przepisy otwarcia kre 1 minową spłatę tychże długów. ·cieli wlad:z._ , : z U p E L N I E tego już wynika, że o tę samą ldytów nowych lub dodatko- 1 Przepis ten znany usta woda w if ew,na. ~1espodtlainke ~tan?~ • ł kwotę są niższe wydatki wszyst wych, są dosłowi1em powtórze- • stwom budżetowym innych w_ fakt. !Z na dworcu zia. w ,h 

•+ BEZPLATNIE kich ministerstw, nie wyłącza- niem art. 5 i 6 obecnej ustawy!l państw, np. w Niemczech, daje się s~k:retairze egze1kutywy a· 
jąc budżetu M. S. wojsk., z nie skarbowej. Art. 7 dotyczy, jak i · możność zniżania wydatków na rabskie!, podcza:s gdv egzeku-

: czytelnicy i prenumeratorzy licznymi zupełnie wyjątkami, I zeszłego roku, praw ministra! długi państwowe w następnych tYwa me by'la reprezentowana. 

i i 
jak np. w budżecie minister- skarbu o t. zw. virement bud- : okresach budżetowych. żadnych , p d . 

„Głosu Polskiego" stwa spraw zagranicznych, któ- '. żetowem. i innych zmian artykuł ten nie O ze gacz 
• 

posiadający. w mieszka- ry jest o drobną kwotę, o 100
1
· w artykule tym powtórzono , wprowadza, a w szczególności i skazany na więzienie 

• mach + tysięcy zł., wyższy, z powodu dosłownie odnośne przepisy, I ustawa postanawia wyraźnie, żel 
• RADJO i www• M nm &9 fM@V 'Gf••!AM!\W Wl~IW! w ·r.; I J1EROZOLIMA- Szeik Taleb : i Mar'kah skazanv zositat na dwa 

i: na k:;:e;ąd:~:,ćskie- ·1 SKANDAL w MAGISTRACIE l. ~~~ ~1f:;~~aó~~~~y~~i~a~~~ 
rowane do wydawnictwa '.arabów do atakow na liebro11. 

+ naszego (Piotrkowska 106) j Jak wiiadomo. w czasie astat· 

i naładowane! STOLICY ŁOTWYi 1i'~~ 2:r~ieós~ekvaa~a'!o~t~1tvii~~ 
+ + · , - d ; bro1n, orzyiczem zab3ty:ch zo· 

••akumulatory.•+ Radny miasta upił do n1eprzytomnosc1 prezy enta, , stafo 45 żydów i 8 arabów 
by wymóc na nim podpisanie koncesji~ · 

• • RYGA, 26:10· "K·Qresp. wLł Prezyd~nt Kreev<in nie. uleg.ł I natycllmiast zr~·ek>l s1ę mandatu i Str aj~ . 

10 kuponów 10 
Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski" 

Piotrkowska 106 -

10 takich kuponów 10 
będzie miał 

bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

Każdy1 kto ma 
radjo w domu 
niech wytnie i schowa 

niniejszy kupon. 

,,rnosu P1olsldego ). Ryga prte : terorowi I sprawa stal.a się jaw I oraz vostanowwno S])rawę prze uczni arabskich 
ży1wa sensaicyj'tł'Y skandal. w na. Na ostatniem posiedzeniu 

1
. kazać w1ladzom sądowym. Ko-

który ziamiesz.ane są władze rada mi·ejska sprawę tą rnzpa- ledzy partyjni Carlsona oddali LONDYN. Z Je.roz-olimv do· · ł nosza ..... e we wtorek wybuchł 
miejsk:ie. Mtanowj'Oie radnemu trywat.a. Zażądarn·o, by Cadson go po.d bojkot towair.zyski. stre.lk we wszvst!kkh pafistwo-
miejslk. CarJsonowi z.arzucają, . • 'ee*HMM "2"#4 e• wy1ch szkotach ara-bsk'ich. Strei 
że w cefach osiobQsty.ch a na --·~ kufa jedvnie uczni·owie. Nau-

szikodę miasta, w.ywrzeć chcia~ w1·e1ka katastrofa kole1·owa czvdele natomiast niie J)rzylą-
presję na prezydencie miasta czvli się do stre.i'ku. Podłoże 
K,r,eev1irnie. Sprawę t<> po•ruszo- ma"ała . "se n 1·n·· Mon h"um B 1·n sit:rej'ku iest następujące= Pod· "' m1e1 e il 1 11 ac J - er 1 czas str·efku gene:rnlne~o ara-
no 111a 1ostatniem posiedzen4u .ra hów w ubie~tvm tygodiniu nie 
dly mieislciej. Szczegóty aJfery. p,rzvbvifo do sziko:fv w Nablus 
prze<lsitia,wdiają się następująco: wie1u uczniów alfahs'kkh. Gdy 

doszła o tern wiadomość do wi 

t 
Swego czasu znany lo'kai[ noc : ce·dvre1ktora departame.ntu 

111y „Alhambra" zwr6ciiJ się do ' szkolnktwa 'P'rZV rzą<lziie palc-

1 
• ...i • 

1 
,_ h .. • łstvfrskLm. zaTząidzif on ukaranie 

Wt~h.llZ m~e Sl\.k z prośbą o ze· łab~e·n1'u'.iaCV1Ch ie u1c.uii·6w. Na 
zwalenie na wyszynk Prośbie 

1 

znalk protestu wvbuohł ·obecny 
tej ·odmówidbio. Wówczas Cairł ' srre.ik ogtó!nv wszvstkich ucz· 

. niów arabiskliich. 
son zaiprosił pewnego dnia pre 

: zydenta Kreevina do „Alham-
+ Za niezwykła premja bry" u;pi'l do nieprZY'tomrnośd, 

! O strzelanie 
do arabów 

• tk . . i przez dosyparnie do -1lkoho<lu 
~ spo a się napewno z w1el • k · · 
• kiem zadowoleniem ze prosz1 •u usyp1a1ąioego, a pot~m 
• strony naszych stałych do>kontał ca1lego szeTegu zdJęć 
: czytelników i o~ółu radjo- + foto.grnf.iicznyich prezydenta w 
• amatorow. + poz.a:ch giOrszącyicih. i śmiesz-

: Wa • ! i nych. Pod piriesją, że 21djęda .e 
+ zne i opublikuje chda1ł zmusić Kl!'ee-w ... , ., '?P!n~ 

„ 
11 

Vi'Tia by prośbę lokalu przy-ł Czyta1c1e ! C!>ylnie rozpairzyl. Za to miał I 
: - : Carlson otrzymać Od w.łaś ;i·j 
+••••••••+„„ .... ci~l!i lokalu 81000 zł. 

Na linii Monachjum-.tlerfin medaleKo Norymbergj1 miała 
mie1sce straszna katastrofa kolejowa. Pociąg pośpieszny 
wpadł na express. Kilkadziesiąt osób zostało zabitych, 
kilkadziesiąt ciężko i mniej rannych. Najwięcej ofiar po
niosła obsługa pociągów. llustracja nasza odzwierciadla 

jeden z momentów tego tego strasznego wypadku. 

JER.OZOUMA. żyd sfardyj 
skii Izak Abbadis z Jaffy p-0ciąg I rniętv :wstat do odJ}owiedzial· 

i no·ś'Ci ood za-rzutem strzelainia 
: i zra:nienia 6 arabów P'odczas 

roz1rnchów. Ja'ko askaTżyciel w 
tym p:poices:i·e wvstalJJi adwokat 
rządowy Baba'Ki. Abbadisa bę· 
~zie brtontić a·dwoka.t Duinkel
bfom Pro.ces ten wv"·o!af wiei 
kie zainteresowanie wśród ŻY' 
d6w sfardyjsikich. .. " 
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Powieściowy dodatek codzienny 
:-; „GLOSU POLSK.IEG0° ;-: 

wl.--.... • ..._„, 

Od chwili, kiedy Ibrahim J ciichwtko na j.ero ramieniu. Ibra kładzie z ryżu, upros'iita Ibra- mowa ... Pani Marewa Schom
bey został wywieziony z him szuk1at w myś'l.i przyczy:ny hima, żeby pioszedl się po·ło- berg.... Ten długi te1legrarn, 
więzienia w· Stambule, gdzie tej na·giłei boleśoi. Nagle wy- żyć. Pożeg-na'Li siię w przedpo-; trzy funty, dziesięć szy!.ingów„ 
oczekiwała go sm1erć na krzyknął, śmiejąc się: koju. MówiLi o rzeczach, które · Wszystko to kryło pewne sp::-a 
szubienicy za udział w spis- _ A w1iec ta.k, malutka? Nie .nie obchodziły ż.adnego z nich j wy, o których Ibrahim nie 
ku przeciw Kemalowi - w potkoi cię ten dr. Fryzz.e 0 ? an.i odrnbinę. Każda ·z n'kh drę chciiał }ej mówić. Poczurta stę 
losie jego raz po raz zacho- Ależ ty masz jmag-inację, ::noje czyta je<lna, uparta mYś!, okol'O· nagle bardz,o sama i opusz.cz J~ 
dzą rzeczy niezwykłe. dzie1ck<> ! We-zwałem go bez której krążyli, niby dziki na w tym londyńskim hotelu 

Uwolnienie z pod strycz- tw<> jej wiedzy, bo ohcialem, ie z.wierz w dżu11gl1i, kirążący dalek,o od jakiejkolwiek przy
ka zawdzięcza człowiekowi, by mnie zbada.t ktoś mądry. wokó't prytirzasku, który go nie jaznej dłoni i życzliwej duszy. 
który darowując mu życie, W1iem że się boisz 0 stan mo}e- wytłumacz.oną jakąś sHą ku so To uczuc.ie osamotnienia opa
wypełnia akt najokrutniej- go zdrow.ia, więc choia~etm cię bie pociąga. 1nowywa,ł-0 ją ·COraz si'lnfoj w 

- Naturalnie. - Znalem iicn 
obo je. Cóż w tern dz.iwnego? 

- Pooo ten telegram, Jami1!? 
- Kondolencja. Wyobraź s·J· 

bie, że kt1óregoś dnia, koie·i:v 
byłaś w kinematografie, spJt· 
lralem tureckiego emigranta 
który mi powiedzia•t o śmierci 
jej ojca, p. Gheridze. Nie wie· 
dziiałem o tern dotychczas, 
ohdalem jei posłać wyraz syro 
patjii i wspóik:zu.ci.a. WJdzisz, 
iak,i·e to p.Nste. szej jednocześnie zemsty za uspokoić roz·uanuesz? _ Idziemy spać kochanie? mJarę, iak przedłużała się ni,e-

u:wiedzenie. swej żony. Ibra- _ Usip,o·koić mnie! - Tak, ale muszę jeszcz:;: obecność Ibrahima. Wk·olku 
h1m-beyow1 pozstawiony zo zejść na dół na chw.ilę. Wyśle wstał.a, odsunęła storę i za·CZ;l-- Pelne wy;rzwtu spoj1rzenie • 
stał zaledwie rok życia, któ t·e.Je01ram do Agay. Ohcę tam ia patrzeć na ul1cę. 

Papriki zwiększy.to niepokój "'' 

- Tak ... tak.„ 

Paprika uspokoiła się troch;;. 
Pieściła w rę:kaoh dłoń kochał' 
ka. rego nić zobowiązuje się ze- wynaJ·ąć na miesiąc, lub dwa, Była godzina ;edenasta. La-Ibrahima. Co właśdwiie o!ia • 

rwać dobrowolnie. baJ·e·czny bungail<>w na czerwi;- tarni·e walczyły z ciemnoś;.; i ą - Ona z domu Gheridze? W1ie, a co P'Odejrzewa? 
Na jachcie, który należy nych skalach, odosobniony, .nocy. Na końcu skweru wid·:1.ć Cóż to za na-rodowość? 

d d S b b g · g - Więc to dla mego spokoju o -ra c om er a, ie o prześli'Czny. Proponowano :ni byilo U'liicę, zabucLowia:ną ren- - Georgja ... 
b · · · · l prosiłeś tego lekarza o trnciz- . z awcy 1 msc1c1e a zarazem go właśnie. Dom nad samem. pa1cz1iw1e iednakowemi doma- - To w Polsce prawda? 

- odbywa Ibrahim bey po- nę? mor.zem, wśród sosen i tama- mi: dwa piętra portyk - Nie kochanie. Na .poludn~v 
d · · · kt' · d - Co takiego? roz, w czasie oreJ, po - ryszków. Dowidzenia tymcza- ·i bronzowawe ce.g-1.ane mu- K.a:ukaru. 
czas krótkiego postoju w - Tak. Usłysza•la m z salo-:rn sem, darHng! ry ... Dziesięć, dwadzieścia, sto - w stronie Finlandii? 
Aleksandrji, poznaje tancer- U:rywek waszei rozmowy. Ten w godz'inę później Paprika jednakowych domów po obu - .Aileż nie ... Pomięd'zy mo• 
kę paryską, Paprikę. I Hindus pytał się, czy myślisz leżała w różku, zdenerwowa.n stronach ulicy_ jedne przy dm- rzem Czarnem, a Kaspijskiem 

Dr. Schomberg pozwala o samobójstwie. A ty odP'owie· i niespokojna. Ibrahim nie wrn .goich, ponumerowane, jak klat- _ Ach, tak ... 
wreszcie Ibrahimowi wraz z dziiałeś. ,.Dlaczego nie?'· ... A.;;i1, caf. Pap·ri·ka, nie mogąc iuż Z3.· 1 ki, do których chowają :ię Oznacżyć to na mapie przy· 
tancerką opuścić pokład mói najdroższy, błagam cię, panować nad sobą zdjęła slu- króli·ki sko-ro już p;rzeczyta ją szłoby Paprice z pewną trud· 
jachtu i zakochani, podróżu- nie grajmy z s obą komedii! Nie cha wkę i zapytała portjera: Daily MaJI, poskub i.ą s·obie tra-: nością. Atlie te s.zcze,gólły goo
jąc, spędzają wspólnie tych byj nic przedemną ... Jeże1li 5 '.ę _ Czy P. el Khazen iest na chę c~r w .stock Exchange : graf.iczne interesowa·ły ją dużr' 
kilkanaście miesięcy, które martwisz swojem zdrowiem bę dole zagra.Ją w bilard ': klubach na mni·ej, niż osoba owej pani 
dzielą Ibrahima od fatalne- dziemy cię leczyć.· .. Będę cię _ Nie proszę pani. Wyszedł Pall MaH. PrzerazaJąco smut-

1 
Schomberg. Podjęła znowu: 

go terminu życia. p.ie1lęigno. wafa, jak mate, chore ' _ Nie oddal telegramu ne są te l1ondyńskie uilk:e. „ 
D S h , - Ona ładna? r. c omberg okłamał dz1iecią1tko. A·Je pirzyrzeknij mi, 0 . Wprost dziwne się zdaje że 

t k . . . . . . . d .d . d . . - wszem, p.roszę pam, ' _ Ge·orgja? 
ancer ę, mow1ąc 1e1 o me- ze me o eJo uesz o emme, ze d Bo . , ł . . , mieszkań.cy nie zaczynają wyć _ Ni'e. Ta pani·. 

b . . h b. k . .. t . h ...1 kt' wa·.. y za.mos Je na p<>cz., ę, 
0 ezp1eczne1 c oro ie, tóra n~e wyp1iesz eJ {) Y'UY, .orą _ DZJię'kuję. wyjr:zawszy przez o:kno: ~· -

toczy organizm Ibrahima, a et dal ten fyzzee ... Zabraniam . , . <lrobmę fantazji arohi.te'kt·orn·cz- - O, tak! - roe'kl Ibrahim 
młoda 1 pełna uroku dziew- c~ zabraniam, słyszysz, dz.ie- . Miała na koncu Ję;.rka pyt~- ) nei, albo się zabiję!".„ I widok z mimowolną nutą entuzjazmu 

· .1 . . . · tk · · d ? me: Dla·czeo-o dwa· a1e nie · , bard ' dna A:·le zapew• czyna ceną swe1 m1 osc1 1 c1ą: ·O moJe ie y;ne. ... . " . " , ' . · .ten pogarsza,! jesz.cze nastroj - zo i.a · ···· ' 
· · h k .. , . 1cho1iała zeby myslano ze koH-1 .. . · c· · · mas zu'"""~11;e przyw1ązama c ce o upie Bardz10 wzrusz•o,ny, Ibrahim . ' . ' . Papnk.1. mam ię, ze nie z 1-'"i '. 

t t · · k b d · . . trohPe k<>respionde.ncJę Ihra~u- · · -1 ć Ble tarna os a me - 1a 0 Y - 01 zy wparbr'Ywal Silę w te małą, piła M•. • , . - Co tam tak oglądasz ko- 100 0 mei mysre · ' men ' 
cia ukochanego. czącą na jego ramieniu dzit!w- Nma. .m~io zpnow~k poł g~dz1: 1;. chanie? - zabrzmiało naraz igrieczn<>ść kaza.ta mi postać 

A . . aresz·c1e apn a us1ysza.a . · . . , . 1·eJ· 'kond~'··nci·ę Zrob1·tem to ,· le oto drzwi tamte1go p•o.ko- czyinkę, która nazywała go k k' 1 . lb 1. tuz za mą. To Ibrahim wroc.:.it · 41"' • i · ' 
. . . . . " · r-o 'l w sa, orne. ra Hm \vra- :niema o cz.em mówić więcej. 
)U otworzyły się i stanąi w „swojem dz1ec1ątk.1em . Wte- c$I z ikal Al d . h Papriika poparrzyla na niego, 
nich mężczyZ'!1a o brunatnej ce ·Czysity, prześ1iczny instynkt ·. apu. · pe w.k rn':'iac; ' jak na k·ogoś oboego. ~ Ibrahim wstał. Po chwiłi, wy 

. , . . . zamiast ntego apr.1 a UJrza1a f · · "Jk k ta do r.ze czariny,ch oczach i grubych macierzynstwa, opl"om1ema1ący b . : . !"be .. d . _ _ Skąd wrncasz Jami·I? c1ągi~Ją·c szp.1' ę z rawa , 
ustach. Ibrahim który wszedł zia wsze mdl-ość kobiety! Papri- oya w ~~zarnkeJ :

1t ni, dpo talJą _ Przeszedłem się trochę rzucił: 
. ' . , k l l t . . cego na I.IQ.cy w1 urzę u ee- . . - Nie wi·em nawet, czy mo-

za n1an zda wat się byc zasko- a wy ewaLa zy, pomew 1z f" 0 w · 1 k ·t , Trzeba m1· by1f.0 g•ębieJ· odetch-. . . . gra .wzneg . z1ę a w1 1 i · d · ·d t 
czony obecnością Pa:pri1ki z<la wa.lo jeJ się, ze zrozumiała d ł~ ·• t bo J k Ja epesza Ją znaJ ze; mog a · . o es a!ta pyza ego ya. a ·- nąć.... . 

M . namz grozę stanu Ibrahima. k 1 . k ·~' 1 <l . k'lk _Zawsze z mys'lą 0 m.n1·..,? już zmientć adres do teJ pory - 01a droga - ode-zwal si~ . , .. · o wie uim1<:1Aa za ·e wie ' ! ··a "' 
Wkon' cu z pr"yimusem _ pioz- A Ibrailum, chcąc 0S111szyc JeJ ł' . 1 k . l _ A'leż ta:k. .. Prawda! Teie- - No, skJOro to tyJiko kond<>4 

·IJ • • s ow po ang1e Si u zrozum1·a1a, . 
wól sobie przedstawić mego łzdy, u~a~at ze W'lerziy w wy- że kwi·t wystawi•ono na dwa grafowalem do Agiay. Zmęczył lencja, to niema zna·czenta ... 

d z· row.1eme · t L d d ? T "'·e - Masz ra"'J·ę. Żanego z·na· ser ecznego przyjaciela, dr. · ·· telegiramy. Ze zdumieniem prze nas en on Yn, praw a rv ·"' 
f'yzzee z Bombayu. Wyzdrowienie! Ponuira bufo czybała adres: „Pani Marewa ba zmienić powietrze i to pręd-

nada! J·edyne z·bawienie byto Schomberg c/o Kredit Bank ko! 
Lekarz sklonił się. Ibrahim w ręku Schomberga. 

odprowadzi! g.0 do przedpoko- Berlin". - Masz tutaj kwit od twoje-
. Pa·pr.iika dotychczas nie sły- g-0 telegramu. Boy przyniósł. 
JU. JedLi 0bia.d we dwoje w sali szata nigdy 0 istnieniu kobiety, - Możesz go podrzeć. 

- .Raz jeszcze dziękuję, h t 1. • • n · ci"che' w o ero w. ·eJ, ztm e1,. ' . J, Y_ · któraby nosi· ta •~ ""'mo nazw!- S j · · · przyjacielu. Zobaczymy się d w ""' - po rzYJ na mego naJ· 
tworneJ. Przy sąs1e mm stoli· sko co lekairz z Orlickiego nierw. 

jeszcze rvrzed moim WYJ·a~dem, k · d . • . tywn ' 1-' 1-'' u s.1e z1a10 powazne, sz e zamk,u. Któż to byn Jeg;0 cór- Dl ? prawda? - aczego ... 
małżeńsbwo z Birmiingham z ·ka? żona? Krewna? Pocó~ 

Dr. Fryzzee wymamrotał kil sz~snas:toletnim podl~tkiem w Ibrahim wysyła'ł do nfoj tele
ka silów w j~kimś gardłowym rózowe1 taftoweJ sukience. Roz gram? Przez IJlecy Papr!·ki 
języku i wyszedł. Ibrahim od- ma wiiiali przydszone~i gtosamii przeleciał dreszcz nag.lei rr "7 0 

wrócH się. Papr.ika wpatrywa- Nawet kelne, podaJąic zupę, gL Bafa się rzocvy niezna-
ia się w niego z Wtiei!l{,iemi łza- zapytał sz·eptem: nyoh.·. Przypadkiem odkrywa-
mi w oczach. Podszedł do niej - łfhk:k or elear? fa calą taJemniczą dziedzinę w 
i obuLił serdecznie ramionami. Przy deserze Paprika nlc żyiciu ki0.cha·nka, dz.iedzinę, któ 

- Co oi jest, ko·chanrie mal1eń tknąwszy na wet różowaw.::j rej istnienia na wet nie podeirze 
~ie gafa1retlk1i, której zgrabna kopuł- wala. I ten doktór Fyzz.ee .... 

Nie od·powiedziala. Ptak.ala ka wznosiła s·ię na bia.fym pod- 1 Niewyjaś·niona . dziwaczna roz· 

Wzrdk Papr.iiki mia!l w sob~e 

ooś takiego, że Ibrahim spo ~

rz.al na 'kwit i drgnął· 
- Kti<> to jest pani Schom

berg, Jamil? 
- Żona doktora Schomberga 
- N.ie byfo jei z wami na 

yaichci.e? 
- Nie. Żyją w separacji. 
- Ty ją znasz?. 

czenj.a. 
Ihrałrim powoli rozwiązywał 

prze<l lustrem kirawat· Paprii:ka 
,rozpogodzona, położyła się z· 
,powrotem. Cza·rne j,ej loki od~ 

cinaty s1ię mocno od bieLi po
dusz,ki. Widzą,c ją tak, Ibrahim 
mawiał zwykle: 

- Wyglądasz, jaik nieidźw ; e 

dz.iątko, zakopane w śnfogu. 

.Aile owego wieczora, beztro· 
·sika nie tańoczyla wo:kó.ł nic» 
swego zwykłego oharlestona 
Niepokój, uśµiony na chw1lq 
pod w1pllywem rozmowy, mial 
siię znów wzbudziić tern ostr;zer 
szy, tern ba·rodzii·ej zdobYWciy. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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POGODA 
1Wczorai 0 godziiinde 8-.e.i rano 

bv·l10 w Po1sce dmnunno. mgli
sto. Temper.artU:ra od 3 w Tamo 
pol'll do 14 w C'ieszy1niie. W War 
sza wie ·o g-odz. 8 - 8, a o 10 
-9· 

Głos Polski Nt. 21i'! 
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POZYCZKI BUDDWLl\łłE BQDI\ CDFnIQTE 
jeżeli właściciel domu nie zastosował się 

do poleceń komi·tetu rozbudowy 
Przyznanie nowych pożyczek uzależniono od ustalenia 

wysokości komornego 
W pij~telk wde1cwrem, podłamortvz.acłi tvchże. kap!iltałów. myśl wni·oslku !komis.W. zosfafyłnione ipodainiia o pożyczki re

orzewodini1c1wem p. wezyidenta . oroc1entów od 'ka1pHafo wydat- bez rozpaitrvwania uchyfoine, montowe i zgfosi odpowdednie 
Zieunięckiega, odbyło Stię posiie i kowanego na zakup teTeinu pod z~ wzgl~d1u na to, że ~oU:-ifot :v1nioslki o orzvznainie tYch p0-
dzeni1e k·omHe·tu rozbudowy buidowe kosztów administracji rne riozpor,zadza o'boome zad- zvczek na ol·enum lkomiltetu. 
mi.a1sta. w 'którnm wzięH udziaJ i ułtzvmani.a budowlL Ko·sztv lnemi .ami też iniie posdia.da da- W , . . . 
pp.: 1mezes łio!ogreber. rawni- admini1stirncv.ine 111ie oowi·nny nyC!h co do dkreślen:ia ich wy- r lk o~cu oosa~dze~~a. komi te" 
cy Kulk .i lz,debsk1i. raidnii MHiman pochlainiiać ilrnipita.tu zalkladowe s~ości na okre.s nafu·LiższY. Po , ~'bud WVt ~dj..v.a1I~ Jednog-lo

Progno,za na dz,iś: Po-chmur- Potkańsiki i Pogono,wslki, ob. Ro spóbdzielnL również nie po- dania teg-o mdza.iu, t . .i. -ria bu- s~·i ·e nastePU!acv. 'Yniose'k: zglo 
no, desziciZe, doŚĆ depil'o. Naj- St· Pawfows'ki. p1rzedsttawi'Cieil wii1nnv ikoszty te być pokirywa- dowie dotvchicza.s nii·efinansowa s onv iorzez, ikoirrris.ię, a do!vcza
'P'i .er~di ~miarkowane . wiatry Urzeidu W01jewódzki,etJ1:0 - i1nż. ne z kwot otrzv.mvwanyich z ne, nie be.da wogóle na .1P1rzy- ' c.v S?rn w kon~ertowanua za· 
~~hodn~ie. pot.em zamltallla na Swndeirland oraiz reife1re111t ~orni oańositwoweg-o funqtt:~ziu budo- szbość przez biuro komiitetu ciąign;ętyiah •JJoiv_iczek b_udowla 

i.e. t tetu - ·inż. Miintz. wlane·sro na bqdowę daneg·o o- przyimowa1ne; wnioski zaś, nyich' . 

D Ż t k 
f. Wśród lk·omundika1tów odiczY'ta 'bjelkltu". ru-,zesfane Już .do B. O. Kraj. <> K1omitet rozbuidowv nifa„sta 

y ury ap e I ine zosta.ifo i przyijete do wiado I Uza1leżniemie udz·ieleinia po- udziell·enie:. oożviczelk z art. 28 wez,wah::.alv szereg właśddeli 
Dziś w nocy dy.żurnfa naste· ~ości 'OVsmo ur.zedu ~o.iew~d~ i życzki z Pańs1woweg-0 Fundu· Ustaiwv o Tozbudowie na bu- domów mieS1Zkal1nvch. wYbudo-

pujace a•ptekv: k•1.ooo w sJ)lrawae alkc.l'l komQ.te- , sz.u Budowlaneg-o od raicjonal- dowloe dotV'chczas n:iefinanso- w.anV10h mzy oomocv lkredy-
M. BDsiteina (Piiotrk·owtSi'ka; tów. rozbudowy„ rpodkreśłalą;oe \ ne:i ka~la,c.ii czynsro WJ>łynie w.ane. zoistana z Bam!ku wvco- tów oaństwowvich do wvkoń-

225). M. Bartoszewskiego (Pio- J llmi::eczność ,rncJlk:Qtllalnei .ka'1kuh-j bd<>ddatl1JIJO nia całoks~ałt ruchu fanWe. ·da!1sz"r,m ,l,nl!k-·u obTa'd """"'Ó- ~~~~i!vbt. r~ak ~t;vt>On1k~ws!:ł1ye· ie' hPo: 
tr'kowsika 95). M. Rosenbluma aCJ.1 CZ'Y'lllS~ow orno:nmanyc , u, owt~~<> i poz~o·li na wv- :1 · Lv v•u 1 ·WU 

<Cegiielniana 12), Sukc. Oorfei- Pl'lZV s~airam~oh petentów o u- koncz~me budoiw11 w Tamach wiono sprawę w.żvczek remon ma
1
lo

1
wan.ie kilate!k sichod0iwy

1
ch 

na (Wschodnia54). J. K<>.prow- zvsk:ame l?'°.zy.czki na bud~wę. zakreslone·g--0 p:rogiramu roz'bu- towych, Przvczem ze sorawo- itio., w C·elu pi";z.eiprowadzenia 
skiego (Nowomiejska 15). (p) l!:rzad wo11ewód~ w~pow1ada dowv dane·.1ro m1aista. zdania B~uira Kqmitetu o::aza~°' 'ko111werisfd zaic-tąiginiete.i oożv<:z-

s1e. w tvicrh kwestJa1ch '.lalk na•s.tę Uzdriowi,enie .akctli rozbu:do- się, że Ż'e Jkiieroiwano oo Ban- 'ki. Pon1i1eważ w w·ielu wvpad· 
•ll§§llMll§§Jl~ll§§llll§•nn pUJe: . t 1 • • • Jm Gospodarstwa Krajowego :ka·dh wUaśdcie1e nie z.ąost<>so-
~ llli1!I W'Y Jes uza·rezmone w znaczne! wnio•sków o vo·ży.eitlci na remem Wali sie do w·ezw.an·La komHetu. 

I lłADIO I ... Komitety rozbuidOWY„ rioz- mierze od ra·c.ionalnei kal1mla- ty na ogóliną •sume zt 567.000, k0i!l1Jirtąlt rozhudo·WY .miasta _ 
D~itr:u.iac P~dan·}.a oe·te1:1ów. i sta cji wtaś1C'iWV'Ch /kosztów budo· z czegto banlk amUJlowal wnio- zg01dn-ie 2 ood1nia komis.hl komi· 

a!ITTM\illlll•llll•Hmlll•lll• :v1aJąc wnw~k1 o udz·1e~eme po wv. R1dYż i·edYnvm sornwdz1a- is:ków na o1g6'Ina sume z:f. 88.500 tetu romudowv · uchwala: 
zy,cz~ ba~ też o przydz.1al nem ina!Je.żvite-.i !kalkulacji iest ni- oozostailo więic wmios:ków w zwirócić sie do Bank•u Oospo-

Niedziela. '27 paździieirnilka. g-ruitnow ipanstw,owvch dla bu- Slk·i ·czv1J1Sz mzv dosvć WV'so- Ba o d K dow1I1iictwa miesiz.kamiiowego, kiean oprocentow.andu w'łożo- nlku . KT. na Sllime 479.200 airistw.a ra.iowego, ażeby w 
Warszawa. (1411.7). nie rozpatnr,wałv czesto kaiku- nycih w budowe lk:apita,tów. Ponieważ :kir·edvt reano·ntow-y wy;padlkach nieusU!11i~cia w wy 
10.15 Nabożeństwo z Pozna- 1 iłf insrro p · · · WV111osdł, iak w.iaodomo zt 500 zrr!ł!czonvm teT1I11inie ·Drzez wfa-

nia; 11.5
8 
Sy.gnał czasu; 

12
.
10 

ac c~ w. ·orn:mieicie t~?:o Zalecenia powvżisze będą tyis., p.o.zoisttale do dv·spoizyic}1 ści1oieli niieiruichotności brak-ów, 
Po.ranek svmfQtlliczny; 

14 
„łi,cr t~k w!lzneg-~,czynim'ka m~'.sialo przedmiO'tem obrad 'komitetu komitetu reszita w wvso'ko1śici u1niiemozHw;iaiaicv<:1h si'konw-erto

dowla drobiu w Arnigil'ji"; 14.20 UJeann1e .odb1c S'1ę 111a a~cirr b.u- rozbudoWv miasta na .iednem zł. 20.800 i ew. ;pel\Vllla suma z wa·nie zaciąg'l11ęt,e1 ipożyic.ziki , 
M 

dow1ane1. W 1JJ1rztvszłiośic1 nalezv z naibHższych oosiedzeń· tvtulu wniosków do-+„,,,ch1czas 831111k zażadał •wrotu udztełonej 
Uz.y\ka; 14.30 „Pogadanka baczyć na to. aby do dof.ąicza- N t : ~, . · , ~-" !LI 

dJa gospodyń wiejskich; 14.50 nyich do podań tk•osz~onnsów i . ais eP1rue 11\.rumteit .rozpa·tr~vł niez·realirow.amvch. którvcll 0 - PDżvcziki. zgodnie z r<>zr><>rza· 
MttZyl'ka; 15. „Co słychać i 0 p.roielktów budowli zafaczoino 1 za<lecydo~al szere~ podan o g-ólna wy.sokość siego.a cyfry zł. dzeniem o rozbttd<>wfe miast. 
czem wiedzieć trzeba"; 15.20 .1eszcze kaibkulac.ie czymzu mie po~wyziszem~ oeny Jedn?stko- 203.1~0· Po dollda~ne~ s1wJer- W WY'Pad'kiaieh. irov wfasciciel 
MUtl.yJka; 16 „O tajemnicach sz'kaniowego" We'J. wzgfodme przvz111ame lcre dzemu w varoziumrnmu z B. O. nie podiąt jeszcze wszystk•ich 
Prottnieni niewidzialnych" ; . · . dytó;v dodatkowV'Ch na w-ylkoń Kr. dkoliiczności rooiwvźszych i rat ooźviozkoWY'Oh. winna mv 

16.20 Muzytka giramof.onowa. K~·llim~a·CJa cz)'lnsz·ów wmna X?Zeme bud01W1J.i. Podania o po- deftini•tvwnem ustaleniu oozosta być wvołacona ostatnia- rat: 
16·40 .,Wesołe uwag-i 

0 
tury: mka~ z k~sztów rzeczy":i· l zv·czki na bud.owie. dotyiohczas .ią1cvich do dv·SDO!.Z'Y1C'ii k(}mitetn dopiero 00 stwiferdzenlu, że hu 

styie·e saimochodowej"; 16.55 stych budowlI, OPf'Ocenł~wama przez Ba·n~ Oo·~Dodairstwa Kra-+rozlntid_o~v slliTI1 remontoW'}'lClh, dowła została całkowicie WY 
16.55 Muzyka giraimofonowa; kapitału Wlliasne20 li PoZvczki iowe~o me fiinains<>waine, w -ko!l11'11s1a rozpatrzy nieuwzg.Jęd kończona. 
17.15 .:z pirzeżiyć dziejów na-
todu"; 17.40 K·mcer:t repre·zen 

~;r:~~~~:;·:~oki5~dl 1z AB o' J S TW o czy nieszczęśliwy 
w Polisce; 19.25 Felieton p. t.: d k 
.,Czy maszyna ma duszę"; I wypa e 
19.40 Odczyt piro1gramu na Zagadka t D • „ • • B . J I . „ d~i~ń .następny , wiadomości . rag~czneJ sm1erc1 as1 ose ew1czowny 
foezące, 19·:58 Syignia·ł cza~u; nie została fQZWl·ązana - 1 

20 Słuchowi siko z Katow1ic; 
Sąd na wniosek powoda cywilnego, postanowił uzupełnić śledztwo 20.30 Koncert p·o1putla.rny; 21.10 

Kwadrans liierii1CJki. F:ragmen t 
z nowel.i .. Pa'le Moslkwę" Pfiu! w d1niu wczor~ószym sad o-ł wyiw1o~afa · duże zainteriesowa-ł Powódlka żada przyznania otl 
M10randa; 21.25 D~1ls'zy ciąg i kręgowv w ~odz1 orzy~tru:>'i·ł do 1 nie s.zcze.l!ó'lTiiei wśród mlo1zietszkodowania za poniies:one stra 
k~1cer~u;. 22 Fe•!Jet.91n P .. t.: rnzpaibriyw,~1a se-ns,acyJneJ spr~ \ żv szikolne.i, k·tó:a szczcln:e wv · ty mornlne i mater ja.line· Obroń 
)Vhód i. p1oł1un w zv1c~u dz~en- wy o zabCYJst~? 'kt?rei sz•cze~o I pelnila salę posd·edzeń. ca PLotr K01n nie spirzeoiwia się 
mkairza •. 22.15 K~mU:rnkia.t me- łv "JJlr.ztedstaMa.ia s.1ę nastepwą- Przewodniczący rozprawv s. do1puszczem1iu 'PQ!Wództwa. 
toor0Jog-1icznv. pohcv.mv i sDor co: . . . ·O . l'ltli1!1iicz uznał jed:rnk obce- Sąd .pr,zyohiyfa się <lo prośby 
towy. pma 29 ma.ia w ~od~mach -ność młodzieży 2zkolne: na sali powoda cvwdln~-0. 

w1ecz.orowyich zawaad<>.mi·o:no za niedo-ousz·czalną Wyw1·azun.e si· „ ·e k 't •••••••••••••••••• wt d r . bó' . . ' I J e naS·Lę.pm 1ro . a ze po 1cv.me o za Jstw:ie Ławe oskar2Jonych zalął Lub ka IJ)O:loemika miedzy adw 1 eder 
~okon~n~m P~.Z~ .studenfa po- liń1sk·i, . 2Hetini briunet niskie~o manem z i'e<lineii strony ~ ;broń 

l·sze w LODZI" 

:·: Kino :-: 
dfwiękowe 

lHee1himk11 g'Cl.anstkieiJ Abrama Lu w.zirostu Na twarzy ieg-o mało- cą ad Kon d · · · t 
Mdńskie•go na schodaah do.mu wato s:ie wzruszeni„, • n w. . emku z rug1.e1 ·ksi. ro-
N 75 r c · l · · · '"· v w zw1az 1 z wirnos iem 

r. IPrZY u 11•cy .eg'ie .. m~ine~ Na poc.ząfku rozpraiwv zglo" a<lw. Ledermana zmiierzaiace-
przed l~'kalem .~ngam.zac11 suom sił :s.ie do sito~u sędz1!owskie140 go do w1wołan~a no.w-yich 9 
stviczne1 łieird11a. adwokat Lederm""" · :r/·o " , · dkó · · · ·w I~'" 1 t · · «1!1 1 z.::. S·'t P'O sw1a1 1 w a odrocze1nia s.prawv 

· vn.a· u. Y1m teg~ wieczoru wódz rwo w imieniu :na t'ki z.abi celem uzupełnienia śledztwa 
?dbyw.afo

6 
się ze1b~~H11·e m!odz;e te.i, Róży Joselekiczo.wej. w wy które wedtu12: stów powoda cy~ 

Kierownik biura 
adresowego Sit· 

kowski 
uniewinniony przez 
sąd apelacyjny 
w Warszawie 

W swoim czasie ~tośn.ia 1>Ył, 
w Łowi socawa kierownika bi 
ra adresoweit:o p. Ka.zimie.rza 
Sitik<>wskiei!'.o który oskairżony 
o przywłaszczenie i niedbal
stwo służbowe skazanv został 
na 1 i pół roku wiezłema przez 
łó~ki sąd okregowY. 

, W dniu wczoraiszym Kazi
mierz Si•tkowsiki strunał przed 
sadem apefacYinvm w Wars®a 
wie. którv suirawe te rozp.atry· 
wał ood przeWod111i.ctwem se
d~ie<Yo Svromatklina. Po dokład 
nem zbaidanłu swawv sad ape· 
laicyjny Sitkowsk!iego zrehabili 
tował ł uwclntł.f caikowlcle Od 
wniv i karY· „Splenoid" 

po długotrwałej pracy instala
cyjnej i przygotowaniach 

wykonanych 

zy w ;kit rem udziaq brnld m_ię- wk'Dści I z.I. !'- i b t d •Jl. d · . 
dzyi inny.mi student •polii.techni'k;i W1 nueg-o n e V'io O·K

11a lllle or ze 
1gidańs~iej LuMiń1s1\i i uiczenlea prowadzone. Minister oświaty 
7 klasy gimnazjum Aha - Ba- Try-buna publiczna ~odzinJ.e z.mairki - wywo- dziękuje strzelcom 
sia Jose1ewdczówna. . dzit ~dw. Lederman - zależy 
. J:>;<> ~bramJ'.11 ,gdy mtod.z-i.eż _Szanow,nv Panie Redak,~oU",ze! n~ wszechstronnem wyświetl.e~ P. mJnis.ter wyZ111ań relł:gii· 

kosztem 200.000 złGtych znai.dowała s1e na schodach w W zwrazku e.: notatkam~ o·ra- nm swa.wv. tow.arzvsz.a,cvch 1·e1 nY'Clh i <>świe·cen1ia 1Duibl1i•cznego. 
s·ieni r·ozJ.egt.0 si.e szcze:kanie so1wemi. dortvicza•cemi roz-ra-1 okolii~ziności oraz stosunku o- pan Czerwi.ńs!J<li. naidesta:t ·do ze 
•psa. Wówczas Lublińs'kd chcąc ch.un1ku .. Szrut.ni" ze Zwiaz:k.iem · s:karzoneig-o do ofiary. rza.tlu o'ktl'ęgu „Zwią.z.ku strze· 

na dźwiękowych aparat ach na.twirdoczniei JYsa soioszyć wY- Prac. Kom. if l:111st. U żyt. Publ· f Mec. Kon w powtórnem pr.ze leclfogo" w Łodzi I1ist t1reśd na 
światowe' ł f' JC!Jł_ rewo·lwer i WYlS'irzd il w w Pol.s~e. Odldziait w Łodzi. a I mówieniu -0świadczyl: Jestem stę1pu.ia<:ej: 

wkrótce 

J 8 awy irtny ciemnościacih· Kula rewolwero uwta1czają•cemii czci o. J.ana Ka'f J w rozteirce nie chdałbvm sta- Za mil·e stowa zwróc<l!l1e d0 

WEST[R ll [l[ii ll}IC wa traf.Ha Jiose'lewiczówne ra- P'iń ~Jk iego--}~z ą;d tegoiż Zwia- wfać żadnv·ch przeszkód rodzi- mnie w liście 01iwartym. umie· n u n ni'ąc ją cieżko w giłorw-ę. Ktoś z:ku k~m1,l.niku1e. że o. Jan Kar- ni•e zimarile.i w do-chodzeniu jej SZiCZOlilYm w Nr. 285 „Gt·osu 
, orzytomniedszv za.a·larmowar oifrstk;i ·niie1vJ1ko nie utrudmiat do praw. lecz z drugiej stronv na· Braw dy" - ser<leczrte dzięki: 

Co~PAUY I rn POR'O towie lellrn.rz k.bórezo prze- kona'J11ie t. etg'O rozrachuniku. aLe J.eży wziąć .pod uwagę i ta oko za mocna wolę siłużbv ofiarne•; m " L u. wió~l dziewczy11~, do ~z!J'.t a la, odw,irOh"iii:e. na k.ażdvm krn,ku ~ic:zrność. że Lu'blli~Sl~i p.rzeży wa.dl~, Opy~~y - cześć! Czer· 
wyświetlony I"szy w „ Łodzi gdzą e umarla. me odzvskuj:ic wvkazv;sva! dobra wole. ktorą JiUZ od szeregu m1es1ecv wielka 1 winsk1 mmQs•ter. 

orz3ntomności. Lub1i!l slkle·2:D a-

1 

i:Lnie.isz.,ep1 z u.z'llan~·em pod'kre- traged.ię i ip.rag·narbv. aby jak- . •e e 
film dźwiękowo-śpiewny. resz towano, Zeznał ón że vrzY slamv. · nai.i!Predzej zapad'l wy.rok reha- · 

pus~cza l iż r~wolwc r n i~- : ~'~ t I Przewodnłcz~cv: bii'!i.tacvmv. . Prof. Wacławlewandows·1.; 
nabity. Zwolnio.no J?:o za ld U ~JJ 1 (-)St. W<>idan Sad vrzyichy!l'ł sie do WV:\vo- l1 
do. sornwv. która odb vfa s:e wł Sekretarz: dów pow.oda cvwilne2:o i spra powrócił i rozpoczął Iekcj• 11r' 
dniu wczora1szvm. Spr a wa ta (-) T. Jordan we Odr<>czYł. fortepiaianowej. 
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ELIZA ORZESZKOWA 
wierna 

Bojowniczka 
wszystkim rewolucyjnym 

o 
i 

polskość 
ewolucyjnym 

kresów 
.sprawom życia polskiego 

(Z powodu uroczystości wystawienia pomnika powieściopisarce w Grodnie) 
chara.ktenstyczne dla eooki re ta fradyc.ią. ale tradYciia ta nie- rodowej. Wzniosłym wzorem 
alizrnu - znalaz,ly w Orzesziko widzialnie rosła w nich samvch tego ideału .iest „mogita". mau
we.i niezmordowana pracowni- im bardziei. .1rfobiei i szerzei od zoleum bolhaterskich szczatków 
cę. Obserwiac.ią ostra i wspól- budowvwa'li . Polskę. od we- 1 obywate.li dwo1m i zaścianka. 
czująca przeo1ry·wa wszyst'kie wnątrz. ~em1 to poJ1ty7zno-na- Ten szkielet ideowy powie
pra wie dziedzinv nowopowsta- rodo~em1 ,Przvczvn~n:1 tłom a- : ści, wypelninnv bogatą i różno
jąceg.o po rewoluc:ii stycznio- czy sie ~rotk<>t_rwałosc p~zyty- rodną _g-aler.ią dworskich i za
wei bytu POllskie,go. Łącznie z ;v~zmu hterack~ei:ro. w ~wor~i;o- śdankowy.ch typów. na tle g.le
Prusem. Sienkiewiczem, Dyga- se.i Prusa, S1enk1ew1cza 1 m: bo.ko odczutego moralnego i fi· 
sińskim. Świętochowskim stwa To samo dotyczy 0.rzes~!rnyvei zycznego wpływu przyrndv -
rza i narzuca ogółowi obrazy . V! r. 1889 ?°.wstaie naisw1et~ iest niewątpliwie korona twór
doli chlopskiei Dziurdziowie. Ni meisza pow1esć OrzeszkoweJ czości Orzeszkowej. w utwo
zi.nv. Cham). porusza t. zw. „Nad Niemnem". ujmująca sze- rze tym zbudowała auto!'lka ści 
kwest.ie żvdowska (Eli Mako- ·oki plat żvcia polskiego od .ie- sla tączno·ść miec'..iy realnemi 
we.r, Meir Ezefowicz). kształ- ; ~o na ibardziei rdzennych przy- koniecznościami ówczesne.i rze 
tuie artystycznie mnóstwo ty-j rodniczvch przejawów do na.i- czvwistośd a romantv.:.cznemi 
oów i charakterów, odstania o- ł bardziej dmmatycznych zao- możliwościami nowej. odtwo
bJi.cza nowych ludzi. or,zekroje l gnień psyohicznych. qdtworzy rzyta światopo,g-lądowi oozvtv
nowe.g-o splotu stosunkow. no- la tu Orzeszkowa z mezwytk:łą ':lstycznemu droge do nowycli 
wvch potrzeb i konieczności. wvtrwafością kompozycyjnego marzeń 

0 
ni.epodlegfość 

Wszvstkim tvm wschodzacvm ooanowania. cala te nonurą dro 
na wi,downie życia ob.iawom u- bnoustroiowość oorewolucy.ine- Trud powieściowv Orzeszko
situie sprostać. staje sie malar- 1 go upad'ku ducha, i wvnikające wei oosi1ada szczególne znacze
ką i nauczycie'lką. naprzemian zeń drobiazgowe. niszczące sPO nie w literaturze polskiej. Ze 
artvstka i Dublicystka. rv materialne wśród niedaw- stanowi,s'ka estety.cznej oceny 

Ta litera,cka działalność nad nych żołnierzy powsta1J1ia. !Przedstawia on rzadki Olbiaw 
or.g-anizac.ią życia duchowe.go w z na·turalnością i prostotą szczęśliweg:o związku potrzeb 
granicach ool.Hvki pozytvwisty nieuchronnei melanc:holii żvcia, utvlitarnvch z potrzebami ar
cznei. nie mozfa iednak na dlu- r. oka.zata iak ci niedawni rywa- tvst~cznemi. ten doskonałv §re 
go wystarczyć. Nie na.Ieżv za- Je 0 Dalmę bohaterstwa - prze dni poziom. bez którego żadna 
pominać. że ta polityka oozyty obraża.ia się w zajadlvch wro- istotna wielkość lite.racka nie 
w·izmu, w odróżnieniu tegoż kie !!ÓW w walce 0 bvt. PrzeO'rana znaiduje normalnvoh warun-

! runku na Zachodzie. rozwiiala odtracita ich od siebie. du;ha o- ków spotecznei akustyki. U nas 

~
~ się nie tylko c-od wptvwem na fia.rnei so'lidarności wytrzeźwi- bowiem przeważnie dzieli się 
tUia,ln. eg.o prze·lorm. u filozoficzne .. i ta drażniac.ą św. iadomościa n.ę- a:utorów na wielk~Cih. i lichych. 

1 k I d t w lk Sredniei miary twórców brak, Eliza Orzeszkowa w ostatnich latach życia ~ rnvs I ,~vtvc~ne.1, a~ oo P.o ż2 dzy m~te•nal11e1. a a oom1e- a ieżeli sa. to ich sie lekceważy 
'na pres1a pnhtyczneJ klęski. e dzy ws1a i dworem. watlka o za i ni·e uznai·e. a prze·ci·e oni· to 
, w pew,nei chwili dla wda1ż m- gon , o krowę w szkodz.ie. po 

Twórczość ELizy Orzeszko- l przeciwieństwie do in.nvch, po-~ snacvch nostulatów „.Pracy or-

1 

raz drugi ro.zbija tych rozbit- tworza i manitfestu.ią t. ZW· PO 
\\'.ej i~st iak do!Jro. k~óre wc·~la I g·rą,ży,ć się w prostracji. "f- eh~- j gankzne}" zabraikto miejsca. i ków wspólnej ~alki.„ 0 ojczy- ziom o•gÓJny kultury Pisarskiej. 
ma s1e dla pozytku 1 zdrowia, rakervstvcznvm dla kobiety m , tchu w c1asnvch warunkach me j zne. Wzrusza.iaoa. tragiczna Niedoceni·ona działalność lii
ale o którem sie nie pamięta. stvnktem .. .1rosoodarczym", za- ~votli. Z drugiei zaś strony. za scena miedzy sta,rvm i młodym teracka Orzesz'kowei .iest tego 
Tę niewd.zięczn~ść oomieci wo czynawś.ród os zalałychresztek ;:;yw;i bvfa le.g-enda 'krwawej, Korczvńskim jest symbolicz- wvmownem świa:dectwem. Ina 
bee dodatnj.c;h, krzepiących narodowych organizowaćżyc i e romantvcznei gerylasówki. że- nvm wvkladni1kiem te,go kryzy u..g-u.racja pomnika jej w dniu 11 
WP'lvwów. tak w życiu fizycz- Juchowe. Odrazu i przenik1liwie , bv ia można bYlo odrzucić na su moralneg-o. w którvm przy- października w Grodnie. będzie 
nem iak i duchowem. można po orientuie sie w potrzebach i margines „niepoczytalnych" tloczona i sterana codzienne- drnbną tv1ko rehabili-tacją na
orostu wvtlómaczyć egoizmem możliwo·ściach swego poloże- . grzechów przeszłości - dla ścia starość nawiązuie vonow- szej pamied i naszego dla Niej 
JJooedów rozwo.iowyoh organi- 11ia. Jak i wszyscv pisarze po- o,rog-ramowei wvgody organkz nie kontakt z nfomienną mt.odo- szacunku. 
zmu. Co mu .iest potrzebne do ·'<iniei i ówczsnej generacj,i, ników. Ludzie chroniH sie przed ścią i wraca do ide•ału wal'ki ńa Leon ~omirowski. 
rośniecia to traktu,ie .iak przy- dzLałalność literacika traiktuje ~ &JM •• Waił101~Mi:1 S' a -a·:_., • .:..~.--- I 
należna sobie nomne. i bierze, utylitarnie, iaik S>tużibe. i staje w 
nieogląda.ia.c sJe na hojność rę- sze1regach pozytywistycznej 
kL która dbdarza. I dzieje się walki o podźwhmiecie .i umoco 
tak w żvciu osobistem i zbioro- wanie sPolecznv,ch wartości· na 
wem. Złośliwym paradoksem rodu. 
nasze.i pamięci iest to, że prze- Wiec przedewszvstkiem WY 
chowu.ie ona racze.i ,rzeczy drnż stepuie .iako oredownicz'ka t. 
niące. sz'kodLiwe. kompililkujące. zw. sprawy kobiece.i. Bynaj
Szczególnie iaskrawo występu mnie.i nie chodzi tu .iednak o hol 
ie to z+a wisko w okresie żv- dowianie hasfom emancypa,cji. 
wotne.i. budu.iacei sie ml,odości. 
Efe'kt pochłoinietego do'bra u
ia wnia sie we wzimożonym prze 
wa.żnie nieświadomym swoich 
źródeł procesie rozwoju; w 
świadomości' <>dlbi.la.ia sie tv.llko 
załamvwania toku naszei egzy 
stencj.i. 

Taka żviwJiaicą rOllę i w Litera 
turze i w życiu młodego DQkole 
nia wygrywa dO:r<>bek ,piSiarski 
Orzesz:kowei. 

W literaturze Or.zeszk<>wa 
była iednvm z najbardziej lecz 
niczych łącznvków w okresie 
rozdarnia duchowego między 
romantvzmem a pozytywiz
mem na krwawean tle oorażki 
63 T· Urndzona w G.roonie w r. 
1842, do śmierci pozostaje na 
1 •:1n 1 kresowym oostelfunku czu 
. ia.ca. wrażliwa i wierna wszy
stkim rewolucv.invm i ewofocY.i 
nvm sP'rawom żyda polskiego. 

Pierwsza ki mtod<>ść na
brzmiewa rozpacza wysiłków 
powstańczych i żafoba ich ban 
krnctwa. Ale wvbitnv zmysł 
rzeczvwistości nie da.ie ie. w 

Orzeszkowa p,r-opaguje raczej 
współprace kobiety z meż·czyz 
ną, usilu.ie :Podniecić ogniska do 
rdli św.iad.omel:!'o swe.i wa•rtości 
samodz.ielnego cz.towieka. W 
powieściach. iak „Ma,rta", „Pa
mi-etniki Wacławv", „Pan Gra
ba" dema~ku.ie wstydJ.iwie ta
jone wiezv er-0tycznei j, socj.a:l
nei zależnnści !kobiety od oby
czia.iowego u11ctadu przez męż
czyzn narzuconych stos1unków. 

Na tle dotvchczasowyoh obra
zów istnienia, sta.ra sie odgad
nąć i obudzić n<>wv tyo koble
tY. którabv bvfa twórczym etle
mentem w żvciu zbioroweim, 
nie tvlko wtedv gdv iest wyjąt 
kowa i gienia1na. a,le i w prze
cietnvrm przebiegu swego ist
n·ieni1a. w?aśni·e w płaszczyźnie 
„szarego" codziennego trudu . 

Tc rewelade zi,awisk życia 
sDoteczneg-o w anonirnowV'f!! 
Humie. to przebijanie sic chci
wą mV'śla po JJrzez skorupe ba
nalnei nowszednioś,ci dla wv.la: 
wiania konkrctnvch zagadnien 
vromadzkiei e~zysten-cii - tak 

IH!llilmJI 
)::()::();:()::( 
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Wacław Sieroszewski 
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Dlł• WILHELĄ FALLEIC 
---~-----------------------------

Napoleonachcia1wstąpićna tronPolski 
BLASKI I NĘDZE KRÓLA RZYMU 

W dniu 20 marca 1811 r. o ; munda Rostandia „Orlątko", I Na wyspie św. Heleny za.j- mi1osl10 ry,c·erskie 1 oraginąił i§ć I Dla osiai:rnięcia te20 zamiaru 
1/4 na 10-tą .przedpoludn~em i którv w Po'1soee z wielkiem p·o- mują portrety syna wśród re- w bohaiterskie śladv o.iica. skonstruował chaotyczny u
i:101zni1osły stirz.ałv z trzecih ba- wodzeniem wystawia.no. To Iiikwii nierwsze miejsce. Ni.ema Aby uniemożl:irwi:ć nowrót na mysł Smag-łowskieg-o ni·es;lvcha 
!e1rii . PO całyl? Paryżu wi-eść, gloryifilkaci1a czasów napoleoń- 1

1 od swoich żadnych wiadomo- po'leońskkh rz.ą1dów we Fran- inie naiwnv plan. O.Mwnym 
ie s i ę narodzi.I svn Napoleona sk11dh i nieszczęsnych orób, by śici, cierpi nad tern czasem wy c.Ji wvkluczono ks. Reichstadz- trzonem t.ego planu miało być 
Bo·napar teg·o. Tlumv zgroma- króla Rzymu .osadzić na tronie dziera mu s.ie skairga, nieraz beg-o iuż w r. 1817. w porozu- pochwyioenie w ręce spiskow
dzone przed pałacem cesar- wielki·e~ Korsykan~na. szarpie ie.R"o dusze tęsknota z,a mieniu z Prusarrni i. Rosją, na ców w Warszawie rodzi.ny ce-
skim wznositv entuz.iastycz,ne Nie na troo powędrował - SYlflem. Raz rz.ekł do swe.1ro to- zawsze od wszystkich tronów. sarskie.i. w Kaliiszu pruskiei ro- . 
okrzvkj na cześć następcy tro- ale efo wiezienia schonbruńskie warzysza Automarchiego: .Daj M~mo to według znakomHego dizinv królewskiej. 
nu. 20. Tlukl się i szairpał w swej mi Pan „Andromache" Rasyna, dzieła Edwarda Wer~heimeira 

G<lv Napoleon widział przez klatce mały orzeł. Chciano g-o bo to .iest sztuka dla nieszczę- „Der tterzog- von Reichstadt" 
okono tysięcz,ne r<»zrndowane widz.ieć w koronie francuzów, śliwyioh ojców". A g-dy Auto- poz.ostał Napoleon II francu
rzesze rozpłakail sie. Nas~epcy I a:le g-dv to o:kazao się nf.emożli marei czvtal o owym ojcu, zem. Opiętv w mundur nulkow 
tronu nadal tvtuł „łfr·óla Rzy-1 wośda. zna:leź.H się ludzie, któ któremu svna porwa:lii. za'kryl nika austrjackie;?;o r.egimentu 
mu", sadząc. że będz,ie szedł w i rzv za·pomoca naiwneg-o spisiku Napoleon rękami swa twarz i księcia Wruz.y trzymał sie twar 
śady dumnych cezar1ów Ro- chci1elij cesairzewicza francuskie zawołał: „Doktone, iestem zła do przyikazanla testamentu Na-
my„„ go umiieścić na tronie pols1kim. many, zostaw mndie parn same- poleona. który mu kazał ciągle 

Wyichowanie cesarzewicza go'. mieć w pam,ięci, że .iest ks•ię-
zaabsorbowalo całv umysł Na- NIESZCZĘŚLIWY NAPOL.E- Chce. bv svn jego wiedz:ai, ciem francuskim. Nieiednok:rnt-
pole0na: chciał mu wybudo- ON BONAPARTE KOCHA że miał ojca. który stał zawsze nie z tęsknota C'zelk:a11 wie·lkiego 
wać dwa wspaniale palac·e; NI.ESZCZĘśLIW.EOO NAPO- ponad nieszczęściami i nawet cudu, marząc ni·ewze·rwanLe o 
pragnął specjalnie dla niego ka L.EONA II POZA GRÓB. w drobnych rze·czaich nie zapo- błęk~tinvich falach Se•kwany. 
zać wvdrnkować zbiór naJzna- Pusta, POwieirzchowna Mar- miina1t o swoiem cesairskiem sta Dusza .łeiro rwała sie do czvnu· 
lkomJtszyc1h dziel w ilości,... ja Lwi.za ma,l.o opiekowafa się nowisiku. Wierzy, że jego mę- Wybifa l?'<>dzina dzLe.i1owa hu 
4000 tomó_w i ~· P· Ra1do.ść Na- synem. Wolaila mYśleć 0 czarinie„ umożliw~a utirzy'.!l'anie ragarrm. Tron za tronem wial.ill 
po I eona me m1~a. mran111c. swyc'h mil ostkach (o He wogó- dY1t1aS1tJ1 n.a tr{)lme Francy. O się. W Belg:H i Grecji ~ala~a 

Tymczasem bit się ~a ~olach le zdolną była d:o myślenia), ~zem~olw!ek mówił .czu1e .słe. burza rewolucji. W obu państ
Europy. Ces~rz austnack1 w.y- aindżelii 0 Orlatku. Wedle rela- ze blitska resit mu ~vsl o drtiec- wach ohciano wvnlieść na trnn 
r~sz~ł przeciw własne:nu . mę· cji aiustr.iackiego historyka ku .. Jedna kwe'S'tJą, która g1Q księcia Reichstadlzikiego. Met
c1ow1. ~ad ~łową w1elk1eg-9 Stroibla von Ravelsberg-a („Met ~a.1mu.ie. t.o pyfa:ni.e, czy . s~ terni:c:h iednak czuwał nad tern, 
kiorsyikamna za.ciał pl?nąc terniich und seiine Zei.t") odwie- .iego będzie rza·d~1J. ~owi. ze aby .. Orlę" nig-dv tronu nie zdo 
da':11. Jeszcze trzech lat„me u- dzi.ta swegio svna. gdv mial lat gdiy.by nawet opuscit sw. tte~ti- było. Li'Pcowa rewoluc.ia w Pa 
~~·czyl. „król Rzymru ; g-d~ siedem, potem trzy razy zaled- nę, .me po~zedł~y do Franc)l; ryżu w r. 1830 cxlurzvła księ
OJc1ec msal. do bri~a Jozefa. wie udała się do kSiecia Reich- czu.!e bow~em. ze .obecn?'ść _;e- cia i obudzHa w nim .~ońce pro 
,,Co do ipme. to w0lałby.~, by stadtzkiego„. Zdarzyło sie na- go Jest ~la svna me·~ez:prnczn:i. mien.nei nadziei. Na bulwarach 
syna moJClfo udu~ no„ ntz 2dv wet. że Ma.rja Ludwika, p.ra- Dun:nv Jest z tego, .ze.ks. \air- parvsk.iich słyszano potężne o· 
by 110 miano w ~i~n1~u wvc~o wiąica zawsze 

0 
mrłości swoj.~j mv '.es1t Dra1wv;n ks1ęc11em; ·1est k;zvki= "Niech żyje Napoli;on 

CJ~aa'~' jako ausitnack1ego ks1ę- do Napoieo.na n. p.rzv.iechała bo~·1en: wnu1k1em ces.ar'Za au- II. Towarzysz ~Y_Jrna•ma Na
do W i.ednia. nie staraiac s ię stria·ck1ego, .Prawnuk1~m, F~r-1 P.ol.eona na wvsme sw. tteleny 

Inaczei cboi·ał·o D'r'Zeznacze- woale zobaczyć swego na·on- dvnand~, krola nea.pohtan,ski~- generał Monrthel~n . DT.zvrzekat 
n~e. cza-. sfodmdioletnieg-o syna„. RO, .naJ.e.zv do .ct.oimu lotarvnski.e ~absburgom. w ~mtenm s~J-

Napoleona z 'Europy wynę- Znamiennem jest, że cesarz , .rro 1 buribońskiego . .. iem ; ?'odza lewicy, Mauge1_na 

Nierozważnie, wr>rost dzde- . 
cinnie rozumowa·t, że wskutek 
ofiarowania ko:rony królew
s:k1iei wnu:kowi cesarza austrja
ckiego, otrzyma Ks. Reichstadz 
ki GaMcle ni.ejiako w posagiu. W 
ten sposób zostanie ;;VID Napo
leona królem GalicjV. 

NIEZGRABNY SPISEK SMA· 
GŁOWSKI.EGO SPALIL ... 

NA PAN.EWCE. 
Cwto Księcia Reichstadz'kie

go chciał uwłeńOZiYĆ koroną 
Wincenty NoMna - Smagtow
skL W·edle źródfowvch prac 
Łun<ińskie~o. wv:praic<>wait orzv 
wódca spi·sku gotowv plan. W 
salł tr·onowej mi1ala si.e skrvć 
za tapetami setka młodzieńców 
uzbroj01I1a w ki·ndżaJy, Dist-0lety 
a drug-a setika miała obsad?.ić 
wYiścia· Na dane haSilo miano 
otooxvć cara z cała ie20 rodzi
na i dygnitarzami. ~ Jeden ze 
St>is,kowców miał zażadać 
zwrotu zabranvch kraJów i za· 
bezpieczenia ustaw woJn<>ścio
wych. Spodziewan-0 się oczv
wiśc.ie odmowv. a wtedy na
sta·PHobv wvoowiedzenie po
sluszeństwa carow; i zaofiaro
wanie tronu Ks. Reichstadzkie 
mu, kt6rv w niedowarzonvm 
umyśle Smag1towsk1iego bytby 
ooparty orzez Austrję. Ks· 
Reichstadzki woadłhv n:ł czele 
Węgrów do Królewstwa. a tu 
narodowy ruch wyniósłbv !!O 
na tron oolski. 

dzono na św ttelenę, cesarzo- austriacki Pranciszek I wy- t .. NapOlleon chce, by svn byl \\'.spam,ałe owoce za dostaw1~
wa Mar.ia Lu iiza poci e szyła si ę wiera zrazu ni·ekorzystne wra- 1 fr:ancuze.m,. ale orzedewszys~- nie kr.?\a ~zymu dl() gramc 
Parmą,, Pia·ce~zą. 9astallą,, żen i e na królu Rzymu. a naod- k1em .k s1~c1cm .. w .testamencie Firanc11. Obiecywał ttabsbur~ 
g~eratel? Ne1pperg1em ~ p9z· wrót. dziadek ciepło się do 1 wv~aza z~·c.zeme. _ze Napol~on gom p~o:vame nad calem1 
me.i h!~b1 a Bombelles, zas nie- i wnuka odnosi. Masson ·opowia II me Pow1m~n by.c pairzęd~1em Wlocham1 ~ J>?Is.ka. a nawet 
szczęslI1wv .Napoleop II. poszedł i da w „Napoleon et son fils". w ~v reka.ch tirmmw1r.o~. u~1 sk~- wskrz·~szep1e .sw1.ęte.i:ro cesarst 
na wvirnanie do Wliedma'. gd7:1e którym .dówniie się zajmuje Jacy~~ ludv. europe.iskie .. ~e me wa n:.em1eck1ego pod ber.tei:n 
go wychowano na austriackie- oieirwszemi l.atami Księc i a Dow1ni_e1'. rn.i:rdv ~zko9z1c czy dv_n~st11 habsbmsko - 1.otarvn
gio ik~.ęcia. , . . Reichstaidzkie1ro. że w sailonie i ~ ore.zniie:. czv tez w mnv spo skJ.e.~. W ~hl pozyskania Met-

A ze mu wvbaczyc me moz- pałacu insbmckiego 'Zna.i du.ie sob ~rapie.p . lecz .ma przestrz~- termch~ afiiamwaił Il!u g~nerat W razie op01ru postanowił 
na było. że ieR"o o.icem bvt Na- sie obrnz przoedstawia.iacv Mar 

1 
izać sw1ec1e dewizy: .•• W~~vs~- Mop·theion zdrad~ ta.iemmc roz Sm.ag tow ski wymordować 

poleon Bonaparte umarł mt0~0 ję Teorese z 12-lctn•im Józefem. ko rlla ludu francusk1e20! m~11tych sekt i I?z wolnomul.af" wszystkich dygnitarzy rosy.i-
w warunkach doty•chczas me- Dwór widzi nadzwyczaine P<>· ' sk1ch. omz wspolne zwalcza,1.e ski·c.h. a z polaków genera.tów 
21badanych. Ch.orobą tą by)~ dobłetistwo międzv .Józefem n, i PRÓBY .!'ORW ANIA •• ORLAT jaikob_i?i·zmu. . . , Krasińs'k·iego, Róż:nieckiego i 
pr~wdopodobme habsbursKa a ksieciem Parmy i to oodo- j KA WE FRANCJI. . P.ro~ne t-0 bvły zab1eg1. Ks . ę- ttawkeg-o. Jakikolwiek wszyscy 
pohtyika dynastyczna. bieiistwo przvcizvnia sie do 

1

. .Napoleon Bonaparte pozosta c1~ R.e1chstadzk1ego n:ocą oo- spiskowcy wśród eleuzyńskiej 
serdeczneS?:o przyjęcia. iakie wilł we Francii cale falang-i za- tęznei ;vtadzy MetterlJ,Iicha us~ ta.iemniczości sktadali napuszo· 

ORLĄTKO W LITERATURZE małemu Bo.napartemu zgoto- 1 paleń-ców, którzy nie mogli ~ano c1a~le ,ooza nawias wsze! ne pszysi·eP-i. że tajemnicy n.ig-
Ohory, watlv. nieszczęśliwy wa1l lud wliedeński w Schonbru I orzeboleć jego upadku. Za:r·ów- kich zab1egow o tron. dy ni·e ~vdadzą-:- p_rzeciei .ie-

BYn Nwolecma .. Orlatko" do- ni·e. Zdawalobv się. że Marja : no wtedy, g:dv na wyspie św. 
1 

de.I'. z nJC<h 0.P0w1edz1a~ o WSl'.,~ 
s:ta:r·cza do dziś dnia obfiteg-o Ludwika. n!e .b~dąc . j u.ż ces~- 1 łi·elcnv wegetował, jak i 00 WINCENTY NOWINA - SMA- s.tk~e!11 se~z1V:'·emu a?3utan~ow1 
wątku histoirvkom. poetom. rzowa. gor!Jw1eJ zaim1e się ; śmierci myśl·eli o uprowadze- : GŁOWSKI. KLERYK PIJAR- . Koscms~k1. N:emc.e~1czo.w1 .. ~ 
malarz.om. ~awedziarzom. S'."'Ym ~v,nem . Cesairzowa. Fra~ I niu księcii~ Reichs~adzkieg-o z 

1 
SKI CHC.E WPROWADZlC ten uwiad.omił. miimstra pohcu 

Niesłychanie wzruszające lrn CJi dale~ 1·ednak .0oozostaw1:a kro · dworu schonbrunsik1ego, bv go NAPOL.EONA n I OSADZIĆ. Mostowskieirn 1 rektora. 
leje życia suchotnicze; laforośli 1~ Rzy~nu na 001ece .ochm1strzv obdar.zyć tron~m ojca. Trzy- i NA TRONIE POLSI<:IM. Plan bYlł tak niezgrabnv. że 
wielkiego zdobywcv mogtv rat n1 pani de Mont~sq10u, .k~órą krotnie przeds1ewz1ęt.o we Fra ł z urzędowei stronv ni·c sie S111a 
wo pobudzić myśl artystów. ~~ oewnym czasie ~walmaJą 'f, nc.i1i t•e oróbv. ale żadna sie nie Rzeczą niezmiernie charak- gitowskiemu nie stało. tylko 
Ten ksiaże, ko.fvsa111v w złot::i Je1 obow1·azkó;v. Dzte·cko czuie Dowiodła, tervsnnczną ieS<t, że w Polsce przełożone wlad·ze duchowe no 
k·olysce, darze miasta Pairviża , nie·Dr~vchvlnosć otoczenia~ u- I Ni1ecatv roik przed śmie.r;cią wentylowano mvśl. by Książę zbawiiłv iro poborów .j skazały 
nadzieja i duma Napokona n- czv sie uiklł'vwać swe mysli. a „Orlęda" pisa~ nadstarsiz.v hrat Reiicb:sitiadziki zosfat krótlem Pol na trzy tygodnie więzienfa kla
miera n:ł dworze austriackim żegnaiac sie z Ma;nevatem. mó- Napdleona Józef Bonapairte do skliim. Łudzono si.ę prze•z 20 lat. szitorn."e.go. Wszyscv okr:wczcli 
w złotei klatce wśród tYranów wi mu niie1IJ()Strzezeniie. by t11ilkt b:ratowe.i Mar.iii Ludwiki. bv ~: Powstał nawet ołan oorwania Smaglłowsilcleg-o p·rowoka1or:::m. 
l siepaczv w 22-sdm roku ży- ll!re stvszał: •• Pr<>sze oicu Po" dzielila pomoev do instalaq1 •• Orlecia". W Polsce bowiem Za:rzut ten tak g0 bolał, że us1-
cia. wiedzieć. 7,e ~o zawsze ko- ksiecia Reiichstadzkieg-o na tron stanowiaa trad'Ycia napole·ońska t·ował Pooeiłnić sam-0bó.istwn. 

Żyicie tego „Orlatka" petne cham". francuski· Ustv tei samej tre- mimo wszystlci-ch roz·czairowań Za te•n spisek prz,esied•ział takie 
wstrząs·a .ia·cego tragizmu w il:lż Napoleon ni.eprzerwanie mó- ści wysJał eksikir61 mszpanji żywą atrailocie. Pr'{)lr·akowal to w wiez·ieniu austirjackiem dwa 
pracach. dziie!ach, noematach wi o żonie i sVltlie. Na Clblie tak,ż,e do cesarza P.ranci1szka i na wy•spie św. tteleiny Napo- Jiata. 
- w iluż oświ.etle:n i ach było odda.ie sie złudzeniu. że Marja kanclerza Mettemidia. ale te !eon, przvUmtv. .iaik Prome-
już rozprowadzone? Więźniem Ludwika wiróci do ni·ego. Ohwi u.sifowania, bv Habsburg-owie teusz do naigich. urwisty;::h Metternich. żywiąc ś!.epa. nie 
z Schonbrunrn zajmowała się '!ami ieczv. jak tllir zTan•i1ony: ddbrowolnie wY:puśdli z rąk skal: .. Gdv mnie już nie będzie naw.iść względem Napoleona Jl 
jeszcze w r. 1832, a w.i ęc bez- „W-ydairlii mi. sV111ai tak w w1e- SWY1Ch ,.króla rzvmski:em". by - bede ieszcze dla ludów m-ze orze1chrzcz·oneg-o na Kairo!a 
pośrednio po ieg-0 śmieird. haib ka:ch starożytnych zab.iernno tv zR"ÓirY Slkaizane na nd•epowo- wodnia gwiazdą łch waw; mo- Fran.cisz.ka Józefa, kazał prze-
sburskim sosem podlana, książ zwyciężonym dzieci, aby nie- d·zen1e. je ,imię będzie ic!h hasłem wo· sił.ać niajipoufoiejsze sz:<;zei;óty 
ka Mo.n tbela. Późni e.i rnkazat mi zdobyć trvum~ zwycięz,cy. .iennem. dlewiiza ich nadz!iei". śledz·twa w. ks. Konstantemu. 
sie pamiętn ik wzy:jaci·ela .. Or- W nowsz·ei bistor.ii niema przy I TYMCZASEM „ORLĄTKO" D:r. Ernest Łunińs!ki w swym na którvm to .iedinak żadne .~o 
latka" Prokesz-Ostena, fran- ktładu podobnel.!:·O ·dkirudeń- TŁUCZ.E SIĘ w ZLOT.EJ zajmującym szkicu o spisku wrażenia nie zrobiło. 
cusk:ie książ~i ~el~chiing~ra , stw~"· . . 1 KLATCE NA DWORZE HABS Smaiirłowskie~o ooda.ie. że Win Ten sam histo.ryik ooda.ie. że 
Massona, n1em1eck1e dzieło Pl1sal do nie.i często; z oo-l BUROÓW centy N~wm.a -. Smagłowski, ksoiąiże Rei•chstadzk1J „Polske ł 
dwut,omowe Werthe1imera. czątku odbierał wiadomości~ „. kleryik ol~1. bzvk. chem.lk, POiaków kochał bard.w i za 
Ważnvm iest dość iuż spopu póź.nie.i wskutek zakazów ojca, Tymczasem Napoi.eon H tł~kil: mechanilk. fllol02. J)l'ofesor I wierność dochowana ojcu. za 

laryzowanv dzie.nniiczek Orląt- or zest a1ł1a pos1 tać listv. Szcze- się w zJłote.i klatce w Sohon- poeta. e2Zaltlowany mfstvk ?O- rycersikość i ooświeceni·e, oka· 
ka : w tvm roku wYszla u Mo- gólnie cierni.al Napoleon naid b.mnie, irdzie chciano zeń zrn- , dał myśl n osacłzieniu na tronie z·ane w obronie dom-0wvch 
rance' go w Parvżu ilustrowa- rozstaniem sie z svnem. Kocha bić następcę Eugeniusza Sa- · Dolskłnt. Księcia Reichstadzkie 02msik''. 
na ksiią1żka Edwarda Dri.aillta. a g-o teraz iuż nie jako podpore '. baudzkiego Mimo urzędowej 20. W tyim celu. dro·.1riai f1anfaro-
.iednoczcśnie w Wiedniu wvda dynastii. lecz iako swo.ie dzie- : pedago,gji ni.e sz.edl on jednak nadv i JYrzechwaleik, wciągnął SY1J1 Na.po1eona wvrnzil sie, 
no dzieto Wiktora Bibla o sv- cko. Z rados.nem zadowolenilem i w ś.Ja.dv zwvoięzcy z ood Mal- w wiir spisku szereg innych że i"dybv stradl nadziieję odzv 
nu Napoleona. \mówił do e·toczenia, że jego :;Yn ' plaąuet. Zen ty. ttoc.hsrettu. W 1 osób. SmagitowSiki prag-nąit za- ska111ia franc.iL g-odzilby sl~ 

I poez.ia ozłociła Jeg.endc o 
1 
icst nai!J:e1rnieiEzem dzieckiem kom natac.h Iiabsburgów czytał , pomoca term sprzvsieżcnia od chętnie na tron zjednocf°;,e: 

„Orlą tku" . Najbrsdzic .i znanym franc!i. a stuleciu ~emu za- ; z zaoatem Cezara. Ksen-0fonta,; zyskać granice dawne.i Rzeczy Polski. „NaDll"awiłbYm ce ,J 
• ~at dramatvc17,ny Ed- 1 szcyt przyniesie. 'Wallensteina, bo umitowa~ rze-J tyost>Oliitej. · grzech 1>rzesd<>ści". dodał. 
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L O G I Il A M OD y Krótka spódniczka : 
. Il -- i skromna bluzeczka przy prac! 
•••••••••••• Tren - obłoki tafty i żorżety w salonie 
· Zaczynamy nowv sezion. Dla uporiczvwiie - i z caf,ą slusznoł Taik, moi panowfo, potrzeba I nawie pjóra naszei pomysłowo i wyrabiiaiacyich smaik i podnos,za 
wszystkich nas praiwie nowy ścią - że moda jest logiczna.tnam. a i :wa!,11 ró_wnj.eż: odr:iia- ści. wdz~ek~ i in~ywidualno~ci t cych ska.Je po,równa.wcza. Mi~ 
wk zaczvna siie od oowrotu z za.~mu.iemy się spiortami, oracu ny. Al~ me .iestesmy melog1cz- w_ opr~w1e piękne.i toal~!Y· Suk nęły czasy ~aft?wama obrzydli 
wa.kac.Ti. od jesieni. SHa przy- jemy na równi z męż,czyznami, ne, tylko - .sta.ć nas 111a t~. by m~ w1e.czo~owe s~ dz1s. ar~y- wyth laufro,w 1 podiuszeik we· 
zwy•cza.ienia z lat szkolnvch! A potrzebujmy swobody ruchów, z c,at-y:m wd.z1ęk1em p_rzedz1.erzg dz1elam1 rn_;veincu WJ~!bcb dłusr wzor?w. d.ostarczany.ch 
jedinak - lll'iC bardziei racjo.na!- mamv więc od dłuższ1ego cza.su na1c s1e ze sTJ1ortmen'k1 w wielka krawców, k1tor.zv zasługuJa na Przez prowimc.l'Qnalna lcrawco
ne.11:0: wracaimv z wypo·czynku krófłk:iie sukienki wYgodine p.liso damę. Moda nie jest tak ni1ekon miano artvstów. I wl.aśn'ie dla- wą. Dziś od wzorów wymaga 
ze świeżemi siłami. oełne wra- wane spódniczk;i, jumpry, pull- s~kwenfo.a. :at sie z.da ie· Nic teR:o. że c·odzienn_e petite - ro?e się kompozvcii. logiki. artv~ty
żeń, albo tych wrażeń soragnio overy, mate fikowe ka1Jle'lusiki me z:dot.a znies~ ieze~C>ś. co sa- s~ szablon<>i""'.e meco rol!mysI- cz.ne?'o doboru bar.w i .rązm1e~z 
ne. wsz.vs·fłkiie rzeczy, które na niskie obca·sv. Słusznie. zupet- me zvcle . przv.tel.o. .iako rze.~z nie ~a wet. w1ecz~rowe i pop o- ~ cza ma . plam. r?zumieJąc, ze 
wiosne traca dla 1nas sile ałraik nie słusznie! Aż ,tu n agile przie- wy~o~nn '~ .celo~a.. Chyba z~ łud~wwe c:hcą byc przedewsz.y- ~ pr~edm1ot. n'?- k>i?ry oaitrzeć_ bę 
cyjną: teatrv. kina. rewje mód, wirót. Zjawia sie moda dtu,g„k •h ~m··~rn a s1e wtasii:i·e waru.~k·; stk1em - :nne_., Stąd ,'W"Yso~1e ~ dz1emv ·codz1.e1rn1e .. _musi bvc e
bywooi•e u majomych, da1ncin- po;włóczystych s,zat. fałd. klo- zycia. Zate.m będ.nemy nosie 1 stany, ohc1stosc od gory, nte- f stetycznv, i me razie ·oka. To s.a 
gi - 'YYd.a.~a nam :sie __ zno~ in- szów, godetów. wvs01kioh sta- krótkie spódniczki i wvgodne sły.cha,na szerokość w do.le. tre- . ll!·o iest 2: suknia_n:i-L. Da :v.niei sU!k 
teresu.ia·ce 1 myśhmv o mdh z nów przyipominaią·cych czasy suk.ienki z 'koforowvdh twe- ny, faldy. słowem to wszystko, 1 ri1a codz.1enna rozmta sre od wie 
~wna. o~z~jem1nością. Wtaś-oi- Dvr~ktorfa•w, odstm1.ietv·ch czół ed'ów, t: .i. vrzerabianvch wełn co łesit niewygo:dne i ni~potrzeb ~ czo~.Q\yei tvlko rn~t.erjał:m i od 
wie tez 1es1eń rozpoczyna. no- „ i kapeiluszy o DoWiewnytch ron- angielskich - naimodnie.isze w ne V: zn~z.emu 1;1'tvlttarnem. · r~b1ernem.- fason 1 ied~ie.i i dru
wy okres w na:sz·em zyic'J.u, a dach· Więc to tak? wołają no~ bLeżącym sez001ie. Życie zmu- Czvz to me 1est }Qg1c·zne? g1ei byt 1ednakowo mewy,g-od• 
nie stv·czeń. który WVDada w tonr.czni śledziennicv malkon- sza nas do pracy - musimy się N.igdv też może nie byfa mo nY. Dziś - rozróżniamv pracę 
środku naszych zajęć norma1l- tenci, 1i Drzeciwnky ~ody dla do ·teg;o przystosować i ubierać da tak dekoracv.ina. iak obec- 0 d ?r~viemno~d. Pracl!iemv. Po 
nych. bez naturalne.i przegro·d'Y zasady. W.ięic ,zasłaniacie sie ja'lmajodr.>owiedniei. A1Ie zato nie. Wśród szerokie,g-0 ogółu w_az~1e. Ale k1edv bawimy s.1ę i 
Jaka iesit wypoczynek. cel,owościa. a potrzeba wam tvl ca.ta kokieteria i kobiecość, można stwJerdz.ić obecnie nie- fl1rtuiemy_ chcefl'!v zapomnieć o 

Ni,g-dv jeszcze moda ni·e 'ścia- ko - nowości? Znudzi sie .ied- więziona or.zez oół dnia w bez- wa1tpliwie Podniesienie smaku- orncv. B~wmv s1e wiec w oibf.o 
~ara ta1kich docinków i z.fośli-.na moda. wiec zaraz trzeba od olciowei '"~moiforze pracv. musi l SamodzieLność k,obiet udos1tęp- kad1 ż.orzety i tafty! 
w.o.śioi, iak w tvm ro.ku. Od kil-.mie111tlć. choćby ta odmiana bvła mi·eć ta:'kaś rekomp.ensate. Wie- nila im J)'()dróże, zwiedzanie .i o-
ku lat bowiem twierdziłyśmy iaknajbardiziei nonsensowa? czorem tedy chcemy ro.z toczyć gfadanie wielu rzeczv pięknych fi, N. 

ZWIERZĘTA W FILMIE DZ 
KACZKit. KURY I GĘSI łłGWIAZDAMI'' 

IĘKOWYM 
FILMOWEMI 

Idealnie mądry Rintintin • ~ •.. ·•r ., , ·• . " . 

Film dźwiekoWY oznacza no I tu.iacv sie .w świecie uczuć swe I sluga Flasiha polega na tern, ie le~eć iaik martwy. Od teg:o sa- • za wsze mamy do czynienia z 
wą erę nietylko dla ackitoirów, g-o czworon. oiżneg-o oodwladnc- u.irzawszv s.wegioi wroga, n.i1~dy mezo konia z.reszta niie można · triddem· Jedna role gra.ia dwa 
ale i dla z.wtlerzat, bioracvch u- go, ookazuie mu zda.leka jego ani na chwile się nie zawaha wvmaR:ać zbvt wielu rzeczy. podobne zwierzeta. Jeżeli akto 
dział w <>hrazie. W stolicy fil~ śmiertelneg-0 wir.oga - w.i1ka. j i nie zepsu.łe anł cemtvmetra ta- Koń. którv na żądanie wierzga 1 rem iest koń srokaty. nie sita.no 
mu, tlotlvwood, utrzwnywana Flash pędzi p0 to, aby sie z nim 

1 

śmy. i boku.ie. niezdatny .iest do scen wi to. żadne i przeszkody. Moż
iest cała menażer.ia i można tam rozpraWJić. Wzruszająca scena Czasem trzeba całych miesię sentvmentalnvch i naodwrót. I 111a i szerść rumaków l}Omalo
za odo.owiednia oene dostać ko,ńcowa zo,sitala tylko zręcznie cy, abv nauczyć konia. że lJ-0 Jeże'li w fiłmie iakimś widzimy, wiać farba w czarne i białe pla 
każde niemal zwierze. jakiego do te~o biegiu doczepi.cma. Za- strz.ale ma uoo.ść na ziemlę i że koń wvikonuie łedno i drw.(e mv. 
zapragin.ęłoby kapryśne serce 
reżysera fi1m<>wego. Są. taim 
tresowane kooie .j kroWY. psy i 
koty. ba. nawet kury i gęsi. 

NA BIEGUNIE -
Jed.Y't1Ym znanYm dotychczas 

wyjątkiem jest fenomenalny 
pies Rintimitin .iesit urodzonym 
aktorem. Gra on zupetnie świa
domi:e .i z zamitowani·em. Reży 

I ser mówi do nie~o. iaik do czJ.o

Laik niema oojęda Lle pracy 
i czasu kosztuie nieraz najp,rost 
sza na wet tresura zwierzęcia, 
n'ie wie też, do iaklich tricków 
udeka się reżyser.la. aby WY
wolać oor.iadiany obraz l1Ub wra 
żeni-e. Oto no. tTesowia.na gęś, 
cudowna Marianna. W danei 
chwilt ma wvbuchil1ać gęganie:n 
Ale Marjainna nie WYbucha. p,°' 
Prostu nie jest usposobiona. 

wieka. a oies soełnia oolecenie 

budzi• s•ę • •e akuratnie, i lemej nieraz nriż I zy Cl człowfo~. „Rintin1tiln, usi.adf ko 
lo drZiW11„. Troche daleJ. tak„. 

Jak spędza CZaS W po)arnei krainie Podrap się. Nie n~~ 1ewa łapa, 
'el •tY'lk<> prawa. Tak 1es·t dobrze. 

ekspedycia komandora Byrda Te:raz <?twierają s'ie drzwń. oo: 
'el wróć rnooo ~t·oiwę. Nadbhodzt 

Znaiduj.e sie w nastroju kon- KoLe.\na rad.i.o - koresponden- ny - 111asz osi poP"r-0mca, aby bieraliśmv się do soania. z Jmch 
temp!acyjnym, nie gęgającym. cja Owen Roussella przyinos1 Psv 10,szalale z raidoścr na widok ni rnzległ sję śpi.ew. Bar<l:zo pię 
Albo może strejkuie z po1wodu R:arść wtladomości 0 pierwszy.eh slońca doprowadzić do wz·ględ• kny, czuły tekst 'i pnzemiła me
zbyt n.isk.iej gaży. Reżyser ma. przejawach żyda, które DO dlu nego sook.oiu.. P11z.eko.n.a11iśmy lodja. Byliśmy zdumieni. Przy
na to sPO·sób. Ma:rjanna dostaie giej, t>Oilarned nocy zapanowało s.ię. że„· orzymusowe pnzeby- pusz·czaliśmy, że to może, któ
kawałek g-umv do żiucia, który śród mieszkańców . .male.i Arne waniie w wspó1nyc:h iklaitkach, rYś z telegrafistów. mieszkają
'lakleia .iei przełvik. W !'OZipacz- rylki"· „W·iosna połanna, niepo- zaR:oiil:o soo·ro uiprzedzeń i niena cY.ch oddzielnie :zawed:rowaJł: d<> 
liwy:m wvsirku uwolnienia się dobna do żadne.i. sumwsza od wi·ści wzajemnyah w tern szcze kuchni i w ocre'kiwaniu iakie
od natreta. Marianna otwiera zimv okrutnej ,w syberyjskich kają·cem i wv.iacem państwie. R:01ś 1t1adpr,Q1gramowego daniiia, 
dziób szeroko. a sto.iacY orzed tajga.ich. pozw<>lila nam wresz- By:li'śmv zdumieni, k.ie<lv srogJ śpiewa piosenke, kif:óra posly
mikrofonem specjaHsta imita'tOir cie na orzerwanie długie.i zi·mo „Terror". wstrach wszystkich s:zal przez radio z dall.eki1ego 
głosów zwierzecyich wyglasza wei ś·rJią1czfili. Spalirśmv copraw samców, na~o11zyjaź.nie.i :zaczął świata. Słucharl.iśmy z zapartym 
za .nfa gęsia p.rzemo1wę. Tak się da bardlzo wiele - ale .nie cal~ ob:wą:chiwać swyich ry1wali. .oddeahem- Śpiew umilkł, .i po 
robi .. fi.Im dźwiękowy". ·cz.as. PrzY'21otowania do ty.eh Wid1oczinie i na psie dusze wio- chwii1li nowa. pnzepiękma pfosen 

Na to. aby z.wierzę mogto kilku miesięcy nia:Preżonei dzia- SIJla działa kojąioo .. „ ka! To śpiewał ten gruby br~u 

zły czł.owiek. Gdy będzie chci.ał 
zdiać ka,pe:lusz z gtO\WIY. rzuć 
się na n'i:e.11:0„. ~wiietnie, ~eraz u
siądlź obok krzesła i m~nuj kape 
lusza. Zrób wie1'kie wierne o-· 
•Czy". Rinintin ro.bi wszvstko 
bez próby ,j 111igdy nie trzeba Po 
wtórzyć żadnei sceny. 

Czasami w Hoilywiood zdla
rzara S:ię nrzyikre wvoadki. Je
den z dyrekitorów meczyił się 
prz.ez kil:ka :niesiecy, abY dwie 
kury doprow:a:dz·iić dlo tego po
zi.omu ,,wyłk:sztakenia". żeby 

1 7awofanie zatrzvmvwałv srię 
w b'iegiu. Aie oto na fowark 
Przvieto nioweg-10 po1mo:cnika, 
kJtórv nie or}entu}a1e sie w sytu
acii. odd.a:ł U·czooe kokosz'ki ku · 
·charzowi n:a oieczyiste .. „ 

stać się .,aktorem fiilmoWYm" łalnośd. która nas Q1Czekuje, DO Zanim ta pierwsza czwórka eh.acz. mistrz pate1ni, „czam
ootrzebnv iest ieden warU1J1·e'k: chlonęl!y nJemało trudu t ozasu. rr7phedz.ie połowę drogi dopę- dziej Charlie" - nasz kucharz! 
żeby na te same podni.e-tv rea- Wobecne.i ohiwiJ1i w ca.lej pelni dzi .1a w R:Órz.e na&i aeroplam, Best.i.a illlkrYWal pnz.ed nami 
gowało w srosób identyczny. odbywają się przy;g-oitowania którv bediz'i·e prócz pr:acy wv- wstvdJ.Lwie, jak pensj,onar'ka ta 
Wówczas tv'liko reżyser może do 1urządze111.ia w .kd'Ilku zgóry o-- ,, ·i adowczei JYełnitl role la,czni"' ki miłv gl:o15 i świetne teksty. I 
bvć oewnY. że zd.ięcie siie uda. z.naaz,onych JJUniktach, stacyj ka, dla zaginionvch wśród W1ie- właśnJe z.aczał ś'!Yi·ewać wtedy„ 
Nie.które nawet bardzo inteli- żvW111o.5ciowy;ch, prz,eznaczo- cznyah lodów czterech Iudz.i. 12 ki>e<llv go naimnie.f bedziiemy o-

1 
'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

gei11tne i dobrze w-ytresowane nych dla te.i g:ruw naszyich to· ·(J w i . malei Amervki". 

1 
glądali!„ Zawsze oodejrzewali 

1 
• 

.z.wjerzęta niezda·tne sa, do f.il- WaTIZyszY. kitórzy już za PaJre Mamy też sporą 111illespodzian- śmy f.tO o .ia:'kieś wkJ'yte namięt-
mu oo?ros·tu. dla.ter>, że reagują.dni opuszazą nas. by udać się ke z na'Szvm 111.·ieoeenionvm mii- · ne>śd-sądz.i:liśmy 1e.dna:k, że d.o I Przez La Manche 
zbyt mdyw1dualme. łna ni·ebezpi1eczna ,j długą drogę stnzem kuNnarnYJm. Z·na.!iśmy tvcza raczei„. ambie.iii .,P'Uddin- I 
Nakręca sie np. wiz.ruszającą zba<l1a:n·ia Jadu Antrakitycznego. g'O, jako cza-rodzie.ia, którv pi0- gowych" - aniżelf sztUJkL tak na mOtOCyklU 

scene. w ;którei riumak ratuje P .ierwsza p,airt.ia. składająca traf-i z dwóch pom1dorów. oaru dalek~ej od.„ kunsztu ku1li111.ar-
swef.t<> pana od n:ieohybnej się z cz1ter.ech osób i trzecih ial kHku pilatlków szynki i·. S'PO- negio. Zupełnie ory.fcinaln-v Pekoro 
Sm.i.erd. Ołówn:Y aktor, starv psich rZ1ap11z.ęg-ów wyruszyła re.i ilLoś-ci piMrzu i so!Li zrobić Mę·az.vmv g,o za toi ter.a.z sro zdobył pewien An1gilik nazwi
flash. Pasie sie spokofaie aa wczoraj, aby w odlle,g-łości jakąś fantastyciz.ną potrawę, cLze. Musi nam śpiewać codzien skiem tt. S. Perrv. Prreolvna:t 
muirawie. W oeW111e.i chwtil'i zry p.ierwszvch 50-ciiu m1ł urzaidzić ktiórej skla-d właściwy mógłby nie cała godzine. Zdaie się, że„. on mianowicie kan.al La .Malt
wa sie i ia1k wicher Pedz·i przed punkt żywn<>ścio·w.y. Ogó1em stanowić na.izawilszy rebus ku- obiadv sa coraz gorsze.„" che na motocviklu, umocowa
siebie. Przvbvwa do swego pa- ma prz.ed 'SOba ta mała ekspedy 'linamv. Otóż okazuje się, że Mi1nie pa.re tygodni. a ta ro- nym na dwóah Dtvwakach - non 
na w chiwili. gdy ·ten ma na gar cia około 450 mil dio przebvcia, ten fantasta w diziedzinie przy- dzina sharmonizowana. żyiąca i tonach. Przestrzeń z Dowru do 
dle nóż or·zeciwnika· Na widow wśród kmchego lodu i zdradli- rządza·nla „nadprzyrodzonych" w tak da!eldei , małei Amerv- 1 Cal:ai-s i z powrotem prtzebvił 
ni wzruszenie, „Co za instvn!d wvch szc:zeH111. Niemało klopotu potraw. .iiest... ]Yierwszorzęd- ce" rozleci się Do śniiegacih od- P errv w oią,g-u s·iedmi1u godz.in 
fooomenafov!" Co czu'lsi doby- m+eirśmv ·z psami. które w c ia- nym poetą li.rycznym, piosenka wiecz·nvch. po Iodowei pustyni I i ciwudziestu pięciu m~mrt, 
wają ch?s-t-e;zek do ,nosa„. W I gu zi.mv wz1len.iwi~v sie ogrom rzem . .iakicgo iesz-cze nie słvsze by dać światu nowe świade-

1 
twierdząc, że ten nowv ro~zaj 

tz.e<.:z:vw1stosci rzecz sie ma . nie i nadmiernie utyfv. Trzeba ! liśmv nigdy, ł ctwa swc·iro niepospolitego har l sportu .i·est niczwykfo pirzv1ern 
tak. .ie reżyser, dobrze orjen-ł byto kunsztu iakli ~si.ada Jen- ' Kjedyś. 0 zmroku. kiedv za- tu i siN charakterów. I nvm 1i emoo.i.onuiacvim. 

• .. 
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Czy wiecie. co mvślą ci, któ-; sie naprzód. 'mizelki i wyciąga kluczyk„ Po I - Zdaje s.ie. że Rodan, - DO- trzeba bed:zie zawróc·ić. lim ... 

busach, o tych. którzy oodró- 'A to - co to wł1aściw.ie iest maszynę! gfowe w mapie. - A może my dalej. 
rzv .ieżd'ża w wagonach i autol - Słuoha.icie, poczelkajcie.„ prostu zaPomniał ouścić w ruch iwiada przyjaciel. z.anurzyiwszy Tutai niemożliwe!... Pojedzie-

żuia własnem; autami? Posłt!- - To? To jest światło. Wresz·cie ruszaioie. zresztą Oaironna„. Tam clio - Już dwuasta! 
cha.i·cie. opowiem wam. Wyo- - ,A.cha! Ja też tak właśnie - Nieima nieszczę:ścia! Zje- diabla? który numer maPY trze - Cofamy sie właśnie.„ 
l:Yrażają sobie. że sied'~i cz-to- myślałem. my obiad o pierwsze.i. lub o ba wziąć? - Ostrożn·ie! Plot! 
wiek przy 'kieorowntlcy, pod~ie I odchodzi pelen godnoś<>i. woól do drugiej. - Powie<lizialem ill'ż. że dzi·e - Stop! wołam st<00. a oan 
wuje sobie. gwiżdże i zachwy- Ty ta·kże. w miarę możności. Wfaśdciel si.edzi u kierowni wiątv - odpowiada z hamowa ·PT-Osto do rowu! 
ca się krajobrazem. A obok nie bierzesz udział w ogólnych o- cv. Przvjadel obok niego z roz na wściekt'ośoiia w glosie kie- - Tak ... w cofaniu sienie 'iest 
go siedzi iego orzy.iadel. w glę ględzina<Ch. D01tvkasz kół koń- winieta mapą w rekach. Lubu rowca. oon mistrzem„. 
bi .auta. zaś jakaś mila dama. i cem ł>uta. stukasz parasoleim w i ą<:a sie oieknem prz!ro~y, svm _ W·iec pocóż mi oan trzeci - Stop! Plot! St·op! Wywró-
~Iz1ela 1ego zac~~ytv. . . siedzenie i. ściągnawszv mą- pa tyczna dama - s1edz1 ztylu. f podsuwa? cił oa.n słup! 

I oto wvobraza.ia sobie C! lu- drze brwi pytasz czy abv nie - No. a teraz patrz pan u- I N' h uka tf'\or- - Proszę mnie nie uczyć. 
d i · · d · t k l · · · · · d ki <:a i - iec pan oosz w v• - Poczekajcie, panowie. iuż 
k ze. z~ .1~ iz1e t a a . ;.~so a zapomnieH nalać wodv do "".a~me .. -. p,ow1a l~ć erow l bie, - powiada kierowca, nie . 1 . . d 

t 
omoan.1a_Lsptok~ rzega .1ak1s plobe ,c.htodnicy. „z,ed ".' się me J?:Omt v' NDr~v. wy ukrvwaiac iuż wśdektośd· - Ja epNieJ wyj ę„. , 
Y·Cznv z.vr.a e . strumy . u Godzin dziesiiąita Jez zie z m1as1 a. aJP1erw 0 't ; b · . . , „ Y - o, nareszcie zawrocit 

cieniSotv Jasek. a tu nagle - , .·a. . · . przez rue de P<ł!ris, potem skrę . run · ze V me przepusc~c wru- Jeszcze troszikę„. Jeszcze odro 
stop! Zatrzyimali się, wyszli, po Wlasci·c1el garazu wprawia cić na Jean Jaures„. a ootem Jazd1u na drogę. numer st d binke. St·op! Stoo. powiadam, 
spacerowali. piękna dama za-1 ko}·ba w rud: maszyn~. Te.n. do jak? Sipójr.z na pfan. gi. do dl.iabla! Jesteśmy w rowie. 
~p~wa!a_ piekna

1 
n~eiśń. odpoczę- k~orego. nale~v .auto. s1edz1 we= -W tej :chwili! -:---- odpowia- - lim„. sto drugi ?.„ A my * * * 

1I 1 po•Jechali daleJ. "".nątrz 1 naciska oe~al. !'1-echa da nrzvtiaciel i otwJera mapę. wlaśnie pędzimv oo dziewię- - Wireszde auto zawróciło. 
Spostrzegli malownicza. za- mk stuka Hakem w.1akas oponę _ Jaki prześlicwv wiaduk't! dziesiąte.i trzeciei. Zwrot na ma Widzide. ilł!kie to oroSote, - po 

gubiona w górach (!kto .ie tam .. Doradica dmucha na koto. - oiszczv svmpaty·czna dama. wo, na sto druga 7.::t wsia Botte. wiada !kierowca, wvsuwaiąc 
właściwie gubi!) wioskę i na- Dz·iesięć min wt po dziewiątej. - Jakie wspaniale wybrzeża. - Wieś Botte? - piszczy glowe i o.11:ladajac z orzeraże· 
tychmiast decydują_ by w niej Nagle wł,aściciel auta. uśmie- Co to za rzeika? znów dama - orzecież przeje- niem opony. 
przenocować. chaJą.c s·ie w sposób winowaJcv - Nie wiem! Nie widzę! chaliśmv ją iuż dawno. -Więc te.raz }edz.iemy w kie 

I ieszcze wyiobraża.ia sobie ci wtyka n.alce w kieszonkę od ka odburknął kier.owca. Przejechaliśmy? Więc runku Bo1te. a tam skręcamy, 
ludzie. że nasze towarzystwo na prawo· 
wyjeżdfa naprzvktad rano z .ia ....,pau•w•••!l\!WWilolfi6iiWMIPMi#*Eł! """** •M r - Jedziemy. 
k.iegoś Saint O.eorg-e'a i posta- - Zda.ie się, że to już Botite. 
nawia być w oołudnie na obie- A gtl.z,ie za:kiret? Przecież to nie 
dzie w jakimś Saint Paul'u. I AUTOR KSJĄZKJ Botte. tvlk,o iakaś Rode. 
właśnie soożYwa obiad w Sai·nt I - A mnie sie w.vdaiwało -
Paul'u i t-0 punktualnie w po-

1 N h d • • g '' P.iszczv z.awstv<lzona. s-yimpa· 
łudnie· a . zac o z ow tyczna dama. 

- I czemu się tu dziwić? - ' Ie nic n e o -Wiecie WY CO, zjemy tu 0-
c;pyta:.ia oni. - Do Saint Pa·ul ' ' biad, a w St. Paul naPiiemv sie 
iest sto osiemdzies·iiąit kilome- I , herbaty. 
trów. Wy.ieżdżacie 0 dzi.ewią- O SWej przesz OSCi j przyszłości - Doskonale! 
tei. r·ohicie mniei'więcei sześć- Obiad. Jakieś ~or.zkiie, stare 
dziesiąt koi.Iometrów na go·dzinę Jeden z dziennikarzy angiel-1 Wyahował sie w malem mia .i1emność. Takim to romanty- masło ·i rvbv sma1żone na stea· 
i Do trzech godzinach jesteście skich odwiedzit w BerHnie Eri- steczku w WestfaUi. iako dzie 1 kiem by•łem wtenczas - dodał rynie„ -
na obiedzie. Czv zrozmumiale cha Marię Remarque'a. autora cko rodzinv katoUckiei i sam z uśmiechem· - Chodźmv troehe nad rze· 

Ależ naturalnie. że zrozumia- slynine:i książki ,,Na Zachodzie jako chłopiec śpiewał na ohó- Z te~rn romanty.zmu odada ke - orosi svmpatvczna dama 
te. Najzuoełniei zrozumiałe! No, bez zmian". 'która w mi'ljonach rze w kościele. Zamierzai zo- --:-o groza wojny. - ta rzeczika taka ooetyczna. 
dobrze. A teraz O'J){)wicim wam egzempJa,rzv i we wszystkich stać urzedni'kiem · oocztowym, - Ale po powrocie z frontu - Nie. najPierw poszukamv 
jak sie to wszystko odbywa w ; j ęzylk.ach. rozeszla się oo świe nauczvdelem. albo a-pteka- - mówil Remarque - nastą- drogi sto jeden. a później bę. 
rzeczywistości. cie - i' znalazł go zrozpaczo- rzem. Z postępem lat. iako u- oHo coś g-orsz.ego. Powróciłem dziemv się zachwycać t>ani rze. 

Brzypll'Śćmy, żeś 'f!a,prawdę ne.go swoja stawą. czeń. za·czat c~ytać ksią'z!d ro- rannv. a tymczasem moja mat- czul\ką. 
wstał wcześnie. ubranv iesteś, Nie chcę ażeby mnie utoż- mantycznvch ooetów. a sam ka umarfa. a mói najlepszy - No, to iedziemy. 
na·oiłeś sie kawv. kazałeś znieść saimiano z woina - mówioł mię nawet Prólbowal oisać wiersze Przv.iaciel także. Nie wiedzia- -Ach! Pa,twci,e! Tu iest wa· 
bagaż na dół i zapłaciłeś rachu dzv innemJ dziennikarzowi - i dramaty, a przejęty .. Cienpie- .Jem co robi'ć. tal{ wiec się sta- sza mapa - krzyczy dama. -
nek. wszvstko do1kładniie do i z ksiai'kami· i z sztukami któ .niami Werthera" Oothego, to. żem powrócił na front ja- W·iec wiem już. na cz.em się. 
9-ei rano. Ten. kitórv ma oro- re wojna wvdala. Ja ni·e mogę które czvtYwal na ba1J.konie rn- ko ochotnik. by uwolnić sie od d:zialam i dlacze_g:o bvto mi tak 
wadtzić auto, siedzi .iuż dawno uciec od mo.iei własnej ks i ążki. dziciels'kleg·o mieszkania na na.i beznadz.ieiności. którą czułem niewygodnie.„ I oatrzv z wv
w gara.tu i oczekiwanv iest la- Napisałem „Na Zachodzie bez wyższem piętrze wielopiętro- d ołkota siebie. To byfo we wt.ze rzutem na kierowce. 
da chwila. Ty stoisz przv wei- zmian", a·żeby uwolnić sie od wel2'o domu w wieczorv księ- śniu 1918 ro~•u i już dolugo nie Idzie uli.ca .iakiś czcigodny 
ściu z pledem przewieszonym ·Czegoś. co bylo dla mnie for- życowe. kupiot raz butelkę wi- t rwało. starzec, mieszkanie tego mia· 
m-zez ramie. w peł·nym ryn- malnem, opętaniem i kiedym na .za Pa·re zlotvch. naoełnil kie - Po wojnie - mówi.ł Re- steczka. Ten wie wszystko i 
sztunku bojowym, Wesoły pie- skoń1czv1t, ucmtem sie wolny liszek i wvPit za zdrowie ksie marque dalei - żyłem sobie ja wszystko oheti1ie objaśni. Po-
sek obwachu.ie twój neseser po od okropnego ciężaru wojenne życa. koś, nie oragną.c nioc·zego w stuchajcie tylko uważnie. 
l~ ·· óżnv, a '.iak·iś przechodzień, go doświadczenia . - Afo tvlko jeden łyk. bo sz·czeg·ólnośd. Bywałem wszy - Jechać ciągle naprzód. W 
. · ~ iodzieniec w sportowem ubra - Chdałie:m w imoied ksią.oce wino ~rnsztowafo pieniądze, stki·em mniej, lub wiecej: Przez odległości 532 metrów będzie 
11 iu. zatrzvmui.i1e się na wsze'liki przedstawić wa11'kę pomiędzy więc resztę z.latem napowrót pewien czas byilem wędrow- za.kret na l·ewo. - DOWiada sita 
wypadek. aby cię upewnić, ż.e żyoiem a śmiercią. .• 'która n.am do butellki ·na dru.g-ą jakąś przy nym kiramarzem cJhustek na g;to rzec ws.kazu.iac ręka na .prawo. 
auto iUŻ niedługo zajedzie. Chfo ustawi1cznie groziła - a stwier wę i materja.Jów na so6d:nice - i wtedy przyjeżdżacie orosto 
Diec hotelowv gładzi w zamv- dziwszy to autor zastnzega si·e. ~ród kobiet wiiejskich oo kra do Perrez. 
śleniu .tw<>ia walizkę: że nie miat żadnvich celów po .iu. Ale raz z.iawi.l się żandarm - Ale my cJhcemy do Botte! 

- Może w tem zamieszaniu litycznych. gdyż „nie zna się M i musiałem zniknąć, bo nigdy Staruszek rozkłada ręce. Ni· 
zapomną osł.y, że mi· iUŻ dali na na oolitvce i mO'że tv1ko IJ>Owde ax Dalreaux nJe miałem pozwolenia na od- gdy w życiu nie slvszał o ta· 
piwo i dadzą poraz drugi... dzieć. iż atmosfera pdliitycz- ..-..-..-..-..-,,-...-..-'YTT'f' nośne kramairstwo. Następnie kie.i miejscowości.·· 
Wlaśdciel hotelu spoglądia wf nyd1 obwinień wzajemnyich, by;l,em agentem oew.ne,go monu Jada daled. 

niebo i mów; o pogodzi·e: jaka którie dzisiaii panu.ia . .iest dła Q • ' • mentafoego budowniczeg·o i or W ciągu oierwszyich 532 me· 
była wczorn.i. jaika będzie dziś nieigo wstrętna". przy1azn1 ... ·ganiist~ w domu wat'jatów. <trów niema nic. Ale DO dalszych 
i .iiaika może być .iubro. Czas u- Spe.liniwszy. to :zada.inie, au- Ohciailem się oddlł!ć. przez piew trzeoh kilomefra~;·· 
~ieka. Już wnól do dziesiątej. tor uwaiża swoją kanerę llite- Jeśli o.djąć prz'Ylia:źni to, 00 ną chwile. muzykalnei kair1e- - Co to .za w1es? 
Czekasz ieszcze dzi·esieć minut. racika .prawde za skończona. zawdiziięcz.a ona egoizmowi rze, ale rana, którą .otrzyma.lem Bardzo iest trudrno dowie· 
Potem udajesz się do garażu. - Teiraiz - mówi' - zuż,nt w '"""ke '"'z·y•a ko · c teJ· 6 szo W AA 19 lC 

'i :1 przy,zwyczajeniu i inte·resowi 'n:- . · POiv 1 n:ie , . , .· ~· ·. , 
W garatżu znany ci dobr.ze !kowuję mó.i czas wolny, wV1Pró . .._0 ost . . . . nadz1e1. Byłem na:uczyc1elem w dziec s1ę o naz\ve fran:eu~KW 

b bł . 1 k bo - nie .., ,z , anie z me1 me. · · . 1 b · k 0 o raz: ysz.czą,ce CJel s o aiuto : wu.iac a'llitomo'b:ile. bo to jest · szkółce poczatkowej, zdoby- wsi. u miastecz a. grom ny 
mobilu. a naokoło trzy osobv w coś takilefS?'o. co naprawdę rozu ~em sie na odoowdedni do teg-o Plakait i~formu.ie was t>r~cdc· 
na.iróż:nie.iszyoh ooziach. J.edina miem. O orz.yjaźn1 można pisać rze- eg-zarrnin. A by.t·v to wesołe cza wszystk1em o tern. że „Cmza· 
osoba zdtziw.iona, g.kroOie pal- Automobile, 1'SY i ryiby !.. To cz,y prześliczne, ale nie na pi- sy. Dzieci lubialv mnie i ja lu- no" - to najlepszy likier. Dru-
cem za uchem. druga w zdu- ma,le aikW«łirittrm.. które mam w sze siie nii•gdy wzrnszafącyC'h. hiatem dzieci, ale okaza~·em się g.i ogromnv plakat. że czckoia' 
mieniu rozkłada ·ręce, a trzecia moim 'OOko.łu. .iest szczęśliwem do te.S?:o zawodu nioodlpowi·ed· da Meunier iest nailc-osrn w 
dla.ie w roztarginieniu diwum wsponmi1e,niiem moiłCh dni dzie- Jedien przyjaciel - to wie~k.ie nian. świ·ecie. Trzeci. że na ~\vic c: ic 
pierwszym na oiwo. To - wła c.i.nnyich... bogactwo, dużO t>Tzyijadół - - Na:stwnie - wyjaśnia~ da- istnieje Citroen. Czwa:- ty - o· 
ścidel garaż.u, mechanik i szczę Ma jednak Rema,rque z po-- to w~elkje wvdaitlci. le.i Remarque - rozpocząłem I POnY_ Michelin . . Pi<\.iY - h:>tcl 
śN·wv oosiadacz auta. wodu swej książki. wdele k~opo K h . . . ka•rjer·e literacka. oiszac anon- ~ Contmental w Jfonotulu. S7.uS tY 
Często ziawia się ieszicze t6w. Ciade odwiedzinv. ręko- .. oc

1 
a~ąC;'t ~~~·.wier!l'y, DI"'ZY se, nawet wi:eirszem. jeżeli tego- - jarmark w Lionie. N•1.:w>_ 

. czw<ł!rita osoba - spoko1'ny pisy. lisito·n'('\·"ze, a k"1z'd·v !kto 1a•Clte' - 1 niiecuiiJJ sie świat zapa d · · d J -k t {wsi wvmalowane1· skro''F c """ "' d 1 N'i' t t · , · . . o e mrne za am.o. a wszys - . . , . • ~ ,, „. 
orzec:Jhodzień. który udziel1a rad. g-o suotka. uważa sobi.e z.a o- a. e~ e .Y. naJczęsC'leJ wier- kim wiadomo by.tern sporto- zbla:klą, nieb1~ska farba. na 
Dobre rad)"! bowiązek mówić 0 niej, .łeieli' ny ?rzVt1~c1e zd~2!"1 nas z ko- wvim dzienniikairz·em. a wieczo zbla.kt,em, niebiesikiem tle. nic 

- Trzeba zn.aJ.eźć przyczynę nawet ipr.zvdarz.v mu soie pójść cha.mea zona. a sw~at trwa w rami 00"6bowaem mO.ie.i reki. znatidziecie nigdy. 
b~ inaczej tr,udno będzie napra- do ·kina, to natrrafia na flm „Na dafazym ciąigu, pisząc książke. Ale tym ra.zem - Stać! Przecie-i, to Bottc 
wić auto· za,chodzie bez zmi1an'' !... pisanie wzięło mnie i nie mo- Hurra! 

- Na.jipewniej coś sie zepsufo. - Zda.ie mi sie - mówił w J.esteśmv tak ?>"rÓ'Żni. iż wy- golem go oo·r.zucić. BYl·o to coś, - A ten stary mieszika tu 59 
Inaczej maszyna ruszytaby.„ smutrtem rozdrażnieniu, - że daie rniam sie nra.iwytż.sza pochwiai ja.'klbv mnie i:alkaś Istota opęta- lat i nie wle! 

- Według mnie, trzeba tam na.1ifooieibv bvl·o arbym zni•M za la oowiedizieć o przyjacielu - fa !która mnie prześfadowala - Stara żaba. . 
ooś naJ)Tawić. ouścJ.l brodę ; roz.ooczął cal- -„to moje dru21i1e ja„. aż' doooki nie skończylem. ' - A możebyśmv tak przeno-

Francuzi to naród dobrndusz- Idem nowa e~zystencję. Wprawdzie ooczvtnv autor cowaoM tuiaj? W St. Paul zjemv· 
ny, dlartel!'O też taki „dorac:l!ca" Z da1szeg-o ciągu wywiadu Prawdziwym przyjacielem odgratża sie. że chce uciec od li .futro śniadanie! 
nikzem nie rvzvku.ie„. Niekiedy dowiadu.iemv s i ę cie'kawvch jest ten, który rozumie, że prze teraturv. mvślimv jednak. że to - No. tak tam„. Niech iUŻ ht 
,.doradca", z oewną siebie mina szczeg-ót-ów z przeszlego życia kładamv nieraz osamotnienie „opętanie" nde raz ~o jeszcze dzie! 
l'OZI>'YCha wszvs<tkkh i rzuca Remarque':ol. nad iego obec.naść. w zyoi.u nawfod~. ..,. ·-" ' ThlDl. G. 
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r;::;::mi na stratą czasu narażaią ubliczność 
·•mwumJllmllmi~• b t t. t I I I 

Ograniczenie 
przemiału mąki 
W tvch dnfaoh urzad woje· 

w6dzki rozesłał do sitar:e•stw 
okóbnik w sprawie nowegQ ty
pu mak·i żv.bniei. oorac0wane$t0 
na pod·o·stawie 65 Pro<> prze· 
miah~ ziarna. 

, TEATR MIEJSKI. o ecne · au oma y e e on czne 
, D.ziś, w -niedziie:lę, o godz. 8.30 
wiecz. wstrza·sajaca szituk:t 
Wa.tteirs'a i Ifor;lldons'a ,,Ar1tyśc·i" 
~rana tk•aPHal111ie 1przez cz-0toi\:v e 
silly zes;pofo. :Ewo11ucle taneczne 
w wvkona:111i1u arty1swczneigo ze 
sp01lu Lreinv Prusi·ckiej. Dz1ial.a
nie radiof.oni•c.zine w wviko-naniu 
idrlmy ,,Natawfs". De1wr.ac·je: K. 
M aic!kii e wiicz. 

O .l!Oc.iz. 4 IJ)()ool. przedssta w•ie
ni·e PO'P'tlllarne „W czeiolku uro
dz..ony" W. Raoockli·~o ('Syna), 
kamed.ta. Obsa<la 1premjerowa 
z p. T. Krot'kem na crele. 

„WIELl(1I KRAM". 
W·e cz w.airrtelk, <lrnia 31 bm. 

odbędvie się na scenie Teatru 
Miełs'kfo•i;w l)rem.iera 3-aftc,towei 
komed.;i B· Sha.w'a o. t ..• Wiellki 
kram", w IJ)l'iZoe'k:ład.zJi.e F:lorlaina 
So'bieni owsku tW:O. Pr z·edStta wiie
niie to będzie irówino•cześnie inau 
guiracia w Ł·Odzi dziala1'nośd 
airtystviczne1 nowoikreowane~o 
•J.1eaitru Preanjer''„ GlówJJa 1role 
\iK:róla) gm zmakomity akrtor 

Nie wątpimy, iż . łódzka dyrekcja PAST-y 
zainteresuje się tą sprawą 

Zainstalowane w cukierniach, wreszcie usłyszeć zawiadomie- , materialne. Zdarza się · bowiem 
sklepach i aptekach automaty nie, że nikt się nie odzywa. '. dość często, że po wrzuceniu na 
telefoniczne coraz bardziej da- Przez ten czas za czekającym żądanie telefonistki piętnastu 
ją się we znaki mieszkańcom gromadzi się długi ogonek osób groszy po upływie paru minut, 
Łodzi. rzucających cierpkie uwagi pod znów odzywa się tenże srebrzy 

Pomijając już, że wymagają adresem ofiary wadliwie funk- sty głosik, proponując ponowne 
one od korzystającej z nich pu- cjonującego aparatu. Część z I zasilenie automatu trzema piąt
bliczności posiadania trzech nich nie mogąc doczekać się kami. żadne tłumaczenia ogra
pięciogroszówek, co przy obec swej kolejki, idzie szukać inne- I bi.aineg-o z g-otówk·i Mitienta '!1iic 
nie dającym się odczuwać bra- go mniej oblężonego aparatu, ! nie pomagają, bowiem telefo
ku drobnych monet, JUZ samo względnie rezygnuje z telefani- · nistka uparcie twierdzi, że o 
przez się stanowi pewną trud· cznego załatwienia interesu. 1 uprzedniem płaceniu wogóle nic 
ność, aparaty te funkcjonują W ten sposób na połączenie ) nie wie. 
nadzwyczaj wadliwie, narażając się przez automat telefonicznv l 
publiczność na dużą stratę cza- publiczność zużywa nieraz wię j . Pożądane J;lYloby urn~homie
su. cej czasu, niż gdyby swe spra- 'j kl~ btomatołw telefonicznych, 

Na porządku dziennym zda- wy załatwiła bez korzystania tore ~ zosta Y .przyłączone ~o 
rza się, iż klijent w ciągu trzech z tego nowoczesnego środka centrali łączące) automatycznie 
lub więcej minut oczekuje na komunikacji. 

11 Wtedy dopiero skończy się 
odezwanie się telefonistki, a· Prócz marnowania czasu, o- , gehenna tych, którzy korzysta
gdy ta wreszcie się odezwie, soby korzystające z automatów ' ją z publicznych rozmównic te
znów czeka drugie tyle, aby ponoszą również często straty lefonicznych. 

W zwi-ązku z tym okólni· 
kiem starostowie otrzymali ma 
kę nowe.l!o typu, z której zao
pa.t·rzvLi w próbki mtvnY. orga
nizaicie mlynarsk.ie oraz c·echy 
piekarskie. 

Przv soos1obn·ości urząd w~ 
iewódzki Doleci~ wznowienie 
a.kej.i lustracv.inei o-rzez rozcia· 
g;nięcie sta1lei i olanowe·j kon· 
tro:Ji. zaz·nacza.iac. że w żad· 
nym razie odchylenia od obO" 
w1azuiaceg-·'} tvpu maki żytniej 
w kierunku iaśnie.iszego · jego 
'a tężenia tolerowane być 'lie 
mogą. Jedvn·ie odchyleni·e co 
do oddeni w barwie w z.ależ· 
ności od g-atunku ziarna. z któ· 
reg•o dana maka pochodzi mo
.R"a bvć tolerowane. Te właśd· 
wości mogą wolvwać. że ma· 
ka będzie posiadała odcień 
bądź kremowy. bądź z,ielonka· 
wY. bądź rudawv. 

JooO'Sza - Stępowski!. ' 

w sprawie al ery maturalnej wzyw~ ~~:!łowie Bille.tv _;.uż do ·nabvctla w ka-I Sled IWO 
si-e zairnaiw!iań yv 'kwiadarnl Sal Z 
wy Moniusz!kd 2. 

t 
' 

„Scięci" uczniowie wystę. pują '. do wypadków 
TEATR KAMERALNY rwa 'd ' ' Trauiguta nr. I. • z powo ztwem cywilnem • • W miesiacu uhieg.!ym pogo-
„Dr. JULJA SZABO". towie mie.iskie wevwane bvto 

DZliś, n
1
edztiela 

1
• d'"·t· nasten. Toczące sie śledztwo w sprałdoPiero w końcu lute® lub oo szeregu uczniów „ścietYch" na og&lem 680 razv. w tern od go· 

11 "' wile tak 1Jw'3nel .• aferv maturo· I c~itkach marca przvszłego r<>· e2zaminach maturalnych orzez d · 9 d 9 · , 
n~,.,,.h Sktrz<>1ca Sil. 'ę werwa i hu· Z1na_;du1'acvch s'te ....nd Oskarze' - zmy rano •o w1ecror w 

J"' „ wet" 111ie z.ostało dotad ukończo ku. -• µ- 461 dk h , d d morem komed1a sałonowa Wl. Pr est h ł 1 • d 6 t . wypa a•o . zas o go •z. 
Fed Dr. Ju1l'a Szabo", która l}t'·. z uc aoo ca v ~rer I Oskairżen~ pOzOstaia na wol· mem pe a2o2 w !vys euula 'L 9 wie.czór do 9 rano 219 razy 

ora " ~· . sWllladków, których reznania ne:i stoołe Jak<> środek zap<>bie rowódiztw~m cvwt1!1e~ o od· Ogółem przewieziono 221 os<>6 
~1ej~c~:bvilaJ sJJi:m:.r:: :. ujawniły sensacv)tte szczegóły 2QWC~Y ~stosowano deklara- szkod°"''~n1e za 001!1es1one stra I bv. do s1zpii.tali i lecz.nic 56. do 
z.nanie pub<Licznośoi. spraw~·~ t r ·~ć b cie n1iewydalania sie. •tv mate !a1."~ (~Pis szkolny, J)rzvtulków 75. do mieszkań 

0 giodz. 4.30 ipo l)()il. cie•S1Ząica u~ eilo ::it>rawa 'vel::! e I o·od1recm1k1 itd.) 1 moralne (stra 84 w inne miejsca 6. Na stacje 
się nfosfabnacem powodzeniem d.zJ;e m02ła na wokainde sadową Jak słe dowmduiemv rodZilce ta roku). pogotowia miejski.ego zgbo.stło 
rewe1acvma s·ztUJ'ka wojenna L. się 116 o•sób. WvJeżdżano 564 
FTainka . .Kairdl i A11111a" w !Jierw ra·zy. Odwołano pog-otowie 1? 

:·0'~:;; ;:;::w. Tragedja porzuconej kobiety · ~~ito~:~~i~ar~"·0~~.s~:! 
Ogrodowa M· 18. f mężczvznrm 318, · kobietom 

Dziś w medz1~1e popołudniu Tryby maszyny oderwały jej rękę ; 282, dzieciom do lat 15 - 47, 
· · trutni d t , . . ł . . . . członkom kasy c110irvch 200 ra 
1 ~~~cz?rem ~ . e prze 'S a- . W dnm wczora~~zYlt11. zdar,zvł s1~. o tern, ze maż !ei utr.zyn:uje , SZJ'.'n. leicz w te iże chwili stra- ~ zv. Usz-kodzeń zew;nętrznych 
w1enae "inter·~lł\foę;gio melod,Pra- Silę w fabryce G.rumste1na przy.M1zs.ze stosum!ki z iaJkąś :k·olb1eta I szhwv kr.zvik przeszvł po-lbyto 325 chorób wewnęitrz• 
·~tu .~ir.aii:?'e I .~on ta • a- ';'l. Ma1te~i 9 mriożący krew w 1 Aż wres.zoi.e ŚLlwko1ws1kii _prze·d. wJetrz.e. . nych 223. truć 36, porodów i 
ll1'letndJk:n,hs•zatJ141a .a:~em SZ'tu- eyła'Clh wvoode!k. który spowo~ dwoma dmami na.trl.e zbi1e<~t z 1· O.czom obecnY'Clh pr1zedstaw1l poroni·eń 36 obłąkań 5. zgonów 
ka ta SIC! od·z~ z ~1~· • d<>wamv został n;ieostrożnośdą kocham'ka swoją. \ sie stra1s.znv wJdolk. obO'k ma· . 22. '!1ajecihań. i p.rzejechań 234, 

Jutro, I>?mediz·1alek. Pifeiin(le'ffi 1pr1zv Dracy. W fabryoe tei pra Ucieczka meża deprymlliąico szvnv leżalła w ka1użv krwi Ste l ro,z praw nożowvch 30 zama· 
d?.s&!::onaleJ 'Yooółlc~esneJ .k?Jlle- oowa'la od dtuższego iiu'Ż czasu oodziira.fała na Śltlwkowska i w : far~ia Śliwkowska z ode.rwainą chów samobóicz)'ICh 17 samog: f.:1W°'1s~.,Girtara 1 ~aiz~- na oiddzieile iP'rzędzalni 32~Ietnia dniu wczorajszvm przyibywszy i lewa ręka. powiyże.i !okda. zaś .I Dójstw 4. oparzeń 6. ~pi.lstwa 

.n · ~,, JJO'WU z
1 

,wł vsta•WIOO'lha Steiam.ia śH.w1co·~·slka, zamie- do •pracy zdiradzaila silne zdeiner 1 w trv?aich ?hraca_!v sie str.z~py 12. nędzy 1 i innych wvrpadków 
te1 szt!Ul\Jl• wvwo ~ ia oowszec szlka~a w.zv 11'1. Z11elon~i 37 na wo·wame. Zaovtywa'l1a przez ubraJillla i Ciafa Śh wkowsJneJ. 294. (p) 
ne iZ3Jln!~esowanii.·~· Brulutach. śliw'k:oowslka .iest mat koleżanki pracy o prrzy.czY'Ilę Wezwano natvchmiast pogo , . 

Najbll!izisza il)I'ertl(Tera. w . T~a- ka ozworga d·ziie? i zamiesz~1i :·oztarginieinia nie dawafa ~n,a I to·w.de k~·SY ~horyic~· _Lel~arz ~o """"l1·zgawki m1·e1·sk1·e 
?'.ze Po"Du,larn~ będzlie mękna 'Wała wraz z mezem. Od dluz- zadiny;ch konkre-tnyich wvias- i udz11ekmm rnes.zczęshwe.i kobie ~ .1 
1K~:k~~ -1~eira J.iJi: szeg-o ~uż czasu między maJżon . inaeń. le•cz z.a'liewa.iac się tzami, :

1 
cie pierwszei pomocv odwióz.1 „ Zgodni·e 2 ucihwatami rady 

arm~ ·e·~o ". • ai m1e·iizan I kiaim:i śtiwkows'ktiem:i dochodz1i· oparila się lewa ręką o mas.zvne ia w stani.e ntlebezpiecznvm do I soortowei. wvdzfa.l zdrowohn~ 
~ u:~~·em ~)A0 ... 11p:~- to ~o k~óttin•i. na tle za~dro.śoi, j yv P?1bl1i•ż,u ·?"~bów te.iże. Kole- 1 szpdtala im· P10,znańsik1ieig-0. (p) ści oublicznei urządza na czte· 
~Z:~~· h ani 1 "e ITT gdyz śhwkowsika. dow1iedziala zainJkn powimc1łv do swY'Clh ma· recih mie.iskich olaocach gier i za 

Próby pod !ld~!I11dem L. Zbu baw śli.zgaw!ki dla mtodzieżv 
Qlde!!'O w tolru. sZ1koline!. . 

• Ze ś'hz,.l!a wek tvch. oo g-odZd-

TEATR OEYEROWSKI 
Pi<>trikowska 295. 

Dzi5. w rue<lzie'lę, trzy przed 
sta wJenda o gocl.z. 12.30 w Pot. 
wesela barka dla dzied ze ś:ptie 
w.ami q tańcami „Za1dęte trze
wicz;ki" o godz. 4·20 oopol. baśń 
diramatv•czna . J. Sfowackioego 
„Bahla<lyna", o godz. 8.20 gk>
śna sZltuka f iranka „Kl(l'rol i A·n
na" 21rana z o'lbrzymiem poiwo
dz.en1iem w Teatrze Karneiria!l· 
nym. 

We czwartek premlera aircy
dziela A. 'Mlic!kiewicza ,,Dzfa
dy" z Wt. Staszews'kim. , ......•.......... 
1ZA GROSZE i 
• <W stosunku do B 
• cen miejscowych) B 
• REPERACJE I PRZEROBKI li • • I Radio aparatów I • • • na wszelkie typy. • I Reperacje akumulatorów I 
• SAMOCHODOWYCH • • • • I ff V A L V o'' I I ... Cegielniana 61 •• •. I 
•••••••••••••••••• 

w S'fłUZBIE MARSA nie siódmei wi·e•czorem. bedzie 
~ mog-la korzvsitać młodz·ież pr2 

cu-jaca. 
Spis poborowych Il .oso?y, uchylaj~ce ~ię od ob_<> spolitego ruszenia z bronią i 

wtązkow zgłoszema się do sp1- bez broni, urodzeni w r. 1889, 
rOCZRika 1909 sów oraz osoby, zgłaszające się zamieszkali na terenie XII Ko

z przyczyn nieusprawiedliwio- misarjatu Policji, których nazwi 
nych po ter~inie, ulegną w dro· i· ska zaczynają się na litery: od IUICllA Jutro w po1niedzialek <linia 28 

paźdiziemika o go.dz. 8.15 rano 
do 15-ei (3 Po 'J)(Jł.) dbowią
za111ii sa do zgłoszenia się do 
spisów poborowych w lokalu 
bima Policyjno - Wojsikowego 

dze administracyjnej karze: A do Z. 
grzywny do .soo zło~ch lub a- Do lokalu P. K. U. Łódź-po
resztu do 6-c1u t~godm, albo obu wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 
tym karom łącznie. szeregowi rezerwy i po1>· 01ite

Le onhardta 
przy u.I. Piotrkowskiej nr. 212 Zebrania kontrolne 
mężczyźni urodzeni w roku • 
1909, zamieszkali na terenie V rezerWIStÓW 
Komisadat.u Policyjne.11;0 .. kt?· f z terenu Lodzi i po• 
ry•ch nazwiska rozPOCzyinaia s1e • t lód k. 
od IHer w1a u z 1ego 

U. W. Z, ż. Jutro, w poniedziałek, o go-
Do spisu zglosić się powinni: dzinie 9-ej rano obowiązani są 

zamieszkali na terenie m. Ło· zgłosić się na zebrania kontrol~ 
dzi. 2) nie mający star. mie isca: ne w P. K. U. Łódź-Mi~sto I 
zaimi eszkania na terenie Rz~- przy ul.. Nowo-Ta7gowei .18, 
czypospolitei. a czasow<0 orze· szeregowi. rezerwy. i .pospohte
bywaiacv w Łodzi w czasie g? ruszenia z bronią 1 bez. bro
trwania z~loszeń do spisów r. m . (kat. A, C, D, wzglę~nie A, 
j. od dnia 1 oaździernika do 30 C 1eden C d~a), ur~dzem w r?
listopada rb .. 3) przebvwa.iacv ku 1904 zam1es~kah na t~re~1e 
czasowo w Łodzi. a nie moRa2v 2'. 3, 5, ?•„8, 9 ~ 11 Kom1s~ria
z iakichkolwiek powodów zgto tow Pol.1c11,. ktory~h nazwiska 
sić sie osDbiśde do spisów w zaczyna1ą się na lttery: N, O. 
itminie, w które; stale zam;esz- l Do lokalu P. K. U. Łódż-Mia
kują. sto II szeregowi rezerwy i po-

go ruszenia z bronią i bez bro
ni, urodzeni w roku 1904 i 1902 
zamieszkali w gminie Gospo
darz, oraz· urodzeni w roku 

Wielki wybór. - Ceny um:arkow.ari'e. 

G. E. REST El, ~0.~~l~~!s~~~~ 84 

1904, 1902 i 1889 zamieszkali „ •. ++•+++++++++„ 
w gminie Kruszów. • 

· Na zebrania kontrolne należy : AD R E S : 
się zgłosić w miejscu i terminie •+ na kupno prawdziwie do- i 
wyznaczonym punktualnie z + brych i ~o cen!łch przy- • 
książeczką wojskową, kartą mo + stępnych iakośc10wych for '• 
bilizacyjną i innemi posiadane- + tepianów i pianin brzmi : • 
mi dokumentami wojskowemi. + + 

Rezerwiści, którzy nie stawią .: Karol il n1· sr.hw1·1z ~.: się w porę na zebrania kontrol- l\U „li 
ne bez uzasadnionej przyczyny : Skład fortepianów i pianin, f 
bę?ą !'~ciągani . do odpo;v~e- + łódź, Piotrkowska NQ 67. ł 
dz1~lnosc1 w mysi przep1so~ + Telef 54 • l8 I 24. 72 • . 
wo1skowych karnych (dyscyph- + on . . . 
narnych). Powołani na zebrania + Tam zna1dz1esz, czego 
kontrolne powinni być czysto : - szukasz. -<ł 
ubrani, ogoleni i umyci. (p) 11•+•+•+•+++•+•+•+• 
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O CZEM KAŻDY OBYWATEL WIEDZIEC POWINIEN 

Zagadnienia prawne dnia codziennego 
O prawo wglądu do akt podczas śledztwa 

Sa;d Pr'ZY wy1r-01kowaniu wł dz.twa wst~rmei?o jest istotn.jełm. in· do DosteDOwania w spira ·sza się do urzędu, gdzde na ł n<>'cześnie ta sama władza mo
sprawie, wzgfędnie władza · dla inkresów wvmiaru spra- , wa'Ch, dotyic'za.icvielh państwo- pytanie, ia'ki iest stan sprawv, że bvć zdania. iż w aktacih nie 
przv roz·strzyg'aniu s·ryrawv. o- l wiedliwo§Ci tak doolioSly. iż wvic!h podatków bezpośrednich jakich POtirzeba jesz.cze ~'ku- ma web niezbędinvtch danych. 
pieT,a się wvla·:::znie na danv•ch praw.o przei?:laidania akt w tym i pośredni1oh, opłat st.emplo- mentów itp. otrzvmuje od re
zaw~rtyich w aktach danej o·kiliesie mU'siafo d·oznać ogira- wyich. oraz ceł i mQll10!J)Olów, ferenta lakoni-cziną <>dpowiedź: 
sprawy. J.eśli strlQIIla skuteicz- ni·czell1!ia. Nasz·e ,przepisy praw ujętyich w specjałnvch usta- „Pańskie papiery sa już u p. 
nie ina bronić SWYICh pira w, ne, w artyikule 211 nowej pro- wach pooatlkowy>1ch i in. naczeil1n~ka w.vdziial1u". Petent 
musi znać ona. wzg;lęcLnie ad- cedurv uza•leżniaja prawo obro Ustawa o ;postępowaniu ad- forma1nie biorąc został poin
wokat prowa.cfzący sp,ra we. ny do wzeig:lądan.ia akt śledzt- mirnistracy.jnem in teresuią·cą formowanv o biegu Si!Jlfa wy, 
treść akt. t. .i. treść kontr-ar- wa od zezwolenia sędz1ieg-0 nas mateirje reiru:luje w airt. 14, lecz informacia ta walwu nie 
gumentów, jakiie sbrona Drze- ś1Jedczeiro lub p.rokuTat'<>Ta· Ja!k którego treść Jest nie·zimłernie POsiada. 

Sytuacja w tym WYJPadku 
będzie analogdczna do norm, 
obowiązująiciych w ś:Iedztwie 
wste·pnem; tam sedzfa śledczy 
tu władz.a będ'z·ie decy1dować 
o prawie adwokata. lub strony 
do m-zegiląidania akt sprawy. 

ciwna wvtacza na poparcie widz~mv w i:>oste1Powaniu ka·r- ciekawa: „Osobv interesowa- Ten sam artVkuł 14 z.arzą
sweir.o sta1nowis1ka· l!O - sadowem. prawo przeglą- ne i flch pe~nomoicnky, glosi dza: .,Strona lub jiej pełnomo:c-

W. prO'ceslie cywHnym TIIIJ. sY dania akt siprawv je·st paważ- wvmien1i-0ny artykuł. maia ma nik może na ·oodstawie zezwo 
tmacia oe•lnomocni~rn strony ni.e Og'!ranicz·one. wo w godzinach do te-go prze- lenia wladzy i w obec1t1i0śti u
jest niezmi·ernie ułatwiona dzię Sprawy, toczaice sie pirzed zma·czonv·ch dowiadvwać się o .tzędn1ilka Drze.g-lądać akta ad
k:i · ?0iręcz~·ni~ odpii·su każd~go 

1 
władzami administracyJnemi, biegu sD_raw" . mi1niistrncyjn~, ~tóue zd~niem 

pa·mer'ka . .ialk:i str-ona pirzoc1w-1 m"'ta dla obywateJ.i walor nie-1 P·owvzsz.a norm.a z .PUJnktu wladzv zaw1era.ią da·ne. rnezbę 
n~ do sądu _z:t-0ży1a. 1 mniei doniosłv od so.raw są- widzenia interesu petenta wY- dne dla storonv cel·em uzasad-

Co w okiresie ś1edztwa jest nai 
zupelinie.i wvtfoma:czone, to w 
postępowaniu acLmi111i'Stra-cyj
nem zasadndicz.o nie wvdaie s•ię 
słuszn eon· Jia wność akt dla 
stron wzg'lednie ilch pełnomoc
ni'.ków w postęP'Owaniu admi111i 
strncy1jnem wi·nna bvć traJktl()· 
W<ł'na szeroko ·z wv.iaitkiern wy 
pac!Jków zagirożonego narusze
nia ta.iemnkv państwo wel. · 

W Proces1e karnvm nowa dowy.ch. nP. tcczv s.ie spirawa daie sie wvbitnie niedo'Statecz- nienia ie·i Prnw i interesów"· 
iProced'Ura nasza jawność akt o nadanie obvwatelstwa. zmia- ną. co można udo\vodn1ić na- Takie postawienie spirawv iest 
di~. s.tirom z°:g:"'<l!rantowała nie- nę nazwi·ska. Ii'kwida1cję serwi stępu.iącvm vrzykladem: pe- o:;zywiście niiesf1usme. Wfadza 
i;im:1 Powazme z iedvnvm WY' turów. dąża•:::v·ch 1J1a danym ma-1 tent, którego sprawa o na~a-j często może być nastroiona ne 
!ąt!lnem. cxlnos'z,ąicym się do jąt'ku itp. nie obvwatelstwa ma bvć nie- gatywnie wobec stanowiska 
siledzftwia wsteooe,g-o. Okres śle- Ustawa ta nie odnos•i się bawem zadecydowana, zgta-łpetenta w danei sprawie i ied- K. Kl. 

O racjonalne oświetlenie ul. Cegielnianej 
· .. \Yobie-c _Slka:llt' . miesz:kafrców I k·o1ws:ką . wydział pr.zedsię- 1 W tvrn celu za1insitafowane zo 

ulkv Ceg'le~maine? na n_iedosfa~ biors.tw miejskiieh pofocH ~a- sta1t1a Iampv smZDwe o 6 plomie 
::~zne oś.wueHeme ?dc11n~a teJ zoWlni miei·sk-iei w,zmocnienie 0-I niach. 

1cv Pom1edzv Odanską i Piotr 1 świetlenia na tei prwe·strzeni. 

Ważne dla P. T. Telefonujących. .„ ... „ ............ „„„ ... „ ...... „. 
Zarząd Telefonów Łódzkich Polskiej Akc. Sp. Telefonicznej podaje do wiadomości że 

w czwartek, . dnia 31 października r. b. o godz. 11-ej 
w nocy rozpocznie się przełączenie telefonów na nową 

· centralę automatyczną. 

"'!' pow.yższą noc oraz .ew. przez połowę następnego dnia telefony będą 
częściowo nieczynne. 

· I•!» O.d dnia •·.go listopada b. r. należy łączyć siQ automa• 
ty.czn1e zapo~OC<j, krązka n~merowal!ego, ściśle pg. przepisów na str. VII nowego 
spisu ~bonen~~w 1 posługiwać su: numerami 5-cyfrowemi wydruko-
wanem1 w sp1s1e. ' 

b d 
Jedynie t_Ylko następujące telefony, dla ułatwienia telefonowania posiadać 

. ę ą numery Jednocyfrowe: 

Liczba bezrobotnych wzrasta 
z tygodnia na tydzień 

Na terenie państwowego urzę mi świadectwami i referencja· 
du pośrednictwa pracy w Ło- mi do obsadzenia następują-
dzi (miasto Łódź i powiaty: c~h posad: 
łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc- Na miejscu: w oddziale dla 
ki i brzeziński) w dniu 26 paź- rzemieślników i robotników. 
dziernika 1929 r. było w ewi- 6 służących do gospodarstwa 
dencji zarejestrowanych bezro- domowego i 1-go ogrodnika. 
botnych 19162 w tem w samej Na wyjazd w kraju: w od· 
Łodzi 13392, w Pabjanicach dziale dla rzemieślników i ro· 
1441, w Zgierzu 1881, w Zduń- botników: 2-ch robotników fa
skiej Woli 561, w Tomaszowie chowców, którzy pracowali 
Mazowieckim 1501, w Konstan przy konfekcji w fabryce kalo· 
tynowie 68, w Aleksandrowie szy, 1-go specjalistę do wyrobti 
100, w Rudzie Pabjanickiej 218. bibułki karbon i indygo, 1-go 

Z zasiłków korzystało w u- majstra do wyrobu farb ziem
biegłym tygodniu 11335 bezro- nych, siłę samodzielną z długo· 
botnych. letnią praktyką, 1-ną samodziel 

W samej Łodzi z zasiłków ko ną gosp?~ynię bu~etu i kuc~ni; 
rzystało w ubiegłym tygodniu 2-ch szhfie.rzy, ktorzyby unu;h 
9203 bezrobotnych. Zapomogi d~prowadzić kwasy do tra'o/_1e· 
ze skarbu Państwa pobierało - I ma szkła kryształowego (bl.a1:
bezrobotnych. Pracowników u- kryształ), 4-ch tkaczy tas~em
mysłowych brało zasiłki doraź- kowych (Bandwebstuhl-?1~1ster 
ne 43. obezna?ych z maszynami zakar 

W ubiegłym tygodniu straci- dowemi. . ... 
Io pracę na terenie Łodzi 1327 W oddziale dla pracowmkow 
bezrobotnych, otrzymałO pracę umysło~ch. •. . 
93, wysłano do pracy 96, zdjęto Na _wy:1az~ do Franc11: ~n~a 
z ewidencji z innych przyczyn 31 ~azdziermka r; b .. o godzinie 
973 9-tei rano odbędzie się rekruta-

U rząd rozporządza 18 wolne- cja ~astępujących specjalistó~: 
mi miejscami dla robotników 1 O-cm tka.czy ~amot~ych, kto: 

~Centrala Międzymiastowa (rządowa) N! O 
Centrala Podmiejska (P.A.S.T.) • • „ 9 
st„aż. • Iii • • • • • • • • " 8 

różnych zawodów. rzy :wr~a~ą się ś~i;idectwam1 
ł 4 bezrobotnych otrz ł cona1mme1 3-chletnteJ pracy w 
ciągu tygodnia zniżki i~l~j~w: tkal~iach mechanicznyc?, 1-~ą 
na przejazd kolejami państwo- rodzinę .tkacką,, składa1~cą się 

• Należy pamiętać, ż.e nakręcanie krążka numerowego można rozpocząć do· 
piero. po otrz~~amu sygnału zgłoszenia się centrali. (Ob'aśnienie 
sygnałow patrz mze1 pod p. 4-ym). 1 

. 2:o . Należy. za~czasu naucżyć się nadawania numerów. Radzimy przed 
C?Si~n1ęc1em nalezyte1 wprawy ~rz;e~ rozpoczęciem telefonowania pisać 
zą any nu~er na kartce i m1ec go przed oczami podczas nskręcania krążka. 

• 3:o W 1nte'=esie ogółu należy w pierwszych dniach urucho· 
m1en1a centa:ah ~~toma~y~znej ograniczyć używanie telefonów 
tyl~o. do rozmow na1~1ezbędme1sz.yc~ i nie dopuszczać do aparatów osób nie 
um1e1ących tel':fo.nowac. Abonenci nie stosujący się do powyższego będą wyłą
czam z centrali, 1ako szkodzący interesom ogółu abonentów . 

. 4-o .N.ależy zapamiętać znaczenie sygnałów a ku stycznych 
a mianowicie: 

d . a) Zgłoszeni~ się centrali, t. j, znak, że można i należy rozpocząć 
na awame numeru, - c 1 ą gł y sygnał (bez przerw) 

b) Poc;lczas dz"'!onienia do wywołanego abonenta•sygnał 
w kciągu około 1 ~ pół sekundy, potem przerwa około 4 i pół 

wy wołany b setun_dy, dnast~pme sygnały i przerwy powtarzają się, dopóki 
a onen me o powie. 

c) Abonent zajęty ~rótkie przerywane sygnały. 
d) Jeżeli w ~ie -;;mo~ ;łącz;- si;- centrala mi'ęd;-ymi';: 

słowa to rozmo t . . . . ' wa Z?S ame przerwana 1 . odłączony abonent 
otrzyma .sygnał analogiczny z sygnałem zajętości ('ak 
w punkcie c.). I 

. 5: Pokazy telefonowania otwarte w gmachu telefonów przy ul Al Ko·_ 
~~;s~:~ ~~· d~i~~Sgli~f ~;d~o ;,1 /odziennie, nie wyłączając niedziel i ś~iąt; będą 

wemi wyłącznie z osob pracu1ących, 
· * * * 7-m rodzin, obejmujących: 7-u 

WOLNE MIEJSCA. 
Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, 
poszukuje kandydatów z dobre-

robotników do pralni, farbiarni 
i apretury, 21 kobiet lub mło
dych dziewcząt do pracy i 5 
chłopców w wieku od 15 do 18 
]at. 

T!agedja na rynku w Ł-:czycy 
Zebrak·kaleka padł ofiarą zwyrodnialca 

W swodm czas1e g-lQśną bvta koledze w znęcandu sie nad n-ie 
w Łęczycy sprawa ciezkiiego szcześ11iwvm kaleką. 
pobiicia na rY1l1llm żebraka - ka- Naistęrm1ego dnfa po Łęczycy 
1elk:.i Józefa DY1Clh!ty. rozeszola sie wieść że Gru· 

Sziczegatv spra'Wv itej m,zed sZJczvń·slki usiHowal popefoić sa· 
st1aiwiają sję naistępująico: moh6j1sitwo wbijając sohie nóż 

W dniiu 2 liiiDCa tr.z•e.i mfodm w oJk!jLiice serica a naste.Dnie u· 
lu~zie J.ózef Oriusz.czyński. Jan sifowaił' Ol!'lzociać sohie żyły. 
OllCheokd i Ignacy Kasieński za Oba ziamatCl11v udaremniono. 
mieszkali WIS·ZV'SCY w Łęczyicy Badan:ie lekarSk:ie ust<l!Liło, że 
D<>SIJ)fzecza:Li się na rvtn'kiu .z że- obie ranv zadane w ce1u samo· 
brakiiem kalelka Józefem Dych- bókzyim bvtv ba·rdzo poważ· 
tą. ne. 

W czasi·e sp.rzeczikii Gru- Svrawe •rozoo.trv.wat wczora; 
szczvńoski uderzw ki'llkakrotnie sąd okre~owv ood vnzewodni
kaiJelke a na•stepnie pr.zewuiócM ~twem s. o. Łoz.ińskiiego oskar· 
go na zi1eim1ię i <>'lYcasem uderzył zaq prokurator Żabińs~i. 
kilka~rotmie w twarz. W wv1nd- Po zhadaniu śwfaid1k6w oraz 
ku •tego :kaitowania Dychcie wv os'karżonv•ch sad skazał Józefa 
Płvneto o'lw. +orusz1czyńsildego na rok wiezie 
P.oz,ast~1Li towarzvsze Oru-111nia pozostalvch dwuch zaś u· 

s:z·czvnslk1e.1ro oomaiga1i również'" niewinnil. 
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SYTUACJI\ ni\ RYftKł\CH KREDYT WYC 
z końcem wrzelnia i w paf- wpierw uregulować dawne in-I dekadzie paździ·ernika zmniej- 1 września r. b. wyrażał się kwo

dzierniku dało się zauważyć na teresy i nie zawiera nowych.· szył go znowu o blisko 6 miljo- tą 1.092 miljonów wobec 1. 102 
rynku pieniężnym lekkie odprę Niektóre znów banki obcięły nów i dopiero w drugiej deka- miljonów złotych z końca sierp W AL UT~ 
zenie. Ciasnota gotówkowa swym solidnym nawet klijen- dzie podniósł go wydatnie o nia. Ogólny obrót czekowy P. 
zmniejszyła się, a równocześnie tom kredyty o połowę. 18,7 milj. do 738,5 milj. Naczel- K. O., osiągnął we wrześniu Holandja 359.63 
nastąpiło polepszenie wypłacał- Dlatego też przemysł i han- na instytucja utrzymuje swą. 1.998 milj. zł.; z kwoty tej na Londyn 43 503/, 
ności. Odsetek protestowanych del zmuszony jest szukać kredy stopę dyskontow4 nadal na po-j obrót bezgotówkowy przvpa- Nowy Jork 8.893/, 
weksli w Banku Polskim obni- tu w źródłach prywatnych. - ziomie 9% i o jakiejkolwiek jej dało 1.225 miljonów złotych, Paryż 55.13i/2 
żył się we wrześniu w porów- Dyskonterzy prywatni przyjmu- podwyżce narazie niema mowy. {czyli 61,3%. W porównaniu do P aga 26 42 
nanliu .,, sienmlem b. !· z. ~,21 ją dobry matetjał wekslowy Przy tej sposobności należy za- '. analogicznego miesiąca z roku Szwaicarja 172 83 
proc. na 4,48 proc., a roW1lleZ w bardzo chętnie. Stopa dyskonto uważyć, że wyższą od nas sto-! ubiegłego obrót czekowy P. K. Włochy 46.73

1/2 
bankach rządowych i akcyjnych wa dla weksli pierwszorzęd- pę dyskontową mają jedynie i O, wzrósł o 221 miljonów zło- Wiedeń 125. 27 
liczba protestów spadła. W nie nych (kupieckich) wynosi 1.50 Bułgaria 10% i Rumunia 9%% ; tych. W ciągu pierwszych 3-ch l 0 .1 t d . 
których branżach, jak np. w ko -1.75% dla drugor~ędnych 2- zaś równą naszej Grecja 9%. j kwartałów r. b. globalna kwo-1 . kgo ny l0~Y .na dl ewizy 
lonjalnej, protestów w paździer 21/2%, a dla trzeciorzędnych re- Kredyty gotówkowe we. ta obrotu czekowego P. K. O. ~\ę szy. .en. enc1a a _w~
niku prawie nie zanotowano. alizowanych z zachowaniem du wszystkich bankach państwo- I osiągnęła cyfrę 17,4 miliarda I u e~r~pe]sktch przewaznte 
Poprawa wypłacalności tłuma- żych środków ostrożności 21/2'- wych wynosiły na dzień 30-ga złotych, gdy w tym samym cza- m~n{eJsza .. 
czy się z jednej strony wzmożo- 3, a nawet w niektórych okrę· września r. b. 1.085 miljonów sie w roku ubiegłym tylko· 15 t eh 

0 3
r go~owkowy w ob~o 

nemi obrotami handlowemi, co gach 31/2.% w stosunku miesię- złotych wobec 1.070 miljonów miljardów złotych. Liczba ucze- a R tf12:f~łdowy~~33 . 9o /2
. 

1
. 

umożliwiło przemysłowcom i cznym. na 31 sierpnia r. b., kredyty e- stników obrotu czekowego::> o- G~ e z 
0 

Y - · · 
kupcom upłynnienie kapitałów, Bank Polski powiększył swój misyjne 893 (882) miljonów zło- si:ągnęła na ultimo września 5 924

3t czystego złota -
unieruchomionych dotychczas portfel wekslowy w ciągu wrze tych. cyfrę 61.419, gdy na 1 stycznia · · 
w towaradh, z drugiej strony śnia o przeszło 9 i pół miliona Stan wkładów i lokat w r. b. wyniosła 57.254. PA p IE new 
ostrożną polityką kredytową złotych, jednakże w pierwszej bankach państwowych na 30 A. Z. W. -.• 
banków i przemysłu, kt6re sta- • w• twtW!WBiM -7-p•r•o-c.-p„o-z· .-s·t-ab·i-lizacyjna 
rały się przyjmować w ostat- 88 50 ( ) 
i 

. 
1 

d • „ , • „ . w proc. ; 
n m czasu•~ wzg ę me pewny ma „ 5 proc. państw. poż. pre-
.terjał wekslowy. ŁODZ NIE MOZE BYC mjowa clolarowa 64.00 -

Jeśli chodzi o stopień zapo- 4 proc. poż. inwestycyjna 
trzebowania gotówki ze strony t. 116.50 - 117.25 -
poszczególnych gałęzi naszego ODCIĘTA OD SWIATA.- 6 proc. poż. dolarowa 
życia gospodarczego, to zazna- , 80.00 - (w proc.); 
czyć ttalefy, że wzrosło ono w 10 proc. poż. kolejowa 
rohiictwie. Do t;>ewnei poprawy 0Śf0dkÓW przemySłOWYCh i handlOWYCh kfaJ•U 102

·
50 

(w proc.); 
sytuacji pieniężnef w tej ostat- 5 proc. L. Z. m. War-
niej gałęzi przyczyniły się prze- Postulaty Izby Przemysłowo-; wa nie będą zmuszeni czekać godzinę 7.15 i bieg jego przy- szawy 51.00-
dewszvstkiem kredytyt reJestro Handlowej w Lodzi w sprawie \ w Warszawie na najbliższe do- , spieszyć tak, aby do Poznania 8 proc. L. Z. m. Warsza-
we, p~zvznane rolnikom przez zmian w połączeniach kolejo- .~ godine P'ofaczeme od godz. 8,28 \ przybył o godz. 12.15. Między wy 68.0o-68.25. 
Bank Polski w wysokości 40 wych. do godz. 13.25, czyli 5 godzin. pociągi odchodzące z Poznania 
mlijonów i Bank Handlowy w W związku z pracami wdro- Skasować dodatek za poś- • o godz. 15.45 i 2.06 wstawić no- A 8' C I E 
Warszawie w kwocie 7.800.000 żonemi w sprawie nowego roz- piech przy korzystaniu z pocią wy pociąg odchodzący około 
zł., następnie zaś stopniowa re ; kładu jazdy kolejowej na rok gów Nr. 310 (odjazd z Łodzi goidz. 5-ej ta'k. aby d·o Łodzd 
alizacja tegorocznych zbiorów. 1930/31, Izba Przemysłowo-Han 7.45) i Nr. 309 (odjazd z War- przyjeżdżał o godz. 11-ej. Po-

Inaczej przedstawia się sytu- dlowa w Łodzi przedstawiła szawy 18.20). ciąg ten wprowadziłby połącze-
aci'a w przemyśle i handlu. _ ' ~inisterstwu ~omunikacji szcze/ 2. J?oł,czenie '!- Gdańsk!em, , nie ?I~ędzy Łodzią i Kali.s~em 
Przem)'sł włókienniczy bielski i 1 gołowy me1n;or1ał. Gdynią 1 wyb~zeze!ll morsk1em. •w mte1sce. skasowanego dzien
htałostocki pracuje przez pełny I W memoriale tym Izba Pr~e- I a) P?łączen1e dz~enne •. Dodać , nego pociągu t. zw. wystawo
tydzień, a 6.0 największych fa- mysłow?·Handl~wa, l?o.dkreśl!ła . do po.ciągu N:. 55'>:2, ktory od- wego. 
bryk lódzkkh przeciętnie przez następu1~ce na1~stotme1sze me-I ~hodzi z Łodzi-Kal. o godz. 9.33. 4) Połączenie ze Lwowem: 
5 dni w tygodniu, zatrudniając domagama, ktore .ze względu i J?rzyh>;wa do Kutna o godz. 11 1 pociąg odchodzący z Łodzi 0 

przytem 73.500 robotników. - n~ szeroko rozgałęzione ~tos'l!n- ; m1!1. 7 Jede!1 wagon- pulmanow- godz. 20.12 przyspieszyć przez 
Ruszył się również przemysł ki gosp<?darcze ,okręgu łodzk1e- ski kl, I, I~ 1 Ili. Wago~ ten był · skrócenie czasu zużywanego na 
garbarski, metalowy przetwór- go, p~wi?ny byc w nowym roz- by doczepiany w Kutme do po I postoje. Również przyspieszyć 
czy i inne. Zwiększenie pracy k~adzie 1azdy stanowczo usu- cią_gu Nr. 40~ (z Warszawy), pociąg powrotny ze Lwowa tak 
wymaga większ~h środków męte: , . ktory odchodzi z Kutna. o .godz. aby przybywał do Łodzi nie o 
obrotowych, a tych narazie w . a) bra~ p~ącz~n be~po~red- 11.1.3 .. To samo odnosi się do godz. 9.26, lecz o godz. 8-ej. 
zbyt dużych. ilościac~ ze sprz~- ~uch z mektoremi częśctami kra pociągow powrotny~h Nr. ~?2f 

1 
D~ać do tych. pociągów wagon 

daży towarow wyciągnąć się !u, czego t_Ypowyrn przykł~dem 5?45. W. ten .sposob podrozm sypialny I, II i III klasy. 
nie da Pozatem przemysł i han 1est np. razący brak bezposred- łodzcy umknęliby komecznośc1 t 5) p ł . K k • 
del m~si koncentrować znaczne niego połączenia z Zagłębiem przesiadania z bagażem w Kut- z h M ąfzenjek~ ,ra odrwell! 

1 

kwoty ażeby móc zapłacić wy węglowem, · nie w obecnych anormalnych kac : W 0~0 s iebi uz , 
0dn~

soki podatek dochodowy i ma- b) istniejące połączen~a bez-, warunkach, bo w czasie zaled- Ł~~!· K ks.ony t ezp~sre d 
1i 

jątkowy, zwłaszcza że władze pośrednie nie czynią zadość is- Wie 5 minut i to drogą o/k:rężną I u0 
z-h r.~ ow ~ rlzymac na .a· ' t t t b h · b h d · . 1 I ruc omie specia ny przysp1e-

skarbowe postępują wobec za- 0 nynn PO rze om ruc u osobo- przez o c o zeme rowno eg e · ń . . dż . Ł 

• 6 ł · · ń b ł W zt o sO z. -ei z wagonami 

Bank Polski 165.00-164.50 I 
Siła i Swiatło 112.00 
Węgiel 67.50 
Lilpopp 28.50 
Starachowice 20.2a-

Bilans 
Banku Polskiego 

Bi'1a, - Bainku Po3s'kiego za 
ldrug.a dekadę paźdviemdka br. 
wykazuje n·oais zł. 673.318.000 
zt, t. ,i, o 68.000 zl· wiieoei. niż 
w oomzedruieij deikad2.ie. --Pie
ni .., dze i inarleżnoki zaiin-aniczne 
zaHczo1J1e do pokr:Vrcia zmni~ 
iszylly się o 11.440.000 ~. do 
sumy 411.405.000 zL natomiast 
oiem1iad:ze i 111a1emości z.aigirani
czne ni•ezaliic.zone do IJ)Olkirycia 
wz:ros•lv o 7.051.000 Zif. do S'I?" 
my 97.883.0CO zł. 

lega1'ących płatników dość ryńo wego pod względem ekonomjij ustawionego na poprzednim to- sdz'?ny ~odciąs2W0 YJ;z aiący z ~ 
rystyczme czasu, np. po ącze111e nocne z rze poc1ą5u przy y ego z ar- b . d . . d z k 

· , Gdańskiem oraz ze Lwowem. sza wy (Nr. 401). ezp'?sre. memi. o a opanego 
. B!l,nki pryw~tne, 1a,k wspo~· c) niedogodność warunków I w wypadku, gdyby realiza- Krynicy 1 Rabki; do poci~gu t~ PorHel '"etksilowv JJOwdek· 

niebsmy wy~eJ stos!IJą obecnie podróży wyrażającą się w bra- j cja powyższego projektu b ła g? dołączyć, wagon bezposredn! •szył się o 18.772.000 zł. I wy
bardzo !>strozną l?°htykę Jcredy ku bezpośrednich wagonów; l nara~ie niemożliwa, Izba Pr~e- via Zą~kowtce d.o Sosnowca i nosi 738.513.000 zt Pożyiczlki 
to'Yą, n~e chcąc się zbytmo a~: konieczność przesiadania się na i· mysłowo-Handlowa w Łodzi Katowic. P?wyzs.ze p~stulaty zastawowe SDa:dtrv o 1.684.()(X) 
gazowac. - Szereg mstytucii stacjach węzłowych do pacią- proponuje pl'zyspiesz ć r _ dotyczą takze kierunkow po- .z'l. do surrnv 74.478.000 Ził •• Ittme 
szcze~!_ólnie takich, których J?O- gów przepełnionych; wyznacze I jazd łódzkiego pociągJ Nr. P5;J2 ~otny~h. Na, s~Ia~? t~ .nale- 1 akitvwa zmniejszviłv się o 
g~to~e kasov.:e w ostatm~h nie wagonów przestarzałego ty albo opóźnić odjazd z Kutna po zy powiększyc 1losc mie1s~ .II J 5.168.000 ził. do sumv 13.650.000 
~iesiącac~ Y' większym stopn~u pu dla obsługi okręgu łódzkie- ciągu warszawskiego Nr. 401. k~as~ kosztem I kL przewazme z.lotyoh. 
się zmme1szyło, stara się go; niemożność odbycia podró- Ponadto zmienić dotychczaso- meuzywanych: , Natvc.hmiast ołatne t<>bowia-

a:& • ..,. ży w ciągu jednego dnia na sto- wą dyslokację postoju pacią- 6) P?1ąc~ente z, Sosnowc:em 1 zania 509.895.000 zł. zwiększY-

Okazje 

sunkowo niedalekich przestrze- gów tak, aby odpadła koniecz- Katowtcan;ii. Pracz p~o1ektu ty się o 44.470.000 z.l., nato
niach jak np. Łódź- Poznań ność, połączonego z niebezpie- przed~tawionego powyzei w miast obieg bi~etów bain'ko
(strata 2 nocy) i t. p. czeństwem, okrężnego obcho- punkcie 5-tym Izba Pr.zemysło- WYiCh 1.275·000 zt wz·rósil o 

W szczególności postulaty dzenia pociągu. WC?·Handlowa w Lodzi ~ropo- 9.248.000 zt Lrune .pasywa ro-
dła handlu przedstawione i umotywowane b) Połączenie rocne: połącze nu1e, ponadto ,wpro~adzen1e wa wiekszyłv sie o 3.378.000 zrt. i 

. I 1' przez Izbę Przemysłowo-Han- nie Łodzi z ( 1c;kiem (Nr. g?n°~ bez~sred~1ch .w komu- wymosza 146.931.000 m. 
W, b1ur~e .zby p~remyslo·wo.- dlową w Łodzi, a sprecyzowa- 5546/413) należałoby przyspie- m~c11 Łodzi z Wie~ie?I, Pra-

hanalo'1~c 1 .w Ł~dZl (Targ?wa ne przez specjalną podkomisję szyć przez zniesienie postojów gą 1 Budapes~tem, dzi,ęki czemu Stosuine'k prooentowv TYO'kry 
63) zna1~u1ą s1ę nastepu1ace Izby, która obradowała w ze- na podrzędniejszych stacjach. i:ut~ri:.a;yczme powię~zyłaby cia obiegu biletów i natvch-
2g- toszerna: szłym tygodniu, streszczają się Zamiast dotychczasowych wo- się ilośc P?łącz.en Łodz~ z Gór- miast p!atnvch z-Obowiazań 
Poważna firma mandżurska do następujących inowacyj: zów niekorytarzowych dać do nym śl~sk1em 1 Zagłębiem Dą- Ba1Tlk'1l wvłaicznie z.lotem WY't10 

Pra~nie nawiazać kooitakt z poi L Połączenie z Warszawą: tych pociągów conajmniej 3 wa browsktem. si 37.72 proc. (7.
72 

proc. ponad 
skimi eksport(; rami towarów wstawić między dwa pociągi od gony pulmanowskie. Do pocią- 7) Połączenia podmiejskie.-- piolk:rvioie statuitowe). zaś p.okry 
wtókienniczyah. (L. 3526). chodzące z Lodzi o godz. 7.45 gów Nr. 5546/413 i Nr. 414/5541 Izba Przemysłowo-Handlowa w de kruszcowe biletów 60.

9o 
Firma Cze.cho.słowacka vrag i 13.20 pociąg trzeci odchodzą- dodać wagon sypialny. W porze Łodzi zwróciła uwagę na ko- proc. (20 pro,c. ponad pokrycie 

b 
· L d · b k l · statutowe). wre'Szde pdkryicie 

nic o .iać vrz.edstaw1cielst.wo cy z o zi Fa r. o oło godziny etniej przewidzieć większą meczność wprowadzenia spe- zfoterm same~rn ohie~u biletów 
lub skła<l konsvg-nacvinv pol- 10-ej. Odjazd tego pociągu z ilość wagonów bezpośrednich cjalnych dodatkowych pocią-
skiei przeciza.lni wet.nv. (L. Warszawy do Łodzi nastąpiłby do wszystkich pociągów, obsłu \ gów świątecznych dla lokalne- ba

11
1kowvc1h WVITT O•si 5

2
·
81 

lYf'O'C. 
3602). po godzinie 23-ej. gujących linję Łódź-Gdańsk- j go ruchu wycieczkowego - a 

Firma hamburska poszukuje Przyspieszyć pociąg Nr. 311 Gdynię. to w celu udogodnienia w ko-
noważnvch eksporrterów wwo- odchodzący z Warszawy o go- Ze wz!!lędu na ograniczoną munikacji podmiejskiej i odcią- Przy zwapnieniu naczy6 
bów wlókienni>czy.ch dtJa oe1ów tł~inie 13.25 przez skasowanie obecnie zdolność przewozową żenia pociągów dalekobieżnych. krwionośnych mózgu i serca, 
reeksoortu (L. 3624). kil.ku zbędnych postojów. Przy- węzła ·kutnowskiego Izba Prze- Dzięki wprowadzeniu takiej u zywai ąc co uzie nn.it·. mHra :I , '' n 

P 
· f' · d · b · spieszyć · d d ł d · ł H dl Ł dz' · ·· . . d l k rnL1e1 wo ci y !1urzk1e1 Franciszka• . owazna m:1ą m YJSkfi o eJ J? e? z prze po u mo- my~ o~o- an ow~. w o . i z 1~o~aC)1, z. pociągow . a e o- Józefa osiąga się !atw~ wypróżuie-

m1e orzedstaWJ·C'le·lstwo rabrvk wych pociągow Nr. 211 lub 511 naciskiem podkresltła komecz- bieznych · me korzystaliby pasa nie W:y b1tni profesorowie-1elerow· 
wrókieinrniczvch poQskich (L. odchodzących z Warszawy, ność jego rozbudowy. żerowie jadący do podmiejskich nicy klinik ~horób we.w.i_ętrznych n&· 
3617)· Szczególowvch informa-, wskutek czego pasażerowie ja- Połączenie z Poznaniem: Po- stacyj, co przyczyniłoby się do wet u lu.1z1 z . porazeniem polowy_ 

· d · I J p Id L Zd ł ' · N d h d . . . . . crala us 1 a!! nę l 1 za pomocą wod) cvi u zie a zba ~zemysło1wo- ący ze wowa .ora_z ze o -
1 
ct~g r. 521 o c o zący z, Ło- znac~nego odc1ązema .i przysp1e. Franciszka. Józefa doskonal~ 

Handlowa w Łodz.i. bunowa do Łodzi via Warsza- 1 dz1 o godz. 7.50 przesunąc na szema ruchu dalekobieżnego. skutek w tunkciacn Lr a w 1en1 a 
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Turys'ci· -Ruch~Humor w sporcie 
. ilnteres pr~ed 

uczuciem 
Ł. • S.-1. ·F. C., 
Dz i ś o godz. 14 na bo·isk'.l 

WKS-u zmierzy się drnżyna 

ŁKS-u z niemieckim zes[»Ołe;n 
z Katowic IFC <Erster f ·US'Sba.111 
Club). Łodziainie graią o wryS'> 
ką stawkę, jaką jest tyltul mi
strza Polski, podczas gdy IfC 
prag.nie zdobyć mi'l1'iimuim punk
tów, oh.roniące ich od d·eigrada-
cJi do klasy A. I 

Z jednej strony w·ieLkie aspi- i 

ra-cje, z dmgiei - zawzięta ' 
i;hęć walki o byt w Lidze. 

Z tych juiż ty'liko p·owodów 
dzis·iejsze spoHrninie musi być 
frapująceim, nie mówi ąc już o 
do·br•ej formie ŁKSu i o lad·nym 
styft1u IfG, kt6ry mimo kiep
skiej po,zYdi w tabe1i ciągie 
jeszcze pirzyipomhna grę z da w 
:-iych czasów. 

Do dzisiejszej g;ry goście wy 
stąp·i ą naj1pewq1iej w następu-

1ącym sik.fa.dzie: Spałek, Hey
de1mei·ch, Sośni>ca, Wyleżał, 
Bisohof, Joszke, .Machinek, Dh 
ner, Oeis.ler, i Pośpiech. 
ŁKS wysrtawia swój zwy1k!y 

kompi\e1, w ktDrym jedynie za 
miast Fejj ufnzynw Jańoczyih· 
Sędziować będzie p. Lustgar 

te1T1. 
• • • 

Sztafeta dookoła 
Polski 

Młqdzyklubowe 
zawody 

.~ekkoatletyczne LKS-u 
Sek·cja lekik oa ule ty•CZ!l1a za· 

mierza zorganizować w P'rzy-

nie możtliwy. Zawody w Kro- szawianiki z Wartą i Legfl z 
lewskiej lfocie prowadzić bę- Garbarnią. Pr.awdiz·iw.a uczta 
dzie P· Ruftkowsikd. 'dla z.wolenn<i:ków footlba•Hu. 

* * * W Kirak<>wie sipotylka się Cra 

Hlstorja prawdziwie amery
kańska 

Aimery1kani·e ja1k wiemy sa 
,,bardzo uiczudowi''.. Wskazu c 
na to 1nastę:pu'.iaica his1t'orvjk:a; 

John Smith by~ z·na.okomd1tym 
'trenerem oewnego klubu sioor
towe·ir-o. Niestetv zmar·•. ooz.'

-~!1!~~-~-~~~~~-~~~~~~!~~~~w~~~!=!•!· ~~~!!P*~<~~~!•~t~A~~~~!!!~=~~~!0!'!~~~~~!*~;:u s~wia~hl~wnie~cl~~ 
żalu. To też natychmiaisit ukaza 

Warszawa ma dzisiaj podwć.l I covia z Pol°'U(ją, a Lwów ma 
ną impirezę pilkars'ką. a miano- I swoje „derby" w posta•ci me&u 
wicie mecze mi1s1rzow1s'kie War : Czarnych i Pogoni. 

lewskiej tluty na mecz z Ru
chem w identy1ciinym skifadzie 
iaiki gira! przeciwlko Craoeovii. 
forma fio·letowych poprzednio:'~j 
niedzieli robil'a wrażel!lie bax
dzo obikcujące, tak iż sukces 
Łod1zian na Sląsku, je51t zupel-

rzedsezone e lv sie w oisma·ch wiel!ki·e 111eik'ro 

Z ........ owym1!Qig-i taJkied treści: 
~ „W.~zorai OJ)UŚ'cil nas bezpo· 

wrotme nasz dtugoleiJni. P•J· 
Wo<be1c zbHżając·ej się z·i my j na wlasnem boisku hokeyowem , towe po Angi!H, Cze·chosilowac,ii Wiszechnie lu~ianv i ·ceniony tre 

wśTód lyżwiiarzy i ho1keistów mecz-ez wairszawskiemi diruŻ}l- i zawitają wreszcie do Wiednia n~łr Jqhn ?mrtb. którv poświc:;-
. k . . i ci swe crnfo i du1aha dfa do-

czynionc są g0Tą1cz owe p-rzy- nami sz·Jrnlnem1. iKorzysitaJ·ąc z okazi.i Polski bra nas.,..oin- rito · · . , · . • . „..,, .... o :::i ·waorz'YISzema. 
gotowania. AZS <Warsizaw::i.) ~ • * !Związek Iiokeya na lodzi·e po- WatP'imv. czv idofa g-0 lk:toś 
mimo ustą·pieinfa ze zw1ą21Ku Jeśli AZS nie przystąpi z po- wm1en zaprosić Szwedów cl:o 111am zastąpić. Tvllko iJJanowie z 
państwoweg·o ma zamiar :·01ze- wro~eim do związ,'ku, reprezen- Polski. 1dtug-o'le·tiniia pr:aktvlka i lkau1.:!il\ 
girania caleigo szeregu zawu- ta·cja Polski w hoikeyu na Jod.zie * * * :W wyso~·ści 2ć00 

0
dolrur6w l'l}o-

do, h k h d · · 1~r d , · b d . . . . .M' . , . . gą się z~·1asza . o oboWla-
w o. ey~O'v\'Y'C ~. ru·zy1nam1 S1\.o a ac się ę zie nan)ewrn·~J 1 1•st'rz świata w jezdzie szyn ·zków trenera na1eżv również 

a'kadem11:::k1 em1 Brit11·sh Cana- z graczy Pogon·i lwowslkiei (Ku kiej fiinlandzki tyżwia.rz Tlmn- ·zarządzenia domem lkilubowvm 
dians i Lions - Canadia111s oraz . char, Mauer), Legji warsza ;v- ber•g przybędzie w zimie jo {wartoś1ci 50 ty;się.cy dolarów), 
wzięda u<l:z.ialu w akademie- skiej <Rybak. Szena}ch) i War- Wiednia, aby z.orewanżować ~i~ którv 'DO·~iada 12 m~esz!k'.111 .. 3 
kich mistrzost\Yach Eu~·o.py, a- szawian'ki (Kunkel. Rybick1i). Austriakowi Polacilrnwi za po···salle tirden!n~01:Ve·h d.Wi!~ wieTll<1e 
b b ·, t • b . · . . sa e, WQe '1'.U'C me 1tp. en 

y romc swego. tytu1u zao y- i * ." * ratkę po1mesioną od niiego w ws:paniatv budvnek możemy 
tego w roiku ubiegłym. Po~a I Rem·e,ze'iltaqa h01keyo\\.'a, roku zesztym na dystansie 5 oddać w zastaw za dtuig-oite·rmi-
tem AZS-fa.cy bc;dą rozgrywali I Szwecji odbędz·i-e tournee spor-! tys. metr· nowa pożvicz:ke na suimę 30 tvs. 

~· 

™ __ w dolarów. Reflektainci moza zigta 
•nnaa:&•m '"'"'"'*' w szać s·ię natvchmirast do zairzą 

o ODZNAKĘ 

Z biegu 1500 m. o odznakę sportową 

du 'k1ulbu. 
PD'gorzeib na•sze.1ro niezal>Qm· 

nianeg-o Johna będzie miat mie.i 
sice iutro o g-odz. 3-dei po oołu· 
d1T1iu na oól1nocnvm cmeinrtarzu. 
ipoczem od!bedzie sdę przyjęcie 
dla człon\kiów. 

Le1g-,iltyma1c~e wymagarne: !" 

Z białego sportu 
Olkazuie siię, że zwiycięstwo 

tenisistów japońis'l<!ioh nad dru· 
ŻYl!la francuska nie byto byna,' 
mniei wzypadikowe. W roze~ 
~ranvm bow~em meczu w Osa
ka francuzi zdola1i. w oezttereor. 
Siootkania1ch sin·glowvoeh od
nieść iedyinie 2 :zwyicięstw:i. 
dwukro1nie zaś zostali Dokooa
ni przez ir01spodarzv. Wyniki 
t·echnicz1ne: Cochet - łliirosa· 
to 6:4, 4:6, 6:2; Brnginoo - Ha 
rada 6:4, 6:8, 6:4; Hirosato -
Rodel 6:4, 6:4, Nuno - Landn 
6:4. 6:8, 6:4. 

Basen ŁKS-u 
napełnia się 

Obe1cnie basen ŁKS-u naipeł· 
nianY iest woda dfa wYP.róbo· 
wania wVltirzvimafości ścian· Po 
ziom w<>dv sie1.1ra iuż o!ko~,o 2-~h 

szilą niedzielę międ.zy 1~1lubowe I Przed 
,,:!awody z uwziględmemem kon I 
kurencyi, które byly nieco za- 1 

zawodami Łódź -- Warszawa .~~~i~c~:~:~~a~~~alni3 ~~: 
I 

godnie. 

niedbaine w naszym -01kręg11., 

Progiram za w<Jdów obe~<>wać 
będzie bi.egi sztaf.etowe 4X100 
i 100 plus 200 p•lus 300 paus 400, 
skoki w<la.l i wzwyż maz rzu
ty kulą i mfotem. Zawody za
!)Ow.iadaj.ą się iin1eresująico ze 
w.zigilędu na rywa·lizaicję Łodzi 
i Parbjamic które przyrzekły 

swój ud.ział . 

?akończenie kursu 
instruktorskiego 
w Ośrodku W. F. 

W ·ooniedzfalek o godz. 10-ej 
odbędzie sie na boi1sku WKS-u 
urocz·vste z.a'kończenie czt1ero
tw:odn1ie>wego kurs.u w. f. Pro
~aan zakończenia obejmuje 
~aS'tvke popisowa. lek1cję 
gier rnchowvah. oxaz pokaz 
siait'kówk'i i 'kOISzV(kóW'ki. Udział 
w ·o<>Di-saoeh weźmie 20-u uczest 
n~ów. Po popisach odhedzie 
sie uiroczysite wręicz.ernie świa
dectw. 

Warto za.zmaczyć, że bv-l to 
J>ieirwszy kurs o ta'kim ·Drogra
mie zaięć dl.a kandydatów mło
dz1eżv wie.iiSkieJ. 

. w piłce koszykowej Urugwaj szuka 
ŁOZOS wyznaczyl dw.je dru Wenteil., Janyst, Pegza II (wszył trenimgami. Łodzianie muszą j konkurentów 

żyny p.H1kd koszykowej dla prze s·cy ŁKS), Gąsiorkiewioez (Poz-f przygotowaĆ' się do s.potkaTiia · 
pr·owadzenia trieiningów i o- nańs!Jd), Steiinke (Hetrha), Re-1 z Warszawą s•oHd>nie, aiby pu- ~ 

stateczneg'° wyboru gra-czy do zerw o·wi - Leszek (W~S) i U- baru zdo<byteg,o w stoliocy j·:.tiż 
zespołu reprezemta·cyinego. k ·!aszews<ki (T1riumf). j nioe oddać. Znaiąc duże umi·eję.t
Sklady druży111 treni•n1gowy,.:11 Wszys1cy wymienieni girncte ności tódz.kiich ik:CYSzykarzy, wie 
brzmią naistępują·co: I - Ku„~. mają się stawić vJ dniu 28 bm. rzyrrny w iclh zwydęstwo, tern 
NeUJlll..am (obaj tlextha), Laufer w ł·okalu ŁOZGS (Piotrkows;ka bardziej,, że atutem kh w zaoo 
I, (ŁKS), Schonfeldęir (Triumf),! 89 YMCA) o godz. 20-ej dla o- wiedzi.amej wa'ke będzie wla
Grabar·czyk (Pozinańskil, II _ I mówieTiia spraw związa·nyoh z sne boislko· 

- STADJON W. K. S-u -
W diniu wcizora.1szYtrn za'k·oń· N1welacj1a terenu jest na utkof1-

cz01no budowę parka:nu nowego czeniu, tak że w przys:zl'Ylm ro 
stadjoou WIKiS-u. ku niektóre urządzemiia będą 

Jak wiadomo nuż za ohei:;- oddMle do użytku. 
nym boiskiem Wojs'kowy K!Uib Stad'joo obejmować będz1e: 
Spo·rtowy urządza wiiellki sta- boi-siko do pHki nożnej, bi·eżnie 
djon rozmiairami i urządzenia sześciotorową, tirzy boiska do 
mi przewyższaiący wszystkie pil1ki kos1zylk1oweij i 1y'1eż do siat 
dotychezas powstałe bo:i·s'ka na kowei, bois:ko do hazeny, po·za 
terenie Łodzi. Koszty samego tern strze1l111kę ma1Iokalibrową. 
parkan.u wynosity około 10 tys . . n.a od'ległość 100 mtr„ trzy COir-

ty tenisowe oraz spec1.a·line te-

reny prze:zma-czio1ne do lekikiej 
aitletyki i jazdy koonej. 

A zatem sportowej Łod:ri 
1p<rzybyiwa nowy warsztat o u
rządzeniach nowo.czesnych. 
W air to zaw.aczyć że WKS bu
duje stadion tylko wfasnym 
kosztem, 11ie ot11zyma wszy na 
ten cel żadny.cih subsydjoów. 
K·o1szty ogióllne wyll1iosą okoł·o 

300.000 z.liotyich. 

do mistrzostwa 
świata 

Mimo R'·ornczkowych przy~ 
towań w Urugwa.iu. misfrzo
s·twa footba:Uowe świata stoią 
pod zna:kiem zapvtania. Po .:>f.i
cjalne i odmowie Nie1nioów i Wę 
grów obecnie Wlo1si i Hiszpanie 
oświadczvli. iż nie maia zam1a
ru wzieda udziału w turnieji.I. 

Ze wszys~kich pali.stw euir•)· 
--:, '.'k'.<eh i-edyrnie Behria zgtosiła 
swói udz.iat Inine dr·ohne nań· . } 
sitewka 'EllirolJ)v inie będą mog.v 
zapewne przvstapić efo tak: wiel 
kie! imprezv ze względów ma· 
t e.r':i a ln V'Oh. 

W ten sposób rumiei urug· 
w.ajski bytbv iedvnie rozgryw· 
ka o mistrzostwo Południowei 
Amerylki. Ja;k wiemv oo<lobne 
r.ozgirvwlki odbvwa ia, sie ·coro<:z 
nie PT~Yczem najbardzie.i sa nie 
mi zaiin1tere1sowane Urngwa.i i 
Argeintvna. Wobec podo11Ynegc 
sita-nu rze·czv Pif A najpira wdo
podob'l1'iei odwoila owe pitkar· 
snde mistrzostwa świata. ta~ 
nief.o1rtunnie pQmyślane. 
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~G:!d~~~••iM!•rn••~"'.-„•••:m1illlmm Pierwszorzędna pracownia okryć damskich 

Telef. 23·22 _I 
zawiadamia Sz. Klijentelę, iż nadeszły świeże modele. . I A. RBITBBRCi A, Piotrkowska 123. 

Specjalna pracownia kuśnierska. Specjalna pracownia kuśnierska. 
FT 

Wy wór ia ebli • TE E TA B, lód.ź 
S NARUTO~~ZA f, . FRONT 1-sze PIĘTRO. 

_.. wu-„ - ---

POLECA: Kompletne urządzenia sypialni, stołowych, gab8netbw, panieńskich, przedpokojow oraz rotne 
meble pojedyflcze. NAJNOWSZE MODELE. Pierwszorz~dne wykonanie z gwarancją. DOGODNE WARUNKI. 

F ~~~~e!~~~ ~ '!:':! R ilfil~t§t§t§i' 
btukul ' RICHARD SCHOErtMArtM • • 

t.6di,Gda~•k• a, front ll-p1ętro Poszuk1wan1 
f-'rzy1mu;e do terbowanla \1łSZelkie· . 
:;łO rodzaju futrl! bez rótnlcy CO do - &ą -
gatunku na kolory natura\ne \ub 
orlmlenne. Odhi\eia s\~ \ o:zy~ci k • t 
równiei wyplowlate, prz•tłus.t.czone, a WIZY orzy 
lub wylezate futra. Wszelkie robo· 
ty w zakresie farbiarsko futrzane, b d d d 
wykonuje chemik wyszkolony ta- na ar zo ogo nych 
cho~iec z dlugoletfiiq praktyką za- - warunkach ~ 
grantczn4 z ostatnim sposobem pa· - • -
ryskim i 11ps\dm. z ł , · d d · · t „ 

Gwarancja aa kolory trwałe. g aszac się o a m1ms rac11 ! 

Wobec tej/or<?~:tnego kr)lzysu ceny 11GŁOSU POLSKIEG011 t 

o '5 P'"· '"""°"'' międ%y 11-12. . I 
~~ fm@l~[g~i'if.I( ••"k'•~~~.~.~;Rw~~!.1 ., •• „ · 

L k D ~ ~~ mem uproszczonym 

e arz• entyata SZKOŁA TAŃCA Henryk Berman , 

J R O S a n I dypl. nauc•ycłela obecnie: ul. Piotrkowska 166 lj J Z I m. 3. Tel. 73·13. 
I I • 8 C m 8 n 8 Informacje i zapisy pocz. od 6-9 w. 

Raz na widelec l 

wyborDĄ sardynkę norwegsk!\ a 
a.tanie sił ona waszem stałem 
pożywieniem. Jak wykazały ba
dania wchodzą w chemiczny jej 
skład witaminy, niezbędne za· 
równo dla młodziety jak i osób 
dorosłych lub słabowitych, w od
budowie ich organizmów. 

Sardynka 
norwegska 

fest więc smacznem i zdrowem 
daniem, które z pewnością po
jawi się wnet na każdym stole 
w Polsce 

NAWROT 7. Tel. 82--69. ul. Ceglelnlana 64 ~~t§llm§l~ 
Talków najnowsayc:h wyucza alę bez ~ ~) t 

• Przy) mu Je Od 10., I a - 7. - względu na tdolneści w chutu 8 lekcji ~-f'· I 

):f):fJ:f):!J::rl:ftrJ:ll:ftn'lt( :U ~rl~:t~~~~:.oJ!tJr!:::;e ~~c~~:~ok!: ł\ I 6 D . ; 
CJtJCJCJCJCJCJCJCJCJCJCJ 8' •••••••••••• m pod gw~rancilł prawdziw! ~szczelny~ 

3. o ~ zł. mi.esięcznle = ·rek1a· Abk1·no' Wil!l I ;~;!~:~:~?}l~!ie! p:~::i~ i!:~t~: 
ołac1sz przez 1eden rok za li ~~UU li 5 kg. Zł. 19.50 

wstawienie • WZNOWILA LEKCJE il 10 kg. Zł. 36.50 

RADIO aparatu 1 • GRY FORTEPIANOWEJ • Pasieka Braci Kulmatyckid~ 
• 1 • Konstantynowska 68, łront II p. • t KHor16odyskzczTe, 1 gwarancja dwuletnia • przyjm. od 1-3-ej po poi. m pocz a oz w • arnopo a. ' (r.\'•(rĄlfri'i~\f.,."(~~~~~~ ~ 

:. dzwofl 55·32 Halamski •• ·.+• ••••••••••••• Bl!l1111111lmrmlrMll1flfrlllllBmlł lC:io;„c>=M ;.1f(~):'A):lłł~~~~~ 

ij~~t@ł§l~ł§l~~~t§ll@t§lt@l§l tml§lt§ll§lt@t§lt§l~t§lłm~Sl§l~§l 
t§l §1 
I] Przedsiębiorstwo Budowla e ~ 

I} I. TYLL R ~ 
~ ł§l 
§1 wykonywu

1
je wszelkie roboty, wchodzące w zakres budownictwa ~ 

~ Łódź, ul. Trębacka 18. Tel. 71·38 i 45-04 ~ 
§ ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ł§l~~~~~~~~ 
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t•••••••••••·~··•••••••••••••:••••••tjRCl.dje> 
•
• Zakład Tapl• MEBLE Fabryka I Ma• : I po najtańszych cenach i najdogodniejszych 

d k M b I • • warunkach poleca 
• cersko• e or. gazyn e • Łód k. T R d. + -- + z 1e ow. a JOwe 

poleca w dużym wyborze SYPIALNIE. STOŁOWE, B PIOTRKOWSKA 107 w podwórzu. 
•. GABIN.ETY i KUCHNIE w kompletach oraz pojedyńczo • 13 lampowe aparaty z kompletnem urzą-

K A C H • dzenlem, głośnikiem 380 zL 
• MEBLE N A DOGODNYCH WAR U N 4 „ Ekranofony zł. 750.-
+ w ŁUCZAK PIOTRKOWSKA 102 tel. 14-17 + UW AGA. Pr~e.~udowywujemy stare aparaty po 
• _ ' na1mzszych cenach. 

+ 0 Stolarnia tel. 45-87 + · 
• SPRZEDAŻ DYW ANóW, POKRYć MEBLOWYCH, •• ·------.... - .... „ ................ ,,. ......... - ........................ . 
• FIRANEK, SERWET, CHODNIKóW i t. p. "' "' "' "' "' "' "' "" "' 

• UL. ZAMENHOFA 2. :·: Telefon 14-25. : ~ Szkoła ~ 
: UWAGA! Nadszedł nowy transport dywanów w wielkim wyborze. fil ~ Tańców Nowoczesnych ~ + + ~ Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) ~ .„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ Lekcje prywatne Gdańska 9, tel. 66-93. ~ 

Urz~dnicy (czki) państwowi, ko~unal_ni ~ p~ywatni 1 j E ~~~~z:~i:ii:,08~:::,z1v~~?-.!.:7gl:~.;a~:a~~~:~~~~~ ~ 
1przeda1·emy na własne weksle bieliznę męską, damską, 1edwa. b.1e, branki, P. alta dam• 1..._ i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji ~ 

f "' l t ...- wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro. ~ 
skie, kapy gobelinowe, pariisole, trykotarze, re ormy 1 inne 5IJ an er1e ..,.. ~ 

- nKREDYTPOL" - Piotrkowska 70, front II piętro. „KREDYTPOL11 
- •..&...&.A..&...ł...&...&..A..&...&..AA+A..&...&..A..&..A...&.A..AA..&...&..A+ 

,zakłady Slusarsko -Mechan1.czne 
f!IA.A.4..A.iti..A.A.AA...ł.AAAA..AAA.&. ~.ł....&...&.AA&A..6.A..&..&..A.A.A.AA.11 , 

~ Powszechnie re11omowany damski zakład krawiecki : 

~ I• ĄOIZ . WICZ E BRACI KEDRZENSKICH 
ULICA NOWA 12. <(i Zawadzka 22. Tei. 37-30. ..,_. 

WŁAŚCICIELI SAMOCHOD"'W i MOTOCYKLISTuW 
Niniejszem zawiadamiamy P. P. ze otworzyliśmy Zakłady do General 
nego remontu Samochodów i Motocykli oraz budowy karesorji, 
posiadamy własne Claraie. Wszelkie roboty będą wykonywane tylko 
przez· specjalistów. solidnie, punktualnie, po c en ach przystępnych. 

~ Najnowsze francuskie modele jesienne i zimowe palt ~ 
<1111 - i kostiumów oraz specjalne futrzane już nadeszły. - ..,.. 

~ ~ Co 2 tygodnie - świeże modele. ~ 
, ..................... 'Y .... Tl' ........ TT .... VY.JiYT"ł' .................... T'Y .... 'fT .................... . 

Tysiące już wyleczonych 
Zażądajcie natv~llmiast ks1ążk1.omaw Aiącejmoją 

1~••••m••••am•mm••••m•••m••••••••••••• 

I a Kto chce eleganrno sle Ubierać ; 
i : niech się zwróci do pierwszorzędnego zakładu ; 
t • dyplomowanego krawca męskiego •w ,. 
1,· 5 J. BAUM PIOTRKOWSKA 69. E 
• • · • Specjalność: roboty futrzane. a 
I Ceny, warunki niljprzystępniejsze. I 
••••••&••m••••m•••••m••••a••••••••••• 

MNeH895lł~:!e80eeee ....... :::i 
Oszczędzajcie pieniądze li! 1 
Różne P I E CY K I kaflowe i szamotowe • 
poleca po cenach konkurencyjnych i na I 

P01 RZEBNY (A) 
pracujący(a)chrześcijanin dobrze ob. 
znajmiony z ekspedycją towaru, biu 
rowościa, korespondencją i księgo
wością. ' Oferty pod „ Potrzeb ny" 
do Redakcji. - 1291 

GABINET 
kosmetyczny Marji Góralczyk Kiliń 
skiei;to Nr. 117 m. 20. Masaż twarzy 
i ciała. Usuwanie zmarszczek, pry 
szczy piegów i wągrów . Farbowanle 
wtos6w. Uodz. przyięć od 10-8. 12'35 

DO WYDZIEKZAWt!:NlA 
szopa w doorym punkcle. Wiado· 
mość ul Kilin~kiego 166 u dozorcy 

12~7 

najdogodniejszych warunkach • e TYSIĄCE I Pierwsza Łódzka Fabryka Piecyków I chorych na ka~ar żoł4d~~· wzdęcie, 
o PIECPOL" Piramowicza Nr. 3. • kurcze, b_óle, mestr~w~osc, brak ape· 

~ e n ' e \y\u, ogo\ne oslab1en1e, et cetera. ••••••••• „„ ....... „„„,„ •• „ •.• ~ odzyskało zdrowie, uzywając zioła 

Oryg. paryskie 

Nr. 247 

Zakład 
Leczniczo-WJchowawcz~ 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

D~. MED. 

W. Spektorowej 
Piotrkowska 224/226 

Przy zakładzie: 
a) Internat dla dzieci 

zamiejscowych 
b) komplety dla przy• 

chodzących 
c) poradnia p e do I o~ 

giczna · 
Przy zakładzie konsultacja spe· 

cfalistów 
Otwarcie nastąpi dn. 1-go listo-

pada b. r. 
Wszelkich informacji udziela i 
zapisy przyjmuje dr. W. Spekto• 
rowa. Piotrkowska nr. 107, tele· 
fon 1-36-10 od g. 5-6 codziennie 

&MNMY ar~ 

r!Hejski Kinenmoorat Oświatnwv 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 22. X. dn. 28. X. 1929 r. 

DLA DOROSLYCH: 

PAlllCA 
DLA MLODZIEżY: 

Narodziny świata 
Film naukowy, ilustrujący powsta
nie konstelacji planet z ogólnego 

ckaosu we wszechświecie. 

Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty I w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie• 

dziele o 13 i 15-ej. 

KLINIKA 
połotnlczo - chirurgiczna 

„SA NATO" 
Lódź, Ogrodowa Nr. IO 

Telefon Nr. 13-57. 
Ordynatorzy: 

Dr. med. Eigerowa Szarlota 
Dr. med. Reitler Kurjańska 
Dr. med. Michał Kantor 
Dr. med. Juliusz Baum 
Dr. med. Wolf Eychner. 

I I li KLASA. 

Nową sztukc; odżywiania 
l\tór.a i uż wielu uratowała. Moze być stosowana 
orzy zw\ klvm 1ryt>ie życia t przyczynią się do 
szyblde:;!,o zwalczania choroby, nocne poty i ka 
szel znikaj a, wa2a ciała zWi P ksza się 1 stopni o· 

:paski-gorsety 
sławnego na cały świat Dr. Dietla, 
Profesora Uniwersytetu Jagielloń· 
skiego; żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: Liszki-Apteka 

1082- 18 Pianina i fortepiany 
"""".._ ............. • • pierwszorzędnych firm krajo-
1 Giełda pracy • wych i zagranicznych na do-

wy prÓces wannienia uleczą chorobę. 
Powagi 

na polu wiedzy :ek arsk1ej potwierdzają skutecz
ność rr:o.ei metody i chętnie .ią stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie moje go 

~ ... •••••e••••••tt•eel godnych warunkach poleca 
CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ ? SKl.AD PIANIN 

u:;zczuplające lecznicze 

Andrzeja Jfi 7, m. 81 front. 
sposoou odżywiania tern wyniki są lepsze. 

-----·---------------'Musisz ukończyć kursy fachowe kore-, H. p ... •TE B 
Zakład krawiecki I Warszawa, żórawia 42.!:!,. Kursy wyu· ó ! 

; spodencyjne profesora Sekułowicza „ • „ 
Zupełnie darmo 

otrzymacie mo;a ks:ąż!<e. w I<tórci zawarte są 
w1aclc• moś~i Raulrnwe Poniew11ż mój nakładca 

IN\iSV>Cl ~rnt s tył ·o Jana Kamińskiego 
i czają listownie: buchalterji. rachunko· Ł dź, Za kąt na 79 
wości kupieckiej, korespodencji han- I piętro, front, telefon 68-69. 

. 1 d!owej, stenografji, nauki handlu, pra-

i i wa, kaligrafji, pisania na maszynach, 10,000 egzemplarzy 
rrzeto napisz~ie r1<ll_vcllm1ast, abyscie się stali 

również fizczę:lliwym1 oo!Jrorcami 

CiEORCi FULCiNER 
1\11~goa hnstr. 24. Oddzi ał C41 

Abramowskiego 31 (Gubernatorska) l 
towaroznawstwa. angielskiegoj Iran· 
cusk\ego, niemieckiego, pisowni oraz 

Przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego ~ • gramatyki polskiej, p 0 ukończeniu 
. materiału podług najnowszych fasonów oraz ro- .!; świadectwo. żądajcie prospektów. 

I boty futrzane. ~ 1094-31 
Wykonanie solidne i punktualne. 11 

~.r..=-~-----------...m 1·······--·····„ ... „„ 
laJ!llBlll!BllJmlllllllmlllJBll ---------- • Nauka i wychowanie I 
! ~ Tańców Nowoczesnych - 11 •• •••o,;'~••@".l••~ , •••• „ 

p t b . W)<ucza po1e<1y1iczoi w kornplerach W CIĄGU 
Ili o rze UJemy ~ J. W A J N T R A U B 1111 miesiąca i pod gwarancją wyklucza-

Ostatnie nowości 

tańców ff owoczesnych 
wyucza w grupach I oddzielnie 

Karol Trinkhaus 
. dyplom. naucz. tańca 

ul. Andrzeja Nr. 17 
L of. Il wejście, parter. 

~ K • I ~ w a,y~ten ) 1 1111 -tn.d Z::l'lra.n rcz!i. jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu-

~ OCIO parowy ~ w Łodzi, ul. Kilińskiego 44 ! cza praktycznie na samodzielnego Do wynaJ· ~c1·a 
- • :.:. g 1e poaw. lewa oticyna parter buchaltera-bilansistę, rzeczozn. z wyż- ~ 

k id' k~ rm Jntormacje od 10 rano do 10 wiecz. szem wykształceniem i kontrol. syn-
~ onwa z I • I dyk. przemysł. Kończącym świadec- 2 po)edyńcze poko)e 

. llTI • -~~«·tD8fli!M@l'IH@4D•H~~1'le~ ! twa. Wykonuje również prace bllan-
~ o grzejnej powierzchni ~ P1erwszorz:adna I Kupno i sprzedaż : sowe i rewizyjne. Bliższych informa- ~ięa ;a e~r:;:.c~T:d. p~~~~sk:~~j~c~ 
~ około 25 metrow. ~ ~ I • 411 cji: 7-9 w. Piotrkowska 183, I. p, 

~ ~ pracownia kuśnierska le„••MHM••••••••••ol 1214-21 
~ Zgłoszenia do admini- ~ Przyjmuje wszelką robotę wchodzącą ! _ DWIE 
Uli stracji „Głosu Polskiego" w zakres kuśnierstwa. Wykonanie I piękne sztory 1 serweta na podt. LEKCJE 
• sub, „B. G." ~ roboty pierwszorzędne i punktualne. , owal~y stó~ filetowe kol. eczfi pry- buchalterii prywatnie przez 30 godzin 
illJ 1111 Ceny bardzo przystępne. watnte tamo do sprzedania. 'l'amże po zł. 1.50 polski, korespondencja 
• 11 J łóżko dziecinne (do lat 14·stu) siat- handl., arytmetyka, pisanie na ma-
•J11Blllfmilli&ililll•lll•iJl • R O Z E N C W A J G I 1wwe z dwoma materacami za zł. 80 szynie lekcja 1.- zł. Przejazd 40, 

ul. Wschodnia 40, front Il-piętro, l Adres w sklepie kawy „Pluton··· m. 18. 1267 

. Lek. dent. . ••••••'9lllllll•••••••••••••• I' Główna :22 1286 •ffNM•••••••••••••fBfl>W* 
Z 81.elakowska 1 • n • • „ ... ~··········••HeM• I Q) • 1 : Czytelma „OSWIATA11 

: •a 
0 

. . il Zagub. dokumenty I 
m 6·go Sierpnia 34 w podw. • OnleSlenla rozmaite : e e 

Dol. 8.000 
poszuku~ e si«; na pierwsz14 hl• 
potekc; pierwszorzc;dnego ob• 
tekt11. Odsetki na dogodnych 
warunkach. Oferty ski. w „Clio• 
sle Polskim" s•b. „D. 8.00011 

Ceny konkurenc~ne 
POWROCIŁA • poleca nowości be I et r y· • • e neeeeeee•eeeeeeeeeeeee• 

leczenie d~iąsei. zębów : st y c z n e ostatniej doby : •ON••••••a••••••••MHO ZGUBIONO ~~r.w•e;r:~j~':j!0r~i~~!iu':~: 
i ch!rurgJa stomatol. • dla młodziezy, oraz dużywybór • PRZYJMĘ książeczkę wojskową wydaną przez Garnitur 55 zł., palto 50 zł. 

••· Kiiińskiego. Nr. 113, tel. 48-27·= pomocy szkolnych. Cena 1.30. I pana na mieszkanie, Kilińskiego 129 P. K. U.-Lask na nazwisko Roman I'·.• ł.6d:f, 111. Cegielniana 47 •.· 
(winda). IDllU'!l:l:!!?li>liiiH\'!111"",'T~ ;r~"ll-~ :l;!liiil~li.'illl•• tront l-sze piętro m. 6. 129 ł Wincenty Ruta 1264-27 J. SZPICiEL. 

------------------------------~~-·~-~-~~~·..,..._,.~~------------..... ------------------------~-----------------------------------------------Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
wynosi w Lodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicę - zł. 10.-
-----·--·-·~· ~-.......__..._ ____ , ____ - -· ----··-- ·-·· 

lł.edakcja i administracja Piotrkowska 106. Telefon centralny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 

przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Ogłoszenia Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
• przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotych. 

Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona S szpalt). Ogłoszenia zwyczajn:? po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne - 12 groszy zawyru (najmniejszt 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz· Zamiejscowe drozsze o 50 proc., zagraniczn' 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 61·119. 

~~--~R;e:d;a~k:to~r::-;-i~W;;:y~da~w~c~~-·~M:;:A~R~C~E~L~l~S~A~C~H~S~.--------------------------Jl----~----------------------\V---d-ru_k_a-rn-i-,w-ł_a_an_e_j_,-.G-ł-o-su~P-o-ls-k-ie-~-o-".,,_P_io-tr-k;w·~sk-a-8-6~----




